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Ü opiekę Ligi Narodów nad uchodźcami 
niemieckimi 


(1) Genewa, 30. 9. (ŻAT). Na piątkowem posie- 
dzeniu zgromadzenia Ligi Narodów holenderski 
minister spraw zagranicznych Graeit zgłosił rezo- 
lucję, przewidującą międzynarodową akcję dla roz 
wiązania zagadnienia gospodarczego, finansowego 
i społecznego uchodźców niemieckich. W rezolucji 
rada Ligi Narodów proszona jest o rozważenie 
metod, któreby doprowadziły do praktycznego roz 
wiązania tej sprawy i poczynienia wszelkich nie- 
zbędnych kroków Min. Graeff zastrzegł się w swem 
przemówieniu, iż rezolucja niema intencji wtrąca- 
nia się do spraw wewnętrznych Niemiec, zmierza 
jedynie do technicznego rozwiązania problemu u- 
chodźców, 


() Genewa, 30. 9. (ŻAT). Jak się dowiaduje 
przedstawiciei ŻAT-nej, delegacja niemiecka nie 
zamierza przeciwstawić się rezolucji w sprawie u- 
chodźców jaka zgłoszona została przez delegację 
holenderską. 


Hocuer komisarzem Ligi Nar. 
dla spraw uchodźców ? 


(*) Genewa, 30. 9. (ŻAT). W kołach Ligi Naro- 
dów lansuje się nazwisko b. amerykańskiego pre- 
zydenta Hoovera jako ewentualnego komisarza 
Ligi Narodów dfa ze uchodźców niemieckich, 


Memoriał Board of Deputies do bigi Nar. 
w sprawie żydostwa niemieckiego 


C) (') Genewa, 30. 9. (ŻAT). Wszyscy człon- 
kowie Zgromadzenia Ligi Narodów otrzymali me- 
morjał, podpisany przez Board of Deputies w An- 
glji, zawierający postulaty żydowskie w sprawie 
sytuacji w Niemczech. Podając motywy. «la któ- 
iych Liga Narodów powinna interwenjować w 
sprawie sytuacji w Niemczech, memorja? odrzuca 
twierdzenie rządu miemieckiego, jakoby kwestia 
żydowska była jedynie sprawą wewnętrzną pań. 
stwa niemieckiego. Memoxjał wskazuje przytem: 
J) że pczbawienie praw obywatelskich Żydów oraz 
odbieranie im opieki prawa wywołało zaniepoko- 
jenie calej opinji międzynaradowej, 2) nie może 
być dla stosunków gospodarczych , iinansowych 
obojętny fakt, że rząd niemiecki or 'wadzi plano- 
we zniszczenie doniosłych wartości zospadarczych 
awiązanych z  przedsiębiorstwam: kierowanemi 
przez kwalifikowanych Żydów  niemłeckich, 3) 
Świat cywilizowany nie może pozostać obojętny 
wobec pogwałcenia najbardziej podstawowych za- 
sad, na których opiera się prawo publiczne varo- 
dów cywilizowanych, 4) Żydzi niemieccy zostali 
sparaliżowani w sensie duchowym i wystawieni na 
niepewność fizyczną i prześladowania oraz pozba- 
wieni wszelkiej możności egzystencji, co podkojv- 
je podstawowe prawa ` pokój Europy, 5) wielza 
liczba uchodźców z Niemiec stanowi zagadnienie 
międzynarodowe szczególnie doniosłe dla krajów. 
sąsiadujących z Niemeami, bardziej jeszcze skom 
plikowane z tego powodu, że czynione są trudno- 
ści przy wywozie pieniędzy i majątków, jakie u- 
chdoźcy zmuszeni byli pozostawić w Niemczech. 
Memarjał kończy się prośbą, aby Liga Narodów 
wyznaczyła komisarza albo komisję celem powie- 
rzenia jej prac w sprawie przesiedlenia uchodźców 
do różnych krajów przez co Liga Narodów poczy- 
ni doniosły krok w zakresie współpracy między- 
narodowej i rozwiązania tego poważnego zagad. 
nienia na wzór dzieła, jakie uczyniono w stosunkn 
do Greków i Ormian, 


Sknordynowana akcja ym. 
w Genewie 


(€) Genewa, 30. 9. (ŻAT). Przedstawiciele żydow 
scy w Genewie codziennie odbywają wspólne na- 
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rady, celem uzgodnienia i skoordynowania swojej 
akcji. Do tej pory udało się osiągnąć porozumie- 
nie co do wszystkich podstawowych spraw. Uchwa 
lono opracować memorjał, który ma być podpisa- 
ny przez komitet żydowsko-amerykański, przez 
Joint Foreiga Committe. przez komitet delegacyj 
żydowskich oraz Organizację Sjońską, 
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Dziś w numerze: 

B. Singer: Nazajutrz po pożyczce 

S. I. Imber: Bibłja Chama (IL) 

PRZEGLĄD AKADEMICKI 

W dodatku LITERATURA, SZTUKA I NAUKA 
Dr. M. Pomeranz: Cudowne zwierciadło 

M. K.: Ciekawa powieść o zazdrości 

Dr Emił Schinagel: Benzion Zuckermann 

S. E-k: Ze sceny i ekranu palestyńskiego 

Ch. Arlosorow: Wtedy poznam... (wiersz) 
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Dr Weizmann w Londynie 


(!) Londyn, 30. 9. (ŻAT). Przed Jom Kipur przy- 
był do Londynu dr. Wairmann. który natychmiast 
przystąpił do zorganizowania centralnego resortu 
dla przesiedlenia Żydów niemieckich do Palestyny. 


Demonstracja antyhitlerowska 


w teatrze londyńskim 

(!) Londyn, 30. 9. (PAT). Podczas premjery sztu 
ki Hauptmanna p. t. „Przed zachodem słońca”. w 
której główną rolę jakt gość grał znakomity aktor 
uiemiecki Werner Kraus, doszło onegdaj wieczo- 
rem w jednym z teatrów londyńskich do wrogich 
demonstracyj antyhitierowskich, Rzucano prokta- 
macje nawołujące do tcjkotu utworów, sztuki i 
aktorów niemieckich, oraz wzywające Krausa, 
który posądzony jest o sympatje hitierawskie, do 
opuszczenia Londynu. Wznoszono również wrogie 
okrzyki, jak „morderca Hitler“ itp. Dzpiero po in 
terwencji policji „która usunęła demonstrantów; 
akcja sztuki mogła toczyć się normalnie. 


Wniosek o generalizacie 


traktatów mniejszościowych 
Przedłożony Radzie Ligi Narodów 


Genewa, 30. 9. PAT. Na dzisiejszeni posie- 
dzeniu plenarnem Zgromadzenia Ligi Naro- 
dów Fragulis, delegat Haiti, złożył rezolucję 
w sprawie generalizacji ochrony mniejszości. 
W rezolucji tej Zgromadzeni stwierdzają że, 
pożądana jest generalizacja ochrony praw czło 
wieka i obywatela, przewidzianej w trakta- 
tach mniejszościowych i że sprawa ta winna 
być sformułowana tak, aby każdemu mieszkań 
cowi zapewniono pełną ochronę jego życia i 
wolności oraz zagwarantowano równość wo- 


Ustawowa ochrona 
„czystości rasy“ w Hitlerii 


Berlin, 30. 9. PAT. Ogłoszono tu memorjał 
zawieraj.cy projekt reformy niemieckiego ko- 
deksu karnego w duchu narodowo-socjałistycz 
nym. Memorjał wprowadza jako nowość ochro 
nę czystości rasy, żądając wydania ustawowe- 
go zakazu małżeństw mieszanych. Jako spe- 
cjalne przestępstwo kodeksu karnego ścigana 
będzie zdrada rasy. Przewidziane zostały od- 
rębne przepisy o ochronie czci narodu, rodzi- 
nv. dalej pokoju socjałnego, zakaz propagandy 
pacyfistycznej i neomaltuzjańskiej., Memorjał 


bec prawa dla wszystkich obywateli bez róże 
nicy rasy, języka į religji. Jednocześnie wyra- 
żone jest życzenie, aby zawarto odpowiednią 
międzynarodowa konwencję pod auspicjami 
Ligi Narodów. Frangulis przypomina, że pro- 
jekt rezolucji uchwalila w r. 1928 Międzyna- 
rodowa akademja dyplomatyczna, grupująca 
dyplomatów z 73 krajów. Rezolucja ta zosta- 
nie odesłana do 6 komisji Zgromadzenia, gdzie 
wywiąże się nad nią niewątpliwie doniosła 
debata polityczna. 

———— O 

zawiera również projekt ustawy o uprawnie- 
niu lekarzy do skracania męczarni osobom 
chorym nieuleczalnie. 


(2 Berlin. 30. 9. PAT. Memorjał pruskiego minł 
stra sprawiedliwości, zawierający reforme niemie 
ckiego kodeksu karnego wzbudza wielkie zainte 
resowanie w opinji publicznej. Dzienniki wskazu 
ją przytem. że pojęcie przestępstwa przeciwko 
czystości rasy odnois się nietyłko do zakazu mał 
żestw mieszanych, lecz © nozamałżeskich Btosun- 
ków seksualnych miedz:  arzedstawicielawu ude 
miennych ras 
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Zydzi, endecy i Pożyczka Narodowa 


() Pożyczka Narodowa znajduje niezwykle sil 
ne echo w całem społeczeństwie. W szeregach 
subskrybentów znajduje się dosłownie cała lud- 
ność Polski, bez względu na stan, wyznanie, 
narodowość i stosunki materjalne. Pożyczkę sub- 
skrybuje każdy, kogo na to stać i — bardzo czę- 
sto — kogo na to nie stać. Sukces pożyczki naro- 
dowej wyraża się zatem przedewszystkiem w 
zwycięstwie moralnem polskiej idei państwowej. 
Takie chwile zjednoczenia całego społeczeństwa 
w wspólnym szeregu należą do bardzo rzadkich. 
Zdarzają się one tylko w momentach bardzo wiel- 
kich, gdy albo wróg czai się na całość państwa, 
albo też, gdy ciężka choroba wewnętrzna trawi 
organizm państwowy. W takich chwilach można 
się różnie ustosunkować do rządu. Można go ga- 
nić, można krytykować i można zachowywać się 
nawet wrogo w stosunku do jego poczynań i 
składu osobowego. Ale jednej myśli nie wolno 
spuszczać z oka: troski o całość państwa, będące 
go „najwyższem dobrem wszystkich obywateli*. 

Czy moment rozpisania Pożyczki Narodowej 
jest istotnie momentem œ takiej doniosłości? 
Wszystko przemawia za tem, że tak. Sytuacja 
międzynarodowa jest naprężona. jak nigdy. Za 
naszą zachodnią ścianą sąsiad nasz tłucze się w 
niemożliwy sposób, zakłócając spokój i warunki 
pracy w całej Europie. Wewnętrzną sytuację 
kraju znamionuje znów taka nędza, jakiej nie 
znają dzieje państwa polskiego. Wszystko znaj- 
duje się w stanie kompletnego wyczerpania Licz- 
ba wygasłych kominów fabrycznych jest więk- 
sza, aniżeli liczba kominów dymiących., a i te o- 
statnie dymią słabo i rzadko. Kupiec goni reszt- 
kami sił i kiedyś, w przyszłości. zdziwi się zape- 
wne historyk naszych dziejów, w jaki sposób mo- 
gli ludzie ze stanu kupieckiego żyć w takich cza- 
sach. Nie lepiej jest u rolnika. Nędza na wsi jest 
tak ogromna, że wszystko, co mówimy o niej 
blednie wobec rzeczywistości. Urzędnik żyje ra- 
czej „z przyzwyczajenia*, aniżeli z dochodu. na- 
zywającego się „pensją“, a bezrobotny żyje chy- 
ba nadzieją. Handel zamiera (już zaraz nie będzie 
miało co zamierać), tętno procesów gospodar- 
czych słabnie — Bóg raczy wiedzieć, kiedy to 
wszystko się skończy. 

Kryzys jest naszym wewnętrznym wrogiem. Ni 
szczy on i trawi nas bardziej, aniżeli wróg ze- 
wnętrzny. Ale niezależnie od tego posiadamy wła 
ściwego wroga zewnetrznego. Jest nim widmo 
wojny, szczęk zbrojeń, awantury hitlerowskie — 
poprostu beczka prochu w ogniu tarć politycz- 
nych. 

Kto nie widzi pierwszego wroga, ten go popro- 
stu nie czuje. Wielu ludzi takich w Polsce nie- 
ma ale ci nie powini czynić z tego specjalnej cno- 
ty i prawić kazania innym, pragnącym uigi w 
morderczej walce życia obecnego. Drugiego wro- 
ga musi każdy czuć. Kto go nie czuje, ten jeat 
ślepy. Zjawiska życia nie docierają do jego świa- 
domości. Takich jest w Polsce więcej. Jest ich, 
niestety, zadużo, 

„We wszystkiem należy zachować umiar i 
poczucie godności. Odwołując się da  społe- 
czeństwa polskiego, nie należy go mieszać 
ze społeczeństwem obcem. Każde bowięm z 
nich ma swoje własne drogi postępowania 
i rozumowania”. 

Tako rzecze „Gazeta Warszawska” z dn. 29-g0 
września br., protestując przeciw zaproszeniu 
prof. Schorra przez oficjalną ajencję prasową 
Iskra“ do wypowiedzenia się w sprawie stosun- 
ku społeczeństwa Żydowskiego do akcji sub- 
skrypcji pożyczki narodowej. Prof. Schorr wypo- 
wiedział się w tej sprawie analogicznie, jak poseł 
Dr. Thon na łamach naszego pisma: „Wszystkie 
warstwy żydowskie, w miarę sił swoich i ponad 
siły wezmą udział gromadny w .Pożyczce Naro- 
dowej“, dając nowy tem dowód swego przywią- 
zania do państwa”. 

Żydostwo polskie czuje, niestety, grozę sytua- 
cji obecnej. Odczuwa całą siłą swych uczuć oby- 
watelskich grozę sytuacji międzynarodowej i od- 
czuwa rozmiarami nedzy własnej. — grozę sy- 
tuacji gospodarczej. Nie będąc zaślepionem widzi 


czuje wroga, zagrażającego podstawowym zasa 
dom polskiego bytu państwowego. W takich wa- 
runkach nie firmuje się żydostwo swemi preten- 
sjami do rządu, lecz garnie się do tych szeregów, 
które pragną wytężyć wszyskie wysiłki w kierun 
ku wzmocnienia pozycji Polski na wewnątrz i na 
zewnątrz. Nie wypomina w tej chwili rządowi, 
że obarcza je największym odsetkiem obciążenia- 
podatkowego, że nie dopuszcza je do urzędów w 
administracji publicznej i ścieśnia we wszyst- 
kich dziedzinach możliwości zarobkowania Ży- 
dów i że wogóle polityką swą daje Żydom pol- 
skim najwięcej powodów do uskarżania się. 
lecz z entuzjazmem i ofiarnością prawdziwie wiel 
kodusznych obywateli nie szczędzi żydostwo 
swego mienia i sił wszędzie tam, gdzie chodzi 0 
wzmocnienie i utrzymanie państwa. 

„Gazeta Warszawska“ nie widzi wroga w sy- 
tuacji międzynarodowej. Nie od dzisiaj jesteśmy 
przyzwyczajeni widzieć w obozie endeckim natu- 
ralnego sojusznika hitleryzmu, sojusznika „za 
wszelką cenę“.  Hitleryzm przyciąga „Gazetę 
Warszawską antysemiekiem podłożem swej 
„ideologji*. bardziej aniżeli odpycha ją zdecydo- 
wanie wrogiem nastawieniem w stosunku do pań 
stwa polskiego. Innemi słowy: nasi kochani ende- 
cy są w większym stopniu antysemitami, aniżeli 
patrjotami polskimi. Zacietrzewienie antysemi- 
ckie endeków przerasta ich patrjotyzm państwo- 
wy. W takim stanie zacierają sie dla nich granice 
interesów antystinityzmu i granice interesów pań 
stwa polskiego. Nie widzą oni niebezpieczeństwa 
hitlerowskiego dla Polski. dlatego, że cieszą się 
widokiem zwierzęcego pastwienia się bandy hitle 
rowskiej nad Żydami. Wróg zewnętrzny dla nich 
nie istnieje. 

Wroga wewnętrznego w postaci kryzysu go- 
spodarczego chyba też nie widzą. Zresztą uważa 
ja, że skoro tylko zniknie żydostwo z Polski, 
kryzys gospodarczy przestanie działać. Jedynym 
wrogiem jest zatem żydostwo. Pozatem jest Pol- 
ska w zupeiności zabezpieczona. Nie grozi jej u- 
padek od strony kryzysu gospodarczego, ani też 
nie grozi jej niebezpieczeństwo od strony hitle- 
ryzmu. 

Z takiego nastawienia wynika też stosunek obo 
zu endeckiego do akeji Pożyczki Narodowej. En- 
decy uważają, że jest to akcja „taka 'ot sobie“. 
potrzebna, lub mniej potrzebna. Żydzi zaś uwa- 
żają, że jest to pożyczka narodowa. to jest 
pożyczka, mająca być odzwierciedleniem woli ca- 
łego społeczeństwa  poiskiego o wytrwanie i 
o obronę całego państwa, w momencie, gdy obro 
na taka jest naprawdę konieczna. 

Może lepiej będzie to wyglądało. gdy przedsta- 
wimy ten stosunek w praktyce? Proszę bardzo. 
Z braku innych dat, ograniczymy się narazie do 
terenu krakowskiego: 

Kraków. 28. 9. PAT. Dzisiaj do godziny 
20-tej w Banku Polskim załatwiono 146 sub- 
skrybentów na kwotę 71.030 zi, w PKO za 
łatwiono 98 subskrybentów na sumę 20.600 
złotych i zainkasowano 6.851.80 zł. W Banku 
Holzera ogólna ilość subskrybentów pojedyn 
czych wynosi 1110 osób na 26 listach zbiora 
wych 1500 subskrybentów, ogółem 2610 o- 
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sób. Pojedynczy subskrybenci zadeklarowalł 
800.000 zł. na listach zbiorowych, zaś 
126.000, tj. razem 926.000 zł. — Bank Gosp. 
Kraj. 538 subskrybentów na sumę 223.800 zł, 
w tem gotówką wpłacona 76,242.40 zł. Pań- 
stwowy Bank Rolny 38 subskrybentów na 
kwotę 6.050 zł, KKO miasta Krakowa wy- 
kazuje 577 subskrybentów na łączną kwotę 
183.150 zł. m 

Sam Bank Holzera, a więc bank żydowski o 
klijenteli wybitnie żydowskiej, załatwił niemal 
tyle subskrypeyj, ile załatwiły wszystkie insty- 
cje kredytowe Krakowa. a więc wszystkie banki 
państwowe z PKO i Komunalną Kasa Oszczędno- 
SCI. 

Tak zabierają się do pożyczki Żydzi. W innych 
miastach Polski napewno jest tak samo. Co ro- 
bią endecy? ` 

Prasa donosi: 


Przed kilku dniami pisma endeckie przy- 
niosły wiadomość o aresztowaniu kilku stu- 
dentów „których przytrzymano z niewiado- 
mej przyczyny i osadzono w areszcie. Jak 
się okazuje młodzieńcy ci zatrzymani zosta- 
li za wybicie szyby, na której widniał pla- 
kat Pożyczki Narodowej. Szyba ta rozbita 
została w przedsionku „Prasy Polskiej" ce- 
głą. która owinięta była w napis: „Prasa 
Polska* — nadawca O. W. P.* — W wyniku 
przeprowadzonych dochodzeń ustalono, że 
sprawcą rozbicia szyby jest Marjan Jasman. 
Pomocnikami jego byli zaś Sławomir Mano- 
wski. Całą imprezą kierował maturzysta A- 
leksander Głowicki. Na skutek decyzji sędzie 
go śledczego wszyscy osadzeni zostali w 
areszcie śledczym. Ponadto aresztowani zo- 
stali pod podobnym zarzutem Zygmunt Pu- 
ehaiski i czeladnik szewski Wiktor Pierzchal 
ski. Aresztowani przyznali się do zniszczenia 
plakatu i jak dochodzenia wstępne ustaliły, 
są oni członkami organizacji endeckiej, 

Nie chcemy prowokować inteligencji „Gazety 
Warszawskiej". ale — ale. czy naprawdę musimy ' 
w tym wypadku postawić przysłowiową kropkę 
nad „i“? 

J. DIAMENT 
— 


Zydzi polscy w Gdańsku 


na Pożyczkę Narodowę 


Gdańsk, 30. 9. PAT. Subskrppcja pożyczki 
narodowej w Gdańsku w pierwszych dniach 
przyniosła 750,000 zi. Żydzi polscy biorą 
udział w subskrypcji poważnemi sumami, — 
Urzędnicy państwowi zatrudnieni na terenie 
W. Miasta wzięli udział czynny w subskrypcji 
pożyczki. 

. s L 

Warszawa, 30. 9. (Sin) Zarząd dóbr Potoc-, 
kich nadesłał list do obywatelskiego komitetul 
pożyczki narodowej w Warszawie zawiada-| 
miający, że hr. Jakób Potocl:: bawi  obecniej 
zagranicą, wobec czego nie będzie mu można! 
przedstawić deklaracji pożyczkowej, aż po je-; 
go powrocie do kraju, gdyż jak zwykle wyjeż-! 
dżając zagranicę nie podał swego adresu. 

U 


Zatarg o kolej wsckodnio-chińską 
_ zaostrza się 


(2) Moskwa. 30. 9. PAT. Zatarg sowiecko-japoń 
ski o kolej wschodnio-chińską zaostrza się coraz 
bardziej. Ambasador ZSRR w Tokio, Jurenjew 
złożył energiczny protest przeciwka aresztowaniu 
sowieckich funkcjonarjuszów kolei wschodnio- 
chińskiej. Jurenjew oświadczył, że rząd ZSRR ma 
w rękach dowody, że owe aresztowania są wste 
pem do realizacji planu zagarnięcia kolei, szczegó 
łowo opracowanegog w Charbinie z udziałem ja- 
poskich władz cywilnych i wojskowych. .Jurenjew 


| zerwanie rokowań o sprzedaż kolei spada wyłą- 


| cznie na rząd japoński, ponieważ powyższy plan 


był opracowany z udziałem japońskiej misji 
_ wojskowej, zaś. aresztowanie  funkcjonarjuszów 
' sowieckich dokonane było z udziałem japońskiej 
 volicji i japońskich oddziałów pogranicznych. 
zainteresowanym Ministerstwom do zaopinjows 
| | 1 r a sa 
() Nowy Jork, 30. 9 (ZAT). Po krótkiej choro- 
ie zmarł tu przeżywszy lat 75 znany publicysta 


podkreślił, że odpowiedzialność za ewentualne i pisarz żydowski Izrael Kopelof. 
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Rekonstrukcia rządu 
w połowie października 


(Telefonem od nacz"go t%orespondenta) 

Warszawa, 30. 9. (Sin) Dzienniki opozycyj- 
me donoszą, że przed zwołaniem Sejmu mniej- 
(więcej w połowie października nastąpi rekon- 
strukcja rządu. W dalszym ciągu mówi się o 
zmianach na stanowiskach ministrów: komu- 
mikacji, przemysłu i handlu i spraw wewnę- 
trznych. 


Sesia sejmowa zbliża sig 


(Teiełonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 30. 9. -Sin) W piątek odbyło się 
iposiedzenie klubu parlamentarnego Stronnic- 
twa Narodowego, na którem po referacie po- 
sła Rybarskiego odbyła się kilkugodzinna dy- 
skusja. M. in. uchwalono złożyć jednomyślnie 
do dyspozycji zarządu Stronnictwa ofiary na 
cele narodowe w wysokości  jednomiesięcz- 
nych djet posłów i senatorów. Dziś obrado- 
wał klub Stronnictwa Ludowego, popołudniu 
zaś Ch. D. 

W kołach sejmowych utrzymują, że sesja 
sejmowa będzie zwołana już 1. listopada i tym 
razem nie bedzie odraczana na 30 dni, lecz od- 
razu Sejm podejmie prace. Prawdopodobnie 
obrady nad budżetem będą przeprowadzone 
dopiero po listopadzie, gdyż w tym miesiącu 
zamierza klub BB. obradować nad projektem 
zmiany konstytucji. 


Zdementowanie wiadomości 
o rozłamie w Sfronnicfwie budowem 


(1) Warszawa, 30. 9. (Sin) Wiadomość podana 
dziś w lwowskiej ..Gazecie Porannej* i .Ilustro- 
wanym Kurierze Codzienuvm'* o wystąbieniu posła 
Wyrzykowskiega wraz z 12 posłami z Stronnietwa 
ludowego została przez posła Wyrzykowskiego 
zdementowana. 


Areszfowanie | 
dwóch b, posłów ludowych 


Warszawa, 30. 9. (Sin) Z Wielunia donoszą, 
że w dniu wczorajszym aresztowani zostali i 
osadzeni w więzieniu dwaj b. posłowie do Sej- 
mu Szwaliński z Piasta i Barański z Wyzwo- 
lenia. Obaj b. posłowie aresztowani zostali 
pod zarzutem dzałalności destrukcyjnej, a mia 
nowicie kierowali oni t. zw. akcją wygłodze- 
aia miast. Obu aresztowanych przekazano do 
dyspozycji sędziego śledczego. 


Redukcje w urzędach 


Warszawa, 30. 9. (Sin) Pisma opozycyjne 
donoszą, że w wielu urzędach państwowych 
doręczono wczoraj i dziś wymówienia wielkiej 
Tości pracowników kontraktowych. Wymó- 
wienia te opiewają na dzień 1. stycznia. Na- 
stępna transza wymówień ma nastąpić 1. 

' Wymówienia te stoją w związku 
z wykonaniem programu 
Przeprowadza się redukcję nietylko w wydat- 
kach personalnych, ale i rzeczowych. 


Dolar 
(1) Warszawa, 30. 9. (Sin) Na prywatnym ryn- 
ku walutowym drobne zmiany. Dolar w zaofiaro- 
waniu 5.80, kurs międzynarodow: 5S1 Bark Pol- 
Ski płacił 5.73. 
—OsSo a 


Teror antyżydowski š 
w Sądny Dzień 

(1) Berlin, 30. 9. (ŻATi. Na skutek teroru anty- 
semickiego, panującego w Darmstadcie i okolicy, 
ani jeden Żyd nie mógł wejść do bóżnicy na Kol 
Nidrej. żydzi tamtejsi żyją w ciągłym sirachu przed 
aktami terorystycznemi * nie wychodzą na ulicę. 
W Berlinie Kol Nidrej minął spokojnie. 
| (M EA A 


(% Berlin, 30. 9. Nieduleko stacji kolejowe: Nie- 
er.Veilmar najechał ulnegłai nocy pociąg towa- 
rowy na auto ciężarowe służące dc przewozu świń 
Auto zostało strzazkan+ przy zam 701 świń zostało 
zabitych. Szofer zdołai się wyratować 


oszczędnościowego. 
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O CZEM NALEŻY PAMIETAĆ PODCZAS GRYPY. 


Przy grypie, podobnie jak przy wszelkich chu- 
robach gorączkowych, należy kłaść specjalny na- 
cisk na odpowiednie odżywianie. Z iednej stro- 
ny należy zważać na to, by podawać choremu 
tylko lekkostrawny pokarm, zapewniający nor- 
malne funkcjonowanie narządów trawiennych, z 
drugiej strony należy zapobiegać zurikowi sił. 
Nawet ci z pośród nas, którzy mają duży zapas 
sił wiedzą o tem doskonale, jak bardzo osłabia 
ich kilkudniowy brak «dpowiedniego  pożywie- 
na. Wiadomą jest również rzeczą, że Lawet przy 
lekkiej chorobie gorączkowej organizm nasz nie 
znosi ciężkiego pokarmu, obciążającego jelita i 
żołądek, Należy w takim wypadku unikać rów- 
nież potraw, powodujących obstrukcję. 

Nie od rzeczy będzie zastanowić się nad tem, 
jaki rodzaj pożywienia najlepiej uchroni nas 
przed chorobą, gdyż zawsze lepiej jest zapobie- 


| gać chorobie. aniżeli ją leczyć. I tutu; dy hodzi- 
my do wniosku, że tosumo pożywienie, które 
wskazanem jest dla ludzi chorych nå grypę, sta- 
nowi dla ludzi zdrowych ochronę przed chorobą. 
W tym wypadku zwłiszeza bogactwu witamin, 
zawarte w posilnem, odpowiedniem i !ekkostraw- 
nem pożywieniu wpływa dodatnio na wzmożenie 
odporności organizmu. Takiem naturalnem poży- 
wieniem, którego nie powinno zabrakrać w żad. 
nym domu, zwłaszcza w okresie grasującej gry- 
py, jest doskonała witaminowa odżywka OVO- 
MALTINE, którą zdaniem wybitnych  higienj- 
stów, można polecić nietylko ludziom chorym, 
ale także zdrowym. Nie wątpimy, że obecnie, 
kiedy szerzy się grypa, tych kilka uwag posłuży 
naszym czytelnikom dla uchronienia się przed tą 
niebezpieczną chorobą. 
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Pożyczka Narodowa pokryta dwukrotnie 


Warszawa. 30, 9. PAT. Według meldun- 
ków, jakie komisarz generalny Pożyczki Na- 
rodowej otrzymał do godz. 22 dnia wczoraj- 
szegona terenie całego państwa subskrybowa - 
no pożyczkę na sumę 235,850.0600 zł. W War- 


szawie sbskrybowano na łączną sumę 64361.000 
złotych. > 

Warszawa, 30. 9 Do dziś, godz. 18-tej ogól- 
na suma subskrypcji wynos: 239.333.700 zł. 
Meldunki w dalszym ciągu naplywaja. 


Straszny wypadek 


w synagodze kukareszteńskiej 


9 kobiet zabitych, 36 ciężko rannych 


(1) Bukareszt, 30. 9. (ŻAT) Straszliwa katastro- 
fa miała tu miejsce w Kol Nidrej w wielkiej syna- 
godze bukareszteńskiej. Na skutek krótkiego spię- 
cia wybuchł pożar. Gdy ukazały się płomienie stra- 
szliwa panika ogarnęła kohiety na galerji, które z 
histerycznemi okrzykami rzuciły się ku wyjściu. 
Drewniana galerja załamała się. W straszliwym 
ścisku zatarasowano wejście, na skutek czego jest 
wiele otiar. Przybyła policja i straż ogriowa wyła- 
mała drzwi i uwolałła przejście. Na skutek pożaru 
i paniki 9 kobiet poniosio Śmierć, 36 jest ciężko 
rannych, 14 lżej rannych. 


bo bylo przyczyną katastrofy? 


| (!) Bukareszt, 30. 9. (ŻAT). Żydostwo. hukaresa 
teńskie jest przygmęhione straszliwą katastrofą. 
Dzień Jom Kipur stał się dniem płaczu i lamentu, 
Jedyną przyczyną katastrofy była śnvertelna pas 
nika, która ogarnęła kobiety. Drzwi nie można bya 
ło otworzyć, ponieważ otwierają się cne do wne- 
trza iak, że całe przejście zostało zatarasowane 
stłoczonemi kobietami. Na oddziale mężczyzn nikt 
nie ucierpiał. 


- —— 


Sowiecki lot do stratosfery 


(!) Moskwa, 30. 9. (R). Sowiecki balon strato- 
sferyczny „SSSR“ wystartował dziś z lotniska mo- 
skiewskiego do oddawna przygotowauego lotu w 
stratosferę. Start odbył się gładko o godz. 8.40. 
Balon począł się wznosić szybko w górę, osiągając 
w ciągu godziny wysokość około 15.000 metrów. 
Załoga pozostaje z ziemią w stałej komunikacji 
radjowej. O godz. 10 balon doniósł, że osiągnął 
wysokość 17.900 metrów. Zaioga czuje się dobrze. 
W gondoli wynosi temperatura 14 stopni ciepła. 


zują 64 stopnie mrozu, 

(Ú Moskwa, 30. 9. (PAT). Stratostat „SSSR“ o 
godz. 12.30 osiągnął maksymalną wysokość 18.400 
m., bijąc rekord prof. Picarda, który wynosił 15.710 
m. Balon o godz. 12.50 rozpoczął lądowanie, opusz- 
czając się z szybkością 2 i pół m. na sekundę. — 
Stratostat, który znajdcwał się w ostatniej chwili 
w odległości 50 km. od miejsea startu, przez cały 
czas był dbrze widziany z ziemi. 


| Termometry umieszczone zewnątrz gondoli wskąa 
| 


Komuniści demonstrują na Kubie... 


Nowy Jork, 30. 9. (R) W Hawanie doszło 
wczoraj do demonstracyj komunistycznych, 
zwóconych przeciw obecnemu ustrojowi, pre- 
zydentowi San Martinowi i ambasadorowi a- 
merykańskiemu Wellesowi. Policja okazała 
się wobec przewagi demonstrantów bezsilna. 
wobec czego wezwano pomocy wojskowej, wy- 
stawiając przęciw demonstrantom czołgi i ka- 
walerję. V7 jednym z parków doszło do krwa- 
wej strzelaniny w toku której 5 osób zostało 
zabitych a 16 ciężko rannych. 


..8 faszyści w Argentynie 


Nowy Jork, 30. 9. (R) Wedle doniesień z 
Buenos Aires, grupa faszystów argentyńskich 
napadła wczoraj w Cordobie na posłów socja- 
listycznych. oddając do nich szereg strzałów 
rewolwerowych. Jeden z posłów został zabiły, 
a drugi ciężko ranny. Pozatem od kul zabłąka 
nych rannych zostało dwoje dzieci. Sześciu 
faszystów aresztowano. 


Ruch strajkowy w przemyśle 
U. S. A. 


(I) Nowy Jork, 30. 9. (PAT). Ruch strajkowy w 
Stanach Zjednoczonych zozezerza się. W wielu miej 
scowościach doszło do aktów gwałtu. XV miejsco- 
wości Blaiborn w Pensylwanji około 5.000 straj. 
kujących górników wtargnęło do fabryki metalur- 
gicznej, usiłując skłonić tamtejszych robotników 
do rozpoczęcia strajku. Gubernator Pensylwanji 
odleciał samolotem do Hyde Parku, by prosić pre- 
zydenta Roosevelta o irterwencję celem przywró 
cenia spokoju w przemyśle 


Wielki przemysłowiec amery- 


kański ofiarą zamachu 

C) Nowy Jork. 30. 9. (R) Wielki przemysłowiec 
amerykański Shrenk. prezydent North City Trust 
Company w Filadelfii znaleziony został w swem 
mieszłkkanin martwy ranami postrzałowemł. l- 
stnieje podejrzenie, że Shrenk został zamordowa- 


ny. 
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Nazajutrz po pożyczce 


Warszawa, 29 września 

Na ulicach Warszawy zawisły znowu  chorąg- 
wie. Odbywa się subskrypcja pożyczki narodo- 
wej. Od dwóch tygodni społeczeństwo ma znowu 
głos. Szary zapomniany człowiek, który jeszcze 
w sierpniu, na stokach cytadeli, został ogłoszony 
jako obywatel drugiej klasy, ustępujący drogę 
elicie, zabiera nieustannie głos i deklaruje. Rze- 
mieślnicy, kupcy, handlarze, robotnicy, urzędnicy 
zostają wciągnięci do akcji pożyczkowej. Komi- 
sarz pożyczki narodowej, wiceprezes Banku Go- 
spodarstwa Krajowego, Starzyński, pracuje isto- 
tnie wytrwale i bez odpoczynku i może mówić o 
triumfalnem zwycięstwie. 280 miljonów złotych 
w czwartek wieczorem! Należy mu się pewnie na- 
groda i zostanie być może wicepremjerem w rzą- 
dzie. 

Od dwóch tygodni Ministerstwo Skarbu uśmie- 
cha się do szarego obywatela. Odkąd pan Sta- 
rzyński opuścił Bank Gospodarstwa Krajowego i 
przeniósł się z powrotem do gmachu przy ulicy 
Rymarskiej ,ma się wrażenie, że w Ministerstwie 
Skarbu nastąpiła przemiana. Wielki fiskator z uli 
cy Rymarskiej, ściągający bezwzględnie podatki, 
mówi tak łaskawie do podatnika, jak nigdy od 
daty wskrzeszenia państwa polskiego. Minister- 
stwo Skarbu wytwarza nową elitę, zupełnie od- 
mienną od ogłoszonej przez prezesa Sławka. Kto 
podpisze pożyczkę, ten ma prawo do żetonów, 
kto gorliwie propagować będzie subskrypcję, ten 
ma prawo do dyplomu. Zapowiadane są dalsze od 
znaczenia, które poruszają różnych działaczy w 
organizacjach gospodarczych. Odbywa się współ- 
zawodnictwo między prezesami poszczególnych 
związków i organizacyj kupieckich. 

W środę jednak dokonano nadzwyczajnego cu- 
du. Odbyła się demonstracja rzeczników  poży- 
czki narodowej. Do różnych dzielnic miasta ścią- 
gały tłumy, by zamanifestować swój udział w 
pożyczce. Na Muranowie zebrali się rzemieślnicy 
i drobni handlarze żydowscy. Kto patrzał jednak 
ua wynędzniałe chude twarze uczestników pocho- 
du, którzy zapowiadali podpisanie pożyczki, te- 
mu wydawało się, że demonstranci wykazują tu 
więcej odwagi, niż mistrz na rowerze, który na 
tym samym placu wykonywał ekwilibrystyczne 
sztuki jazdy „po ścianie śmierci“. 

Ten pochód, zamknięty oddziałami Brit Trum- 
peldoru czynił dziwne wrażenie, choćby dlatego, 
Że zdawać się mogło każdemu, iż jesteśmy świad- 
kami mesjaszowych czasów. Maszerowali ze sobą 
razem podatnik ze sekwestratorem i naczelnikiem 
urzędu skarbowego. Wytworzono taki nastrój na 
rzecz Ministerstwa Skarbu, że brak było tylko na 
pisu: niech żyje podatek obrotowy, niech żyją 8e- 
kwestratorzy, niech żyje egzekucja podatkowa. 

Podatnik, który się tłoczył w urzędzie skarbo- 
wym, by subskrybować pożyczkę „spoglądał pier- 
wszy raz śmiało w oczy maczełnika urzędu lub 
sekwestratora. Pierwszy raz mówił odważniej z 
8yzekutorem podatkowym. Oto daje dobrowolnie 
pożyczkę, ale mimo to zagląda błagalnie w oczy 
i chce aktem obywatelskim wyprosić choć jed- 
po: więcej zmiłowania przy dałszych wymiarach, 
więcej względności przy ściąganiu podatków, wię 
cej sercą przy egzekucji. 

Rząd odwołał się do społeczeństwa. W środę 
maszerowali drobni kupcy, rzemieślnicy, handla- 
rze, prowadzeni przez pana Szereszowskiego i po 
ała Wiślickiego, którzy zostawili swoje samocho- 
dy na Muranowie, by pospacerować z ludem kil- 
kanaście minut. Sens tej demonstracji zawierał 
się jednak i w błagalnej prośbie społeczeństwa do 
rządu: rozluźnijcie nacisk śruby podatkowej tak, 
jak myśmy wydobyli ostatnie resztki na rzecz 
pożyczki narodowej. 

Urzędnik, który maszerował w pochodzie, mo- 
dil się w duszy, by ciężkie ofiary, poniesione 
przez pracowników państwowych  ochroniły ich 
przed redukcją personalną i obniżką płac. Taki 
był głębszy sens demonstracji środowej w mar- 
szu z pochodniami z Placu Saskiego aż vod Bel- 
weder. 


Za S—4 dni zostanie zamknięta subskrypcja. 


Podatnicy zrobią swoje i pójdą w cień. Zostanie 
wskrzeszona znowu sprawa konstytucji, długi 
wąż, ciągnący się od pierwszych dni przewrotu 
majowego. Znowu nastąpi dyskusja nad szczegó- 
łami projektu konstytucji klubu BB. Prasa ujaw- 
niła już pewne drastyczne ustępy projektu: poseł 
Mackiewicz wychwalił należycie autorów, zapo- 
wiadając, iż dom, w którym toczyły się obrady, 
przejdzie także do historji, jak obecnie pałac Ra- 
czyńskiego, gdzie toczyła się dyskusja nad uchwa 
leniem Konstytucji 3-go Maja. 

Trudno uwierzyć, że dom pana Spokornego. 
gdzie mieszka zięć jego. poseł Gwiżdż z klubu 
BB, oraz prezes klubu, pan' pułkownik Sławek, 
przejdzie do historjj z powodu opracowania w 
tych lokalach projektu nowej konstytucji. 

Nikt we Francji nie pamięta tych gmachów. 
gdzie za czasów Napoleona I-go i II-go napra- 
wiano kilkakrotnie ustrój państwowy, układając 
konstytucję w ten sposób, by reprezentanci ludu 
byli reflektorami rzucającymi Światło na osobę 
prezydenta. Nikt nie pamięta nazwisk tych napra 
wiaczy, jakkolwiek w robocie brali udział dawni 
rzecznicy rewolucji, układający niegdyś konstytu 
cję z rozszerzonemi prawami dla ludu, 

Nazajutrz po święcie zamknięcia subskrypcji 
pożyczkowej wypłyną inne poważniejsze troski. 
niż zabawa w konstytucję. Na porządku dzien- 
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Eldorado 


(200) szt. = gr. 145 ) 


nym znajduje się preliminarz budżetowy, zagad: 
nienie wsi staje się znowu troską rządu, z powo 
du ostatnich zajść. Zrekonstruowany rząd będzie 
miał dość dużo ciężkich zadań do spełnienia waż. 
niejszych od łaskawej prośby senatora Błysko- 
sza (unity, zasłużonego działacza Chełmszczyzny) 
do pana wicemarszałka Cara, by zechciał rozsze- 
rzyć krąg zasłużonych w elicie wyborców do Be- 
natu. 

Nazajutrz po pożyczce subskrybenci zostanę 
znowu podatnikami, i powszednie troski kryzysu 
gospodarczego pukać będą do bram kupców, rze- 
mieślników, drobnych handlarzy, do tej szarej 
nieelitowej masy. która demonstrowała w środę 
na rzecz pożyczki narodowej. 


— -~ 


Budowa Muzeum Narodowego 


Kraków, 1 października 

G) W bieżacym miesiącu mija 50 lat od chwili 
otwarcia Muzeum Narodowego w Krakowie Dar 
Siemiradzkiego „Pochadnie Nerona' złożony jako 
zaczątek Muzeum w r. 1879 był pierwszym kro- 
kiem do powstania instytucji. Minęło jednak lat 
kiłka, zanim nakreślono jej program i ujęto jej 
byt w formy prawne. Pracami temi zajął się ko- 
mitet wybrany z Rady miasta, a z poza niej 
szerszy komitet obywatelski, W skład tego osta- 
tniego wchodzili: ówczesny prezes Akademji U- 
miejętności dr. Józef Meyer, Faustyn Jakubow- 
ski, Stefan Muczkowski, St. hr. Tarnowski, Leon 
Cyfrowicz, Marceli X. Czartoryski, Franciszek 
Faszkowski, Pawel Popiel, prof Marjan Soko- 
łowski, Władysław PŁuszczkiewicz i Piotr U- 
miński, a z arlystów Juljusz Kossak i Hipolit 
Lipiński. Prace wstępne tego grona, narady i za- 
biegi trwaly lat kilka. — W r. 1883 uchwaliła 
Rzda statut Muzeum i pierwszy jego budżet. Te- 
ge samego roku we wrześniu po otwarciu wy- 
stawy Sobieskiego w Sukiennicach nastąpiło uro- 
czyste otwarcie Muzeum Narodowego, którego 
zbiory w tem stadjum liczące kilkadzi2siąt przed- 
miotów mieściły się wtedy w jednej sali Sukien- 
ric t. zw. Langerówce. 

Minęło od tej pory lat 50. Zbiory. Muzeum Na- 
rcdowego rozrosły się dosłownie tysiąckrotnie 
l:cząc obecnie 120.000 okazów, wśród których jest 
wiele wybitnych dzieł sztuki i cennych zabyt- 
ków. Zasługa to gminy m. Krakowa, która ło- 
Żąc na utrzymanie Muzeum znajduje corocznie w 


svym skromnym budżecie kilkadziesiąt tysięcy 
złotych na kupno nowych zabytków. Zasługa to 
również całej rzeszy ofiarodawców, z których 


niektórzy jak Emeryk hr Czapski, Feliks Jasień- 
ski lub Erazm Barącz złożyli Muzeum w ofie- 
rze bogate kolekcje. 

Równolegle ze wzrostem bogactwa instytucji, 
nastąpił dzięki zaponiegliwości jej kierowników 
wzrost działalności Muzeum na folu urządzania 
wystaw. wydawania publikacyj i katalogów. u- 
trzymywania stosunków naukowych z zagranicą 
itp Zaznaczyć też należv. że w pracy nad roz- 
«oOjem muzealnictwa w Polsce odegrało Muzeum 
Narodowe rolę niepoślednią. stojąc ostatnio od 
kku lat bez przerwy na czele Związku Muzeów 
w Polsce. 

Najlepszym dowodem żywotności i celowości 
ksżdego muzeum jest jego frekwencja Otóż co 
sia tyczy tej ostatni”j. 10 podkreślić należy, że 
w iednem tylko dziesiecioleciu "1918—1928) zwie- 
criło Muzeum Narodowe około miljona osób. któ- 
może nochinhić żadne inne 
pciskie muzeum i niekażde z muzeów zagranicz- 
nych 

W obecna rocznice wkracza Muzaum Narodowe 
w nowa ere Na nalecie nowoczesnego 
muzeum składają się nietylko zbiory ale 1 odpo- 


ra ta ewfra n'e sia 


rnzwnju 


wiednio obmyślony budynek. Zbiory zgromadziły 
przeszłe pokolenia, a jak wielkie í bogate, tego 
dowodzi wystawa darów otwarta dzisiaj w go- 
dzinach porannych w salach Sukiennic. Budynek 
musi wznieść pokolenie dzisiejsze. Wtedy iewąt- 
pliwie Muzeum: Narodowe stanie się prawdziwym 
skarbcem dzieł sztuki i pamiątek narodu, do któ- 
iego — podobnie jak Grecy do skarbców w O- 
limpji — będą składać przyszłe pokolenia naicen- 
niejsze swe pamiątki. 


NOWE DARY DLA MUZEUM NARO- 
DOWEGO 

Wojsko polskie spieszy powiększyć kolekcję 
cdznak Muzeum Narodowego składając w darze 
swe odznaki pułkowe. I tak nadesłało: Dowódz- 
twc 4 Pułku Ułanów Zaniemeńskich w Wilnie 
(«cznaki: oficerską i żołnierską), Dowództwo 71 
Pułku Piechoty z Zambrowa (odznakę oficerską), 
Dcwddźiwo 76 Pułku Piechoty w Grodnie (odzna 
kę oficerską), Dowództwo 77 Pułku Piechoty z Li 
dy (odznakę oficerską). - 

Kraków buduje Muzeum Narodowe, by bezcen 
nej wartości skarby nie spoczywały dłużej w 
skrzyniach niedostępnych dla publiczności, « 

Społeczeństwo uznając doniosły cel nie szczę- 
dzi wysiłku i ofiaruje, jak z niedzielnych komu- 
nikatów prasy krakowskiej przekonać się można 
duże sumy. - 

W ostatnich dniach ofiarował obywatel kra- 
kowski Tomasz Będzikiewicz zł 10.000. Ks. infu- 
łat dr. Józef Kulinowski zł 200, ks. dr. Wiktor 
Niemczyk proboszcz ewang. z‘ 50, dyr. Jan Bort- 
nik zł 100, Cech Piekarzy Gr. II. zł 250, żydowscy 
Kelnerzy Kawiarni „Royal* zł 20, Członkowie 
Stowarzyszenia Przedstawicieli Handlowych w 
Krakowie na ręce prezesa radcy Z. Gottlieba: (Z. 
Gottlieb zł 100, Arnoid Haber zł 200, Ignacy Bross 
zł 200, N. S. zł 400, Michał Fleischer zł 500, Igna- 
ey Spira zł 200, inż. W. L Kawałek zł 100, Mar- 
kts Knoll zł 200, inż. Miecz. Fryling zł 100, inż. 
Jćzef Weigriin zł 100, Józef Weksler zł 250, Vor- 
zimmer i Hirsch zł 250, Tobiasz Gross zł 50, dr. 
Zygmunt Singer zł 100, Cohn i Liebsskind zł 200, 
A Ferber zł 50, Leon Lindennaum zł 10, „Hy- 
Julika’ zł 1.000, łącznie zł 4.010), “C. Hartwig 
S A. zł 50. inż. Eugenjusz Ronka zł 200 

Datki składać można w PKO. na Nr. Konta 
400.100. w Głównej Kasie Miejskiej łub w Admi- 
nistracjach prasy krakowskiej Sekretarjat 
Komitelu mieści się przy Wydz. IV. Magistrału 
tel 111-92. 
Wa EK. VT... 


— BETAR WIELICZKA. Dziś o godz. 4 poga- 
dnaka dargi alef, 5-bejt, 7-gimel. O godz. 8 ra- 
port. Gniazda, po raporcie ogólna pogadanka. 
Wszystkie pogadanki prowadzi tow Ozjasz Man- 
ne z Krakowa 


 gląda się jej uważnie, poczem J0dchodzi 


NIEDZIELA, 1 PAŹDZIERNIKA 
Kraków (312.85) 9 Audycja poranna. 1020 Płyty. 
«030 Nabożeństwo. 11 15 Płyty. 1157 Sygnał, hej- 
mał. 1210 Komuenikat meteorologiczay. 1215 Tr. 
k Piekar: uroczyste odsłonięcia tablicy ku zci 
fcległyc hpowstańców śląskich. 1245 „Organiza- 


cja rzemiosła" — L. Piekarska. 13 Poranek auzy- 
czny, dyr QOzimiński, Z. Babcewiczowa (fort.): 
Giinka, Rubinstein, Bizet. 14 „Gawędy podhalań- 
skie" — p. Wł. Dorula. 1420 Płyty. 15 Odczyt rol- 
niczy. 1520 Muzyka solonowa. 16 Aulycja dla 
dzieci. 1630, 16/45 Kwadrans literacki: .,Š nierć 
i pogrzeb Batorego“ — podług -tudjum dra W. 
Sobieskiego. 17 Pogadanka: „Pani w szznie i ma- 
ma w szkole“ — p. Irena Gombrowicz. 17''5 Pol- 
ska pieśń ludowa, wyk.: Chór „Harfa' pod iyr: 
W. Lachmana, A. Szlemińska (sopr.). 18 Słucho- 
wisko: „O Batorym“. 19 Płyty. 1905 Rozmaitości, 
komunikaty. 1930 Radjotygodnik ta młodzieży: 
„Co się dzieje na świecie’. 1950 Koncert inuzy- 
ki lekiej, dyr. Nawrot, M. Fogg (piosenki). 2050 
Dziernik wieczorny. 21 Odczyt aktuainy 21“5 „Na 
wesołej fali lwowskiej“. 2215 Wiadomości 'por- 
towe. 22'25—23'30 Muzyka taneczna, "v Srzer wie 
kcmunikat meteorologiczny i policyjny. 

Warszawa (1411.8) 9—14 p. Kraków. 14 Odczyt 
rolniczy. 1415 Giełda rolnicza. 14 20—23'%0 p. Kra 
Fów. 

Katowice (408.7) 9—14 p. Kraków 14 Skrzyr- 
ka pocztowa. 14'15 Płyty. 1430 Odczyt "eligijvy. 
1445 Płyty, 1520—1730 p. Kraków. 1770 „Bery 
i bojki śląskie“ -- prof. St. Ligoń. 18—23'90 p. 
Kraków. 

Lwów (3807) 9—14 p. Kraków. 14 Skrzvaka ol 
ricza 1415 Giełda rolnicza. 14'20—19 p. Krikó w. 
19 ??? Trzy pytajniki w opr. M. Nowiny. 1910 
Fozmaitości. 1930—2305 p. Kraków. 235 Płyty. 
(Kiepura, Tauber). 

Raym (4412) 1245, 13, 1715 Koncerty. 
„Księżna Marica“ — operetka Kalmana. 

Praga (488.6) 7/30. 915 Muzyka. 1010 Papularne 
pieśni jugosłowiańskie. 11 Poranek muzyczny, 
cyr. Jeremiasz. 1215, 16 Koncerty. 18 Poqadanka. 
1905, 20/20 Muzyka lekka. 2115 Kwintet c-dur 
Sckuberia. 2420 Utwory lekkie kompozytorów 
czeskich. 

Wiedeń (517.2) 10 Muzyka organowa 1030 Pie- 
śni. 12 Koncert Wied. Ork. Symf. dyr. Auderieth. 
15 Reportaż z zawodów lekxoatletycznych 'Vłochy 
—Austrja. 1525 Muzyka kameralna. 1615 Repor- 
taż z meczu piłki nożnej Austrja—Węgrv. 1735 
Mystęp zespołu mandołinistów. 1845 Muzyka ba- 
letewa. 20 „Sieg der Liebe" — sztuka R Reicha. 
2205 Koncert popularny. 


WYSTAWA RADJOISKROWA W MEDJOLANIE 

(—) Piąta wielka wystawa radjoiskrowa odbę- 
dzie się w Medjołanie; otwarcie jej nastąpi 28 b 
m. a potrwa ona do 8 października. Rozmiarami 
swemi wystawa obecna przewyższy wszystkie 
wystawy poprzednie. Gwożdziem wystawy będzie 
teatr telewizyjny — pierwsza tego rodzaju im- 
preza w Europie. 


DENIA NA 


NASZE DZIECI. 

(—) Ciotka przyszła z wizytą. Mała Betty « rzy- 
do niej 
ze zdecydowana miną i oblizuje językiem saknię 
ciotki. Ogólne przerażenie. Ciotka pyta: 

— Ależ dziecko, co to ma znaczyć? 

— Mama ma rację, ciociu, twoja suknia 'est ra- 
prawdę niesmaczna. (Thatier). 


WCZEŚNIEJ WSTAJE... 
(—) — Moje pierwsze myśli, edy wstuję, 
święcam pani, panno Gladys! 
— To samo mów1 mi Jonny. 
— Być może, ale ja wstaję o godzinę wcześniej 


2045 


vQ- 


od niego (New Yorker.) 
WIĘKSZOŚĆ. 
(—) Trupa teatralna gra w malem mieście pro- 
wincjonalnem. Frekwencja mała Wieczorem, 


przed rozpoczęciem przedstawienia, lustruje wi- 
downię jeden z aktorów przez otwór w kurtynie. 
= No — pyta go jeden z kolegów — jak tam 
na sali? 
= Jeszcze jestesmy w większości -- brzmi ad- 
powiedi. (le Rire). 
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nazębny 
powiększony 
800 - krotnie 


amień nazębny pod mikroskopem 


Poniżej pokazane jest zdjęcie pod mikro: 
skopem kamienia nazębnego, najgrożniej- 
szego wroga zębów. Łatwo można rozróżnić 
jego mineralne składniki, spojone przez 
substancje organiczne i przylegające ścisle 
do zębów. Uwolnić zęby od kamienia można 
przezregularneczyszczenieichKalodontem, 
gdyż w Polsce jedynie ta pasta zawiera 
skuteczny środek przeciw kamieniowi na- 
zębnemu, Sulforicinoleatwg. dr.Braeunlicha. 


KALODON7 


usuwa kamien nazębny 


—, = , 


Trzy pokolenia żydowskie widzimy w żydow$Skim 
filmie dźwiekowym „ONKELMOZEŚ" 


Szalom Asz jest słynnym na cały świat jako je- 
den z najwiekszych literatów jakich posiuda lite- 
ratura żydowska. Wszystkie jego dzieła spotkały 
się z przychylnym rozełasem, nietylko wśród 
krytyków, lecz także wśród szerokich mas czy- 
telników. 


Jego dzieło „Onkel Mozes“ było najpierw dru- 
kowane w dzienniku „New Jork Vorwärts“ w fej- 
„etonie, a potem  zostaic przerobione na scenę i 
wydane w formie książki. 


W powyższym dramacie rolę tytułową grał Mor- 
ria Schwartz w teatrze z niebywałem powodzeniem 
i była to jedna z jego najsławniejszych ról i to epo- 
wodowało producentów filmowych Braci Weiss, że 


wspólnie ze słynnym reżyserem Sydneyem Goldvn, [ 
znanym 2 filmu „Wschód i Zachód* wybrali to | tel, Weintraubowa, 


dzieło na temat pierwszego v Qdowshiozo Flma 
dźwiękowewo. 

W fihnie „Onkel Mozes? wiłelmy trzy pokolenia 
żydowskie. Pierwsi to ci którzy ziumiszeni są Opus- 


cić kraj rodzinny i wywefrować w świst w poszu. 
kiwaniu nowych form życia i nowej egzystencji. 
Drugie pokolenie widzimy już pracnjące w fabry. 
kach i warsztatach, skupione w pewnych dzielni- 
cach miljonowych miast. 

Widzimy młodzież, krora skupia się juź w swo» 
ich organizacjach i klułach i oddaje się wszyst. 
kiemu z wielkim humorem i patosem. 

Morris Schwartz gra główna role w filmie „On- 
kel Mozes“, ale i dalsze role są obsadzone przez 
bardzo wybitnych artystów jak: Gohkiterg Judith 
Abarbanell. Schweidt. Sculler. Goldfaden, Schäf- 
Seidenberg, Gertler i inni. 


Akty barbarzyństwa i wandalizmu — 
przestępstwem wobec prawa narodów 


(—) W dniu 28. IX. br. odbyło się w Krakowie 
posiedzenie krakowskiej grupy Towarzystwa U- 
stawodawstwa Kryminalnego orzy udziale pp.: 
prezesa sądu apelacyjnego w Krakowie p. Dra 
Parylewicza, wiceprezesów sądu apelacyjnego 
pb Dra Jendla i Potępy, prezesa sądu okręgowe- 
go p. Dra Hubla, prokuratora apelacyjnego Sta- 
póra, prokuratora sądu okręgowego 
skiego, doc U. J. Dra Langroda, doc. U. J. p. Dra 
Vętułaniego, sekr. U. J. Dra J Reguły. prokura- 
torów Dra Łaby, dra Kuca, dra Boryczki, asyst. 
U. J. sędziego St. Grzybowskiego, adwokatów Dr 
E. Adera oraz Dra J Bro:sa. Oraz przybyłych z 
Warszawy Prezesa T. U. K sedziego Sądu Naj- 
wyższego prof. Rappaporta oraz se:relarza pol- 
skiej komisji współpracy międzynarodowej p pod- 
urokuratora Doc Dra Rafała ILemkina. 


Michałow- ' 


Przewodniczącym obrany został Prof. U. J. Dr. 
Wł. Wolter, sekretarzem Dr. Br. Friihling 

Przedmiotem dyskusji były tezy relerenta z ras 
mienia Polskiej Komisji współpracy prawn. mię- 
dzynar. p. Doc. Dra Rafala Lemkina na 5 konfe- 
recnję Unilikacji Prawa Karnego w Madrycie. 

Wnioski referenta idą w kierunku uznania se 
któw barbarzyństwa i wandalizmu (prześladowa- 
nie ludzi z powodu przynależności do zbiorowości 
rasowej, etnicznej, lub społecznej: niszczenie dzieł 
sztuki i kultury o charakterze ogólno- kultural- 
nym itd.) za przestepstwa Prawa Narodów. 

Zebrani jednomyślnie akceptowali wnioski re 
ierenla. które przedlożone zostaną imieniem dele- 
zacji polskiej na 5. konferencji Unifikacji Prawa 
Karnego w Madrycie 


EMIL LUDWIG — JAKÓR WASSERMANN -— 
JERZY BERNHARDT (NACZELNY RED, VOS- 
SISCHE ZEITUNG) W POLSCE. 

(=) Staraniem Instytulu Wydawniczego „Re- 
zajasance" w Stanisławowie wygłoszą odczyty: 
Fmi] Ludwig: Obywatel Europy (w listopadzie), 


Jalób Wassermann: Idea demokracji (w 'istopa: 
dzie); 
(w grb 
dniu): 
Miasta. które zamierzaja również urządzić od- 
czyty tyeh znakomilych przlengentów piośsany 
natycbniasi porcaumioć ię « „Penniananualu'i , 


Jerzy Bernhardt; Narodowy socjalizm 
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(xa marginesie „Zmierzchu izraela“ H. Rolickiego) 


2 
A wiee nie ulega kwostji, że p. R. ezytał odno- 


śce rozdziały w calości, skora tak udatnie walus- 


kai z nich potrzebny mu materjal oszezerezy. Mu- 
giuł więć czytać o bezyranicznej czci młodego 
Salomona Majmona dla Mojżesza  Majmonidesa: 
„Maja cześć dlu tego wielkiego nauczyciela zacho- 
dziła tak daleko, że uznałem go za ideał doskona- 
łości ludzkiej...... W czasie, gdy żądze moje i na- 
miętności poczęły się rozwijać, a chwilami lęka- 
łem się, hy nie zapanowały nademna — miałem 
zwyczaj posługiwać się, jako wypróbawanym środ 
kiem. nastepujgea przysięgą: Przysięgum na cześć. 
którą winienem memu wielkiemu nauczycielowi 
Rabbi Mojżeszowi Ben Majmon nie pepełnić tego 
lub owego czynu.“ Musiał też p. Rolieki czytać 
słowa, w których wyraża się pogląd Majmona na 
główne dzieło tego ubóstwianego przezeń nauczy- 
cieia, jako na dzieło, w stórem „występuje na jaw 
czystą miłość prawdy, :'ieobłudny religijny : mo- 
ralny sposób myślenia autora jego głębokie wej- 
rzuiie na wszystkie dziedziny poznania ludzkie. 
go”. a w którego stylu * wykładzie „zdaje się, że 
słyszymy nakazujący ześć głos same; prawdy.“ 

I piszący taką elogję prawdy i jei glosiciela 
mialby być tak nicerozsąduie niekons-kwentnym. 
wytrawny kumentater szeregu najwiekszych filo 
zofów miałby być tak nieostrożnym, by nieco da- 
lej cytować zdania tego nauczyciela. mogące przez 
kogokolwiek zdrowo myślącego być uważane za 
szachrajskie Zzalecanie fałszu? 


Skoro zaś p. Rolicki czytał cytaty > „Przewod- 
nika Błądzących*, jakie weszły do książki Salo- 
mona Majniona. i tak je zrozumiał. jak widzimy. 
tedy zbadajmy bliżej walory takiego „rozumienia“, 

Majmonides, widziany przez okulary p. koliv- 
kiego, to szezwany łotrzyk, mający do ukrycia ja- 
kics kompromitujące „prawdy“ i głowiący się nad 
tem, jakby to najwygodniej „zadekowuć* owe 
sekretne sprawy. A gdy mu się nare:zcie udaje 
wykombinować niezawodny środek gwoli ukrycia 
owych „prawd“, to chytrem oczkiem typie. panie 
tego, w stronę reszty Mędrców Syjonu: hokus- 
pokus, cicho-sza, mądre; głowie dość dwie słowie 
-— nasza niezawodna metoda działania to pozor- 
ma sprzeczność... 


Logicznie więc rzecz biorąc, Majmonides, wedle 
rozumienia p. Roliekiego, uważa za coś wielce 
wygodnego, jeśli w pismach jego własnych oraz 
innych mędrców żydowskich znajdą się sprzecz- 
ności. Ale od kiedyto sprzeczność, zachodząca w 
dziełach jakiegoś pisarza jest glejtem do powo- 
dzenia tychże? A od kiedy pisarze, skoro im bo- 
zia nie zesłała dostatecznej liczby owych uprag- 
nionych sprzeczności, radzą sobie bodaj przez upo- 
zorowanie ich w swych pismach? Czyż raczej nie 
starają się pisarze nawe: wtedy, gdy bez ich wie- 
dzy i mimo ich woli zaszła jakaś sprzeczność mie- 
dzy poszczególnemi sądami przz nich wygłoszo- 
nemi, by za wszelką cenę zatrzeć przykre wraże- 
mie, tem wywołane, choćby się mieli uciec do wy- 
krętnego npozorowania zgodności? Czyż sam p. Ro- 
Heki, po wykazaniu przezemnie sprzeczności, ja- 
Miemi grzeszy jego książka, nie będzie się starał 
oczyścić z tego zarzutu i w jakiś sposćb upozoro- 
wać przed swymi wiernymi czytelnikami zgodnoś. 
ci sądów w tem „dziele“? A tu jeden z najmą 
drzejszych autorów filozoficznych, nowoodkryw 
ca Arystotelesa, nie zadowalając się sprzecznoś- 
ciami, wkradającemi się wbrew intencji autorów 
do pism najostrożniejszych nawet pisarzy, miałby 
jeszcze pragnąć świadomego  pomnożenia tego 
mankamentu, choćby przez upozorowanie go? A 
to po kiego djabła? Czyżby tak dokumentnie na 
płowę upadł, by aż najwyraźniej poiecać tę dzi- 
'waczną „metodę pozornej sprzeczności” i to wła- 
Śnie w dziele, którego celem jest (według okre- 
Klenia Sal. Mojmona) „udoskonalenie zdolności po- 
znania i woli“, a do pisania którego Łodźcem by. 
ło bezkompromisawe szukanie prawdy, przez ..ro- 
zumne wykładanie pism prorockich*? Czyżby au- 
tor „Przewodnika Błądzącysh* był Je takiego 
stopnia opętanym „rasową' potrzebą matactwa, 
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by swą receptę pozorne-sprzecznościawą poprze- 
dzić-takiemi oto słowy: „Widząc się zmuszonym 
do wykładania, prawdy demonstratywnej w ten 
sposób, że spodoba się ona może. tylko jednemu 
rozumnemu, podczas gdy u tysiąca głupców spot- 
ka się ona z niechęcią, uie chcę jednak. mając na 
względzie tego jednego, prawdy zatuszować i nię 
obchodzi mnie przygana szerokich rze:z * 

Ale cała sztuka w tem, że ów przez p. Roliekie- 
go jako recepta na fałsz przedstawiony ustęp Maj- 
monidesa jest tak dalekim od tego, co p. R. zeń 
wyczytał, jak dałekim jest autor „Zmierzchu 
Izraela“ od prawdy © żydostwie i od nezciwych 
sposobów dociekań tej prawdy. Passus, wyłowio- 
ny [rzez niego, jako dowód załecania fałszu przez 
Majmonidesa. jest poprostu, jak lacno i w belmon. 
towem tłumaczeniu wyczytać mógł p. Rolieki, je- 
dnym z siedmiu punktow w ustępie. w którym 
tenże „podaje siedem przyczyn sprzeczności, na- 
potykanych czasami w pismach.* Wiedząc bow!'em 
dobrze. że jak w każdtm. choćby najstaranniej 
pisanem dziele. tak i w jego „Przewedniku Błą- 
dzących* nie obejdzie się bez pewnych miimowol- 
nych sprzeczności tu i 'wdzie. Majmouides wyli- 
cza różne okoliczności powodujące powstawanie 
tychże. pokazując, kiedy one sa nieun'::nione. kie- 
dy dałoby się nniknąć ich, u kiedy sx tylko po- 
zorne, wypływające Da lIźto ze stylizacji wykładu. 
badź też z przyczyn niezależnych oj autora. a 
narzuczjących mu niedość wyrażne wysławianie 
się. Í tak n. p. autor-kcmpilator, zwarniając do 
kupy sprzeczac sądy a nie wskazując ua ich po- 
szczególnych autorów uapewno nie uniknie sprze- 
czności; nie uniknie ich » taki autor, który w trak 
cie pracy zmienia początkowy swój ša}, nie zau- 
ważywszy tego sam. A'e podezas gdy tacy auto- 
rowie przy bardziej wytężonej uwadze mogliby 
łatwo uniknąć sprzeczności. trudniej przyjdzie ta 
innym. którzy posługuja się wyrazami w ieh ale- 
gorycznym sensie, narażając się na branie tych 
wyrażeń w sensie potocznym przez cześć czyrel- 
ników. Tu jednak mamy iuż Jo czynienia z pozor- 
ną tylko sprzecznością. Te : kilka im:ych jeszcze 
wypadków sprzeczności rzeczywistej lub pozornej 
wylicza Majmonides, przyznając się wkońcu, że iw 
jego dziele znajdzie czytelnik pewne sprzeczności, 
ale tłumacząc równocześnie, że będą one tylko po- 
zorne, a nieuniknione, gdyż należą do takiego typu 
pozornych sprzeczności, które powstają „jeśli się 
przy wykładzie nauk czasem musi użyć mniej do- 
stępnych materyj jako przesłanek dla uprzystęp- 
nienia czegoś łatwiejszego, lub też jeśli chodzi 
o prawdy, których „nie można i nie wolno szcze- 
gółowo (anfuehrlichy wykładać.“ 

Jeśli komuś nie wołno szczegółowo mówić o 
pewnych prawdach, to ieszcze nie znaczy, że nie 
jest jego pragnieniem i dażeniem mówienie o nich. 
Węszenie za jakąś chęsia. ukrycia jakichś „tajem- 
nie żydowskich“ jest w tym wypadku niemniej 
śmieszne i hezsensowe, jak we wszystkich innych 
wypadkach. Jeśli ktoś sam zwraca uwsgę. że jest 
zmuszony mówić niewyraźnie, to chyba zależy 
mu na tem, by mimo przeszkód został słyszany i 
zrozumiany. W wieku dwunastym, w krajach rzą- 
dzonych przez fanatycznych kalifów i sułtanów: 
żydowski komentator Pisma Świętego. pragnący 
wykazać harmonję między religiją a rozumem, po- 
sługując się współczesnemi mu zdobyczami wie- 
dzy ścisłej, narażony był zarówno ze strony swych 
współwyznawców, jak ze strony sfer rządzących 
na trudności i niebezpieczeństwa, których żadną 
miarą nie wolno było lekceważyć. Nie wszystko, 
czego doszedł badawczy umysł Majmonidesa mo- 
gło bezkarnie zostać ogłoszonem w p'śmie. Jak 
wielu innych poszukiwaczy i głosiciali prawdy 
przed nim i po nim, był wię” i Majmonide= skaza- 
ny na częściowe niedopowiedzenie swych myśli. 
co koniecznie spowodować musiało mazkament w 
jego wykładzie, mianowicie pozór sprzeczności 
Ale żeby sprzeczność. choćby tylko pozorna była 
mile przez niego widzianym atrybutem w jego 
dziełach. by ją aż podniósł do godnoš-: metody“ 
żę to twierdzić jest chyba skończoną bezmyślao- 
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wyliczenie i objaśnienie 
siedmiu przypadków spvzeczności jest jedynie mą- 
drze obmyśliną obroną przesiw narzuconemu mu 
przez warunki niedopowiadaniu, mogącemu fatal- 
nie odbić się na zgodności wygłaszznych przez 
nicgo sadów. Wskazując na przyczyny zaistnienia 
pozornych sprzeczności w swem dziele temsamem 
paraliżuje on ich ewentualny zły wplyw na ca- 
łość jego struktury duchowej i na autorytatyw- 
ność jego treści. Z niemałą dozą odwagi charak- 
teryzuje pozorne sprzeczności swego dzieła jako 
spowodowane przez niedozwałoność szczegółowe- 
go traktowania prawd w niem poruszonych. Z 
niemniejszą też odwagą sam siebie głośno pocie- 
sza, że „zreczny autor jednakże da sobie radę z 
tem,-tak iż prosty czytelnik tego nie zauważy”. 


Czyli, że mimo ustępstw, poczynionych wszech- 
władnej cenzurze, czytelnik wyczyłta prawdę. 
Przyczem prosty czytelnik, niebardzo biegły w 


drobiazgowościach logik:, dzięki zdolności pisar- 
skiej autora nawet nie odczuje przeszkód, pow- 
stałych przez pozorne sprzeczności, nasomiast lep- 
szy czytelnik jest zgóry przeproszony za nie 
przez autora. 

Ale — istnieja różue rodzaje „prostego czytel- 
nuika“; istnieje rodzaj czytelnika. zbyt płytkiego 
i skorcgo do zbyt nierozumnych zarzutów. W przed 
mowie swej do „Przewodnika Błądzących* Maj- 
monides uważa za stosowne w mirę możności 
zyóry odeprzeć takie zarzuty, przestrzegając, że 
nie przeznacza swych dociekań „dla każdego po- 
czątkującego w sztuce myślenia“, A ponieważ 
tak z przyczyn wynikających ze stylu. jakoteż z 
przyczyn innych nieraz będzie przemawiał alegor- 
jami, to podkreśla: „żaden rozumny człowiek nie 
będzie żądał odemnie, abym rozpoczętą wykład- 
nie jakiejś alegorji przeprowadził? w gełni.* Zapo- 
wiada, zaś to wszystko zgóry, „ażeby dzieło to nie 
stało się tarczą strzelniczą dla każdego wydające- 
go się sobie mądrym durnia który zechce w nią 
kierować strzały swojej głupoty.* 

Że też to ostatnie zdanie, kursywą drukowane 
w bełmontowem tłumaczeniu nie zastanowiło p. 
Rolickiego i nie ostudziło nieco jego mieopatrznej 
przedsiębiorczości... 

A właśnie tuż po tem znamiennem powiedzeniu Maj 
monidesa następuje ustęp. z którym p. Rolieki naj- 
spokojniej pozwolił sobie postąpić według zasudy, 
że cel uświęca środki. W ustępie tym Majmonides 
powiada: „Dam tedy w dziele obeensm, zgodnie 
z przepisami talmudu, człowiekowi myślącemu sa. 
modzielnie jeno pewne znaki, dotyczące podstaw 
wiedzy przyrodniczej i metalizyki, ale i te nie bę- 
ba tu podane metodycznie, lecz rozrzucone po- 
śród innych tematów. Prawdy będą się w tem dzie. 
le tylko ukazywać, aby natychmiast ponownie się 
ukryć, co odpowiada mądrości boskiej, (naturze 
rzeczy), która najważniejsze prawdy przed zwy- 
kłem okiem ukrywa; stąd też w psalmach rzeczo- 
no: tajemnica Boga istnieje tylko dla jego poboż- 
nych. Nie powinieneś jednak myśleć, drogi czytel- 
niku, że ja sam jestem w pełnem tych tajemnic 
posiadaniu; nie! czasami błyśnie nam ludziom pra- 
wda na mgnienie oka, ale już natychmiast zaciem. 
nia ją nasza forma cielesna i moc nawyknienia.* 
Następują tu przepiękne, najczystszą. poezia tchnę- 
es rozważania na temat różnych stopni świece 
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ma Kabe bożym oraz różnych stopni ziemskiej 
„mądrości ludzkiej, następnie mówi Maimonides o 
trudńości nauczania wzniosłych prawd boskich, 
„bog nawet tych, któremi owładnęło się w pełni, 
niepodobna wyłożyć ponownie we właściwym po- 
rządku, jak to się dzieje z innemi gałęziami wie- 
dzy, 'których przedmiot daje się wyłożyć naocznie.“ 
„Wreszcie przechodzi do rozważań na temat teo- 
logji naturainej i Historji Stworzenia, „która jest 
'alegorycznem przedstawieniem zasad nauki przy- 
rody”. Tu przytacza Maimonides pogląd mędrców 
żydowekich, twidrdzących, że „sposób stworzenia 
inie może być żadnemu człowiekowi wyjaśniony, a 
dlatego Pismo wyraża się krótko: na początku 
Bóg stworzył niebo i ziemię Chcieli przez to rzec, 
iż historja stworzenia zawiera ważne tajemince na- 
tury. Dlatego Pismo w tym względzie musi się po- 
sługiwać wyrazami wieloznacanemi, które czło- 
wiek przeciętny według swych skromuych zdol- 
ności, mędrzec patom na rozumny sposób tłu- 
maczyć powinien.‘ > 

Z tego obszernego ustępu p. Rolicki amputował 
ostatnie zdanie, najwyraźniej odnoszące się do Pi. 
sma Świętego i przytoczył je tuż po o wielę wcze- 
śniej pojawiającem się zdaniu Majmonidesa, naj- 
wyraźniej odnoszącem się do „Przewodnika Błą- 
dzących*, konstruując w ten sposób, przy pomocy 
tłumaczenia belmontowego, taki zgrabny cy- 
$atomontaż: „Prawdy będą się w tem dziele uka- 
zywaćó, aby natychmiast ponownie się ukryć.* „W 
tym celu pismo musi się posługiwać wieloznacz- 
nemi wyrażeuiami, które człowiek przeciętny w 
zgodzie ze swemi przeciętnemi zdolnościami, na 
tomiast mędrzea na rozumniejszy sposób wykładać 
powinien.“ Znając mentalność swego czytelnika, 
m. Rolicki wie; że po tej wolcie cytatorskiej śmia- 
łe stanąć może przed nim w triumfalnej pozie od- 
krywcy  „szachrajskiej mutody* żydowskiego 
mędrca... 

Że jednak ten sposób „cytowania“ i „rozumienia“ 
nietylko ma „zabarwienie* — wybaczcie, czytel- 
niley — sznchrajskie, ale że jest nawskróś cynicz. 
nym świadomym fałszem, przykrojonym na miarę 
chamskich mózgów czytelniczych, to obecnie na- 
wet- i te nieszczęsne mózgi ohyba pojmą. Może so- 
bie uprzytomnią, że w pierwszem zdaniu mowa © 
prawdach, będących tajemnicą Boga. istniejącą 
tylko dia jego pobożnych, a dostępnych ludzium 
tylko w rzadkich chwilach Oświecenia a które, 
jako jemu samemu nie w zupełności mane, autor 
„Przewodnika Błądzących* tylko niezupełnie wy- 
kładać się podejmuje w swem dziele — w drugiem 
zaś zdaniu mowa o roli wynszów wieloznacznych, 
alegorycznych, w których Pismo Święte podaje 
kistorję stworzenia, 

Możę więc zrazumieją, że prawdy „pojawiające się, 
by stę wnet ukryć* oraz „wyrazy wieloznaczne 
nie są bynajmniej wynikiem jakowejść „uprawnio- 
nej. metody fałszowania prawdy i mistyfikowania 
czytelnika", w której, według zapewnień p. Ro- 
łiekiego, nietylko Majmonides miał celować lub 
dawniej jeszcze „aleksandryjscy Żydzi“ ale i iani 
pisarze żydowscy przed nimi. Bo czyżby zamiarem 
p. Rolickiego było obarczać podobnym zarzutem 
także Ewangelistów, u których równieł czytamy 
o tajemnicach bożych, dostępnych tylko w chwi- 
lach Oświecenia, o prawdach głoszonych tyłko dla 
tych, co „mają uszy ku słuchaniu"? I czyż, poda- 
jąc w wątpliwość warteść moralną posługiwania 
się „wieloznacznemi wyrażeniami*. ktćre prostak 
po prostu, zaś mędrzec po mądremu rozumieć 
może, nie rozciąga on *wego niechlujcego obwą. 
chiwania także na perły alegoryj i przypowieści 
hojnie. rozsiane po Księgach, który: świętość: 
szargać narazie polska eitlerja wszak jeszcze sie 
nie waży: Czyżby zaponzniał o jednym z najwięk 
szych Nauczycieli ludzeości. który przez złe mo- 
ce tejże ludzkości zmuszony był do uciekania się 
pod opiekuńcze skrzydła paraboli i lo głoszenia 
awej prawdy w zręcznie skomponowanych slo. 
wach, 1 który nie wahał się rzec do -woich ucz 
nłów: „Wam dano widvieć tajemni.e Królestwś 
Bożęgo, ale tym, którzy »ą obcymi wezystko się 
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„Niech oskarżony stuli pysk!“ 


(2 (K) Komedia procesu lipakiega zainsceniso- 
wana tak przemyślnie przez powolne sądowni- 
ctwo niemieckie, a obmyśłona do  najdrobniej- 
szych szczegółów przez Goeringów i Goebbel- 
sów, nie opłaci się hitleryzmowi. Kto wie, czy 
Goering już nie żałuje, że dał się namówić do 
całej tej komedji? Jak wiadomo, Goering był za 
tem, by proces lipski odroczyć, wiedział bowiem 
dobrze, że mimo świetnego przygotowania całej 
komedji mogą wyjść na jaw rozmaite bardzo nie- 
miłe niespodzianki. Nie można było jednak odro- 
czyć ad całendas graecas procesu, albowiem opi- 
nja świata pałeem wskazywała na Goeringa, ja- 
ko na podpalacza Rsichstagu, Naprzód wyszła 
„Księga Brunatna*, zawierająca same dokumen- 
ty, wykazujące ponad wszelką wątpliwość winę 
Goeringa, a potem przyszła rozprawa przed try- 
bunałem międzynarodowym w Londynie, która 
ostatecznie rozbiła w puch wszslkie wątpliwości. 


Musiano więc zagrać komedję, okazało się, że 
Gotring miał rację... 
Przypominamy, że cały akt oskarżenia przyj- 


muje winę komunistów niemieckich, którzy mie- 
li podpalić Reichstag, by dać hasło do rewolucji 
komunistycznej, Siedm dni trwa już proces lip- 
ski, przesłuchano już mnóstwo świadków, a do- 
tychczas nie natrafiano na najlżejszy nawet ślad 
współdziałania komunistów niemieckich ze zwy- 
rodnłałem indywiduum Lubbem. A potem najgor- 
szą niespodzianką dla prawdziwych podpalaczy 
Reichstagu był właśnie sam Lubbe. W śledztwie 
zeznawał płynnie, mówił dużo i mnóstwo napew- 
no apisano arkuszy. Przed trybunałem lipskim 
natomiast Lubbe załamał się i zapomniał roli. 
Wprawdzie prezydent sądu wziął na siebie obo- 
wiązek suflera, ale Lubbe jest uczniem niepojęt- 
nym i zamiast dalej gładko śpiewać, jak go w 
dledztwie uczono, wogóle niechętnie odpowiada, 
ograniczając się tylko do słóweczek „tak“ i „nie*. 
Czasem wybucha Lubbe śmiechem nawpół zidjo- 
ciałym, ale ten śmiech niesamowity jest najlep- 
szą satyrą na tę bardziej jeszcze niesamowitą ko- 
medję sprawiedliwości. A może Lubbe dał się 
tylko wpłątać w całą tę historję? Faktem bo- 
wie mjest, co już śledztwo stwierdziło w pierw- 
szem atadjum, że zbrodni podpalenia Reichstagu 
dokonać musiało kilkunastu sprawców, którzy 
przedostać się tylka mogli przez korytarz łączą- 
oy mieszkanie prywatne Goeringa z gmachem 
parlamentu; faktem jest stwierdzonym, że w 
dzie podpalenia Reichstagu udzielono całej stra- 
ży parlamentu urlopu; faktem dalej jest, cQ 
stwierdził naczelnik straży pożarnej Berlina 
Gemp, który napewno teraz już nie żyje, że tyle 
zgomadzono w gmachu parlamentu materjału pał 
nego, ke wywiezienie go mogło tylko nastąpić 
zapomocą wozu Ao faktem dalej jest, 
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że zaraz w momencie, gdy Reichstag się palił, 
nie wezwano natychmiast całej straży pożarnej 
do gaszenia; faktem wreszcie jest, że Hitler i 
Goering, którzy przybyli na miejsce zbrodni, od- 
razu rzucił winę na niemiecką partje komunisty- 
czną i że było już z góry przygotowanych 1500 
nakazów aresztowań. A mimo to nie spytano się 
dotychczas na rozprawie. skąd się wziął ten boga 
ty materjał palny. gdzie się ukryli pomocnicy 
Lubbego, którego przyłapano w plonacym Reichs 
tagu. Prezydent trybunału nie jest wogóle cie- 
kaw tego wszystkiego. jak tego ciekaw nie był 
sędzia śledczy dr. Vogt, który przed trybunałem 
lipskim z miną świętoszka prośsstowyał przeciw- 
ko zarzutom. kwestjonującym sposób prowadze- 
nia śledztwa. 

Zdarzają się jednakowoż w tym procesie epize- 
dy, które są tak niewygodne dla aranżerów pro- 
cesu, że wytrącają z równowagi doskonale gra- 
jącego swą rolę przewodniczącego trybunału, 
usiłującego za wszelką cene robić wrażenie obje- 
ktywności. Taki ciekawy epizod miał np. miej- 
sce podczas przesłuchania sędziego śledczego. Je 
den z oskarżonych a mianowicie Bulgar Dvrmi- 
trow. którego banda hitlerowska obawiała się 
uśmiercić, zadał mianowicie sędziemu  śludczenu 
Vogtowi, przesłuchanemu jako świadkowi, pyta- 
nie, czy dnia 1 kwietnia br. nie ogłosił komunika 
tu, stwierdzającego współdziałanie trzech are 
sztowanych Bułgarów z Lubbem. Sędzia śledczy 
był mocno zakłopotany, ale musiał przyznać, że 
tego rodzaju komunikat wydał. Dymitrow nie 
zważając na próby steroryzowania go ze strony 
przewodniczącego, spytał się dalej sędziego śled- 
czego, jak mógł wydać tego rodzaju komunikat, 
gdy śledztwo było dopiero w pierwszem stadjum. 
Sędzia śledczy wprowadził wiec w błąd opinię 
publiczną, podając za fakt stwierdzony, to co do 
piero stwierdzić należało. Wtenczas pan przewod 
niczący trybunału stracił już cierpliwość, zapom- 
niał o dotychczas z takim trudem  odgrywanej 
roli objektywnego sędziego 1 krzyknął do oskar- 
żonego Dymitrowa: „Stul pan pysk!“ 

Zdaje się jednak, że pan prezydent trybunału 
nie wypadł za swej roli, bo okrzyk „stul pysk“ 
jest alfa i omegą rządów hitlerowskich. „Stul 
pysk!“ woła się obecnie w Niemczech do całej 
opinji publicznej, do miljonowej klasy robotni- 
czej, do prasy niemieckiej, do teatrów i sztuki 
niemieckiej, jednem słowem do całego życia nie- 
mieckiego Dobrze się stało, że prezydent trybu- 
nału lipskigo stracił panowanie nad sobą, oświe- 
tlt bowiem swym okrzykiem nietylko pozakuliso 
we tło procesu lipskiego, ałe w jaskrawym trana- 
parencie pokazał całe oblicze Niemieo  hitlero- 
wskich. 


WIADONOŚCI Z KRAJU. 
WYROK W SENSACYJNYM PROCESIE 


(0) Z Tarnowa donoszą: Senzacyjna rozprawa 
przeciw Jeżowerowi i towarzyszom o znieważenie 
prezydenta miasta Marszałkowicza, zakończyła się 
w ten sposób, że Naleziñaka, wynajęta do napaści 
na prez. Marszałkowicza, otrzymała 3 miesiące a- 
resztu, Jeżawer 6 miesięcy. a Lehrhaupt 8 miesięcy 
aresztu, dwaj ostatni bez zawieszenia kury Resr- 
ra oskarżonych została uwałalona. 
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podawa w podobieństwąch." 

Może pojmą wierni szytelnicy p. Ra':ckiego. że 
podobieństwo, to kamień probierczy na złoto w 
duszy słuchacza, ` Że przyznanie się t« niezrozu 
mienia paraboli iest przyznauiem się "- obcości 
w Tajemniczem Królestwie Bożem 


z A R ma 


SPRAWCA ZAMACHU NA POLICJANTA - WE 
LWOWIE STANIE PRZED SĄDEM DORAŻNYM 


Dochodzenia prokuraturskie przeciwko Sewery- 


nowi Mada, sprawcy krwawego zamachu rewolwe 
rowego na wywiadowcę policji Michała Tendaja, 
na uł. Franciszkańskiej we Lwowie toczą się — w 
trybie doraźnym 

Mada przyznał się do czynu. Oprócz niego w 
związku z zamachem aresztewano 3 osoby. 

Przed ewentualnym sądem doraźnym stanie pra- 
wdopodobnie tylko bezdośredni sprawca, Mada ma 
lut 29. jest słuchaczem szkoły malarstwa. Ostatnio 
mieszkał stale w Kałuszu. gdzie był w policcji no» 
towany. jako działacz O. U. N. 
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Cudowne zwierciadło 


*Dopiero przy czytaniu książki Ksawerega 
Pruszyńskiego*) uprzytanniamy Sobie w ca- 
jej pełni, jak biedna była dotąd literatura. po 
święcona Nowej Palestynie. I miniawoli nasu 
wa się porównanie z taką Rosją Sowiecką. 
Istne pielgrzymki literatów odbywają się do 
tego kraju. Prawdziwa moda literacka (poni 
jajac już samą celową, suto  wynagradzaną 
propagandę). Każdy pisarz uważa za punkt ho 
noru napisać książkę o Rosji. Knickerbocker 
i Słonimski, Dreisser i Mackiewicz. Shaw i 
Nomberg.. Właściwie klo z szanujących się 
publicystów, nie pisał jeszcze o Rosji Sowiec 
kiej? Zdajemy sobie doskonale sprawę z nie- 
współmiernej różniey, zachodzącej między te- 
mi krajami eksperymentów, Z jednej strony 
jedno z najpotężniejszych imperjów. jakie 
dzieje znają, a z drugiej strony lilipuci szmat 
dzikich piachów nad Morzem  Śródziemnem. 
(Ale różnica istnieje również w samej proble- 
matyce. Rosja usiłuje znaleźć nowe rozwiąza- 
nie dla zagadnień, żywo i bezpośrednio obcho 
dzących cały świat, wszystkich bez wyjątku. 
Ale jednak? Czyż problem repatrycji narodu, 
nawiązującego do czasów, należących prawie 
że do przedhistorycznych i związane z tem 
przebudzenie kultury, która wedlug wszelkich 
prawideł winna być przeszłością, a ponadto 
uwolnienie świata od problemu, dotąd naie- 
Życie niedocenianego, którego zastraszające ro 
'zmiary teraz dopiero poznajemy. czyż prob- 
łem ten nie jest naprawdę czemś, co skupić 
winno zainteresowanie całego świata kultural 
nego? 

Nie o to nam tylko chodzi, że literatura, któ 
rej tematem współczesna Palestyna, jest ilo- 
$ciowo nieznaczna, ile o to, że pozostawiała 
pod względem swego poziomu wiele do Zycze- 
mia. Palestyńskie reportaże Saltena „Mac Do- 
nalda, Holitschera, Vanderveldego, (a nawet 
Szkice Szałoma Asza) wyrażały się a naszem 
dziele z najwyższem uznaniem nawet z entu- 
zjazmem, ale...? Czuliśmy doskonale, że to nie 
jest „to właściwe”, że nie są te książki pełnym 
wyrazem tego, co się dzieje i dokonywuje w 
Palestynie i co się rozgrywa w Żydostwie. Pu 
blikacje te miały niewątpliwie znaczenie ze 
względu na nazwiska, figurujące na karcie ty 
tułowej, ze względu na „firmę“. Były one ra- 
czej dalszym ciągiem  deklaracyj, aprobu- 
jących myśl angielskiego Lorda i Myśliciela 
przyjścia w sukurs Żydom, marzącym o od- 
budowie tego kraiku. Było to placet tych lite- 
ratów, czy uprawiających publicystykę mę- 
żów stanu na pracę palestyńską sjonistów. 

Ot, może najlepszym wyrazem, co te książ- 
ki przedstawiają jest to, że dając którąś z nich 
do czytania ludziom, którym chcemy iłuma- 
czyć fenomen palestyński, czynimy to z mnó 
stwem zastrzeżeń: „wie pan, to nie jest jesz- 
cze wszysko. Tam, w Palestynie jakoś ina- 
czej. To trzeba dopiero widzieć" itd. itp. 

Inaczej, całkiem inaczej jest z książką Pru 
szyńskiego. To jest epos Nowej Palestyny. 
Ecce książka o Palestynie! Tak, jak Remar- 
que'a: „Na Zachodzie bez” zmian* jest ta 
książką o wojnie światowej. 

Walory tej książki wprawiają nas w żywe 
zdumienie. 

Pruszyński odczuwa tak głeboko sjonizm i 

*) Ksawery Pruszyński: „Palestyna po raz trze- 
ei. Wilno 1933. Skład główny: Dom Książki Pol- 
eoj 
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Palestynę, jak to czynili pierwsi sjoniści. Sje 
niści z dziś jakoś zupelnie inaczej przeżywają 
swój sjonizm. Bez porównania realniej, prak- 
tyczniej, zupełnie rzeczowo, powiem: życiowo. 
Świadomie unikają patosu, górnych j moc- 
nych słów. (Natomiast dla pierwszych sjoni- 
stów był sjonizm uniesieniem. upejeniem, o- 
durzeniem. Był, mówiąc językiem dnia dzi- 
siejszego „lotem w stratosferę". Herzl był dla 
nich zjawą, a jego „Judenstaat*  religijnem 
objawieniem. Pierwsi sjoniści to tak jak się 
np. mówi „pierwsi chrześcijanie". Ta cudow 
na myśl miała tylko jedną depremująca siro- 
nę: była oderwana od rzeczywistości. Niere- 
alng. Wszak była lo próba posunięcia wska- 
zówek zegara dziejowego o 20 wieków wstecz. 
Sjonizm przypominał owa złotą drabinę ze snu 
Jakóbowego, która sw$m górnym końcem o- 
pierała się gdzieś hen w obłokach. Ale jak z 
owego snu nocy łetniej zrodził się Izrael, na- 
ród żydowski. tak z pierwotnej abstrakcji sjoñ 
skiej powstało conereticum dzisiejszej Pale- 
siyny. — A Pruszyński maluje nam właśnie 
dzisiejszą rzeczywistość Palestyny. jakby „na 
tle“ całej krasy idei sjońskiej. Od tej książki 
bije żar klasycznego romantyzmu sjońskiego O 
soniżmie mówi on tak, jak o nin mówiono na 
pierwszych kongresach sjonistycznych. Zdo- 
łał on wyczarować nietylko piękno Palestyny, 
bo to samo wymaga już natchnionego pióra, 
ale nadto przeplatał on ten jedyny w Swoim 
rodzaju „Dywan Palestyny“ złotą tkaniną i- 
dei sjońskiej. 

„Palestyna po raz trzeci“ jest wogóle zagad 
ką psychologiczną. Powiada Pruszyński, że 
„społeczeństwu żydowskiemu trudno może by 
ło być dalszym, niż autor niniejszego reporta- 
żu“ i opowiada nam, jak mało znał Żydów i 
rzadko się z nimi stykał, raczej to co wiedział 
i widział winno go było, utartym szlakiem wy 
padków od nas oddalić. Ten wychowanek Je- 
zuitów, który później na Uniwersytecie Jagiel 
łońskim patrzył na regularnie w jesieni wy- 
rastające „szpalery”, poznał nietylko kraj, ale 
i psychikę naszą, przeszedł wzdłuż i wszerz, 
wżarł się w duszę żydowską, prześwietlił ni- 
czem Roentgen mózg i serce Żyda, golusowe- 
go i palestyńskiego. A to nie jest łatwem. bo 
psyche Żydów jest niezmiernie złożona i skom 
plikowana. Niema to być komplement pod na 
szym adresem. Może przeciwnie. I w tym wy 
padku byłoby to zjawiskiem naturalnem. Na- 
sza psychika podobna jest do ulic starych, 
historycznych miast: kręte, zawiłe. pełne za- 
kamarków. By dobrze sie wśród nich wyzna- 
wać, znać wszystkie ich tajemnice, trzeba 
tam się urodzić lub conajmniej w nich sporo 
czasu spedzić. Podobnie trafny sąd o psychice 
Żydów, jest rzeczą tak rzadką. Cała siła an- 
tysemityzmu wywodzi się właściwie z tego 
jednego źródła, że się nas tak mało zna. Ta 
ignorancja o sprawach żydowskich jest gle 
bą, na której najdziksze brednie. rozsiane 
przez zbrodniarzy, zarastają w bujne chwa- 
sty antysemityzmu Jest to jeden z paradok- 
sów naszego życia, że się o nas tak dużo mówi 
i pisze — kłamliwych rzeczy. A ludzie gotowi 
we wszystko uwierzyć, gdy chodzi o sprawy, 
których nie znają lub nierozumieją. — I dla- 
tego jesteśmy zdziwieni. skoro spotykamy się 
z publikacją nie-Żyda o Żydach, która stawia 
nas w wlaściwem świetle. A Pruszyński przej 
rzał nas doskanale. Widzi i cherlactwo ducho 
we i wielkie dusze, podziwia to, co jest god- 
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CH. ARLOSOROW. 


Wtedy poznam.. 


I stanie się, 
że w skwarnym, letnim dniu 
w jednej chwili przestanie serce bić 
Przestanie na wieki. 
Zbliży się beslitosna śmierć 
I na zawsze Skończy się djalog, 
między mną a światem. 


I wspomnę: 
rozległe 


pola, złociste zboża, przygotowane 
do żniw 

Hsburzone sine morze, 

I wicher, który niem wstrząsa, 

Który jest dziki i możny — 

ó a ginie ., 


Posnam: 
wtedy, wedy posnam, że zbliża się 
Koniec mych walk, 
Tysięcy walk w mej duszy. 
I jak syn, wracający z krwawych bitew 
do domu starego ojca 
utonę cały, w niemych 
przebaściach nicości 
Przeł. IZYDOR STREICHER. 
ZZA s J 


nem podziwu, gani u nas to, co naprawdę jest 
szpetne. Jak to Pruszyński zrobił, by wedrzeć 
się w rogatą duszę żydowską, by przebić się 
przez gąszcze problematyki żydowskiej w cig- 
gu tak krótkiego czasu, pozostanie tajemnicg 
inteligencji tego młodego pisarza. | 

Bo właściwie rok minął dopiero od jego 
pierwszej książki, od skromnego. acz iak do- 
skonałego reportażu gdańskiego. 7!" 
nym susem wydostał się Pruszyński na wyży 
ny reporterskie, gdzie królują Egon Erwin 
Kisch, Knickerbocker, i kilku innych moop- 
polistów kunsztu reporierskiego. Brak mu je- 
szcze niezwykłej erudycji i encyklopedycznej 
wiedzy „króla reporterów”, E. F. Kischa, nie- 
mniej odnajdujenry w reportażu Pruszyńskie 
go pierwiastki nawskroś oryginalne, jemu tvi 
xo właściwe. A pozatem wolny jest vd przy- 
war wymienionych reporterów. Tak np. mie 
patrzy na problemy i zjawiska sub specie, re- 
prezentowanej przez się doktryny politycznej, 
jak np. Kisch. co działa jak klapy ha skro- 
niach konia  dorożkarskiego. Doktrynerstwu 
Kischa pozwała mu niedostrzegać rzeczy nie- 
wygodnych dla jego kanonów, o pewnych zja 
wiskach nie pisać. Pruszyński natomiast wol 
ny jest od wszelkich duchowych więzów, któ- 
reby krępowały jego zainteresowania, nada- 
wałvbv jego obserwacjom wytknięty przez in 
nych kierunek. Jest arcyludzki i raduję się 
każdym napotkanym objawem piękna, praw- 
dv i postępu. Ten „wysłannik konserwatyw= 
nego organu klerykałów i obszarników pol- 
skich”, jak go raz nazwała jakaś radykalno-łewi 
cowa gazeta, wyłuszcza nam nietylko idealizm 
„drobnomieszczańskiego" Tel-Awiwu. ale ko- 
rzy się przed rewolucyjnością konstruktywne 
go socjalizmu żydowskiego. ë 

A jest w jego sposobie pisania coś, co prze- 
nosze nad Kniekerbockera. To chłodne rezono 
wanie tego Amerykanina przypomina ideal- 
nie proste linje nowojorkich drapaczy chmur, 
niezmiernie nam imponujących, ale w któ- 
rych nikt chętnie nie mieszka. Przypeminą ie 
kolosy z metalu. szkła i drutów, chemicznie wy 
czyszczone z wszelkiego artyzmu, dezynfekowa 
ne z najdrobniejszej ornamentacji. na którejby 
spoczął wzrok. Knickerbocker jest chłodny, 
bezwzględny, matematycznie prosty i ścisły. 
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(Chcesz mieć zdrowe i Iśniące białe zeby — 
uływaj pasty do zębów i eliksiru 


'ruszyński zaś potrafi nam nietylko Huma- 
yć, logicznie powiązywać zjawiska, przeko- 
„aywać, ale nadto przemawia do naszego ucza 
ig, 2 SA fantazję, działa na wyobra 
* zy san istnieje retoryka logicznego 
zd a retoryka refleksyjna, budu- 
Teca na obrazach. Autor „Palestyny po rag 
zeci” operuje jedną i drugą, łączy je w jed- 
harmonijną, umiejętną całość. 
I co stanowi największy urok iej książki. pe 
jej pikanterję dla polskiego czytelnika: 
ążka Pruszyńskiego jest to sjonizm i ży- 
ka Palestyna, przetłumaczone dla Pola- 
w. Przykłady, porównania, cytaty, zaczer- 
mięte z bogatego skarbca polskiej kultury. Pa 
jłestyna, oglądana oczyma Polaka. Pruszyń- 
Bki wprowadził do literalury polskiej Pulesty 
(mę, jak Conrad morze. lub Mickiewicz Krym. 
“I dlatego należy ksiazka ta do dwóch kultur, 
wzbogaca kulture dwóch narodów. Nie należy 
ido „kultury polsko-żydowskiej”, bo takiej nie 
ma. Szczególna, wyjątkowa wartość tego dzie 
„ja tkwi w tem, że należy do dwóch kultur 
„Sównocześnie. 
Trudno naprawdę choćby naszkicować te 
' wszystkie problemy, które porusza Pruszy ński 
względnie przy lekturze jego kiążki się nasu- 
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waja. Na jedną tylko rzecz chcemy w tym 
artykule jeszcze zwrócić uwagę. 

Jest to książka nieduża, ale mimo to oddaje 
nam doskonale całą Palestynę, nie pomija ża 
dnego zagadnienia istotnego, łączącego się z 
Palesiyną dnia dzisiejzego. I sprawa arabska 
i kwestje ustrojowe, i Mur Płaczu, i dzieło 
Rutenberga, i problem seksualny. Widzi się 
całą Palestynę, jak ona żyje, pracuje, świętu- 
je, jak walczy. Przypomniała mi sie słyszana 
za lat dzieciństwa piękna bajka. O królu, któ- 
rv wśród swych przebogatych skarbów miał 
cudowne zwierciadło, w które patrząc, wt- 
dział całe swoje państwo, swych poddanych, 
miasta, góry, rzeki. wszystko, co w niem było 
i tam się działo. „Palestyna po raz trzeci“ jest 
takiem cudownem zwierciadłem Palestyny, w 
którym przewija się przed nami jej film, nie- 
tylko dźwiękowy, ale i kolorowv. Książka ta 
przywodzi nam na myśl tarczę Achillesa, dar 
jego boskiej matki Tetydy. na której Hefaist 
wyrzeźbił wierne i wspaniałe oblicze całej Hel 
lady z jej morzem, niebem, winnicami, trzoda 
mi i walczącemi miastami. 

Jest tc książka fascynująca, tak piękna, ja 
kim jest kraj. który opisuje. tak wzniosła, jak 
Tdea, której składa ona hołd. 


Ciekawa powieść 0 zazdrości 


Powieść Artura Schroedera pt. „W latarni" 
(Wydawnictwo  Literacko-Naukowe w Kra- 
kowie) słusznie wzbudziła wielkie zaintereso- 
«wanie tak krytyki jak i czytelników. Jest to 
dzieło dojrzałe, moćne i zwarte w swej budo- 
wie. Wprost podziwiać imożna, jak autor, któ- 


y ły jest „szczurem“ lądawym, wżyć się potra- 


"fil w morze, które przedstawia nam jako ży- 
wioł groźny i niebezpieczny. Oddycha ta po- 
wieść aromatem morza i w swych opisach 
jest nieraz przejmująco piękną. Autor znaj- 
duje zawsze wyraz pełen prostoty dla odda- 
nia nam patosu strazłiwej obojętności i ja- 
„kiej dalekiej obcości morza dla małej istoty 
ludzkiej, której wolą chce pokonać i pokony- 
wuje grony żywioł. 

Jest to jednak rzecz drugorzędna w powie- 
ści, stanowiąc niejako zewnętrzne jej tlo, któ- 
re sprawia, że akcja powieści rozgrywająca 
się między czworgiem ludzi na samotnej la- 
tarni morskiej, nigdy nie nudzi, ani nawet nie 
nuży. Morze jest bowiem wciąż inne i wciąż raz- 
maite w swych przejawach. Taką jest też du- 
sza ludzka, porównanie z którą chociaż jest 
bardzu banalne, jednak wciąż się narzuca. 
Właściwem tłem powieści jest zazdrość, która 
przed naszemi dojrzewa oczyma. Widzimy ją, 
jak wkrada się do serca Karola, kochającego 
nadewszystko swą żonę Annę i tak pewnego 
tej swojej miłości, że nawet nie dostrzega tej 
zjawy straszliwej, która niepostrzeżenie wśli- 
znęła się w tę miłość. Zazdrość jak pasożyt 
złośliwy karmi się sokami tej miłości i powo- 
li staje się siłą dominującą. To dojrzewanie 
i narastanie zazdrości w duszy Karola maluje 
nam autor z niepospolitą siłą wyrazu. Ze 
wzruszeniem obserwujemy, jak cieniutkie pa 
semka zazdrości wrzynają się coraz głębiej w 
miąższ miłości, jak systematycznie zazdrość 
zatruwa miłość, jak prawy i szlachetny czło- 
wiek mocuje się z demonem, ale powoli i sy- 
stematycznie mu ulega. Stary niemiecki afo- 
ryzm „Eifersucht ist eine Leidenschaft, die 
mit Eifer sucht, was Leiden schallt* znajduje 
w powieści Schroedera jakieś typowe, rzecby 
można  ogólno-ludzkie uzasadnienie. Autor 
„świadomie ograniczył teren obserwacyjny, 
wprowadzając do swej powieści czworo ludzi 
typowych, codziennych, pozbawionych wszel- 
kich cech wyolbrzymienia. Nie wiemy, kim 
sę ci bohaterzy, a o ich życiu poprzedniem 
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skąpe ivlko otrzymujemy szczegóły. Powieść 
jest międzynarodową, bo akcja jej odgrywać 
się może tak w Polsce jak w każdym innym 
kraju eurepejskim. Rzecz cała zbudowana jest 
dramatyeznic, a konflikty wyrastają logicznie, 
zazebiajae się wzajemnie o siebie i stwarzając 
atinosferę coraz cięższą coraz  straszliwszą. 
Możnaby tę powieść całkiem spokojnie prze- 
robić na dramat mocny i efektowny. a to 
właśnie świadczy tylko o siłe autora, że. acz- 
kołwiek rzecz dzieje się tylko między czwor- 
giem ludzi, trzyma jednak wciąż w skupieniu 
uwagę czytelnika. 

Jedno mam tu tylko do zarzucenia: autor 
niepotrzebnie ułatwia sobie zadanie, wprowa- 
dzając właśnie w tragedję dwóch przyjaciół i 
jednej kobiety, pozostawionych samych sobie 
na samoinej latarni morskiej, postać jakiegoś 
tajemniczego marynarza. Sama przez się jest 
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Wewnętrzne naświetlanie 
promieniami nitrafioletowemi 


(=) W medycynie stosuje się obecnie nowy sro- 

dek leczenia owrzodzeń wewnętrzaych przez na- 

świeiłanie ich promieniami ultrafioletowemi. Pa- 

cjenika — jak to widzimy na zdjęciu — połyka 

rurkę gumowa, na której końcu znajduje się ma» 

icńka lampka, wydzielająca silne promienie ultra- 
fjołetowe. 


ta postać bardzo ciekawa, chociaż jej psychi- 
ka jest zbyt uproszczona i w tej swojej tajem- 
niczośćc! robi na nas wrażenie przebrzmiałego 
już romantyzmu. Ten to marynarz kocha się 
w Anuie, w której kochają się obaj przyjacie- 
le, a ponieważ Anna mu się nie od%zajem- 
nia, degraduje marynarz sam siebie do roli 
czarnego charakteru i intrygami swemi pod- 
syca tylko zazdrość męża Anny. Prawdą jest, 
że bez tych intryg powieść byłaby może zbyt 
monotonna. ale tkwiło w tym  pierwiastku 
wielkie niebezpieczeństwo, którego autor nie- 
stety nie uniknął. Zazdrość sama dla siebie jest 
niejako samowysiarczalna i mogłaby sie 
obejść bez intryg tajeinniczego marynarza Z 
nieprawdziwego zdarzenia, a przez to zyska- 
łaby tylko powieść na głębi i prawdzie wew= 
nętrznej. M. K, 
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Dr EMIL SCHINAGEL 


Ben Zion Zuckerman 


Benzion Zuckermann urodzil sie na „Wileń- 
szczyźnie w 1890 roku. 

Wychowany w tradycji ortodoksyjnej da 
ośmnastu lat, był uczniem jeszywy. Ale schy- 
lonemu nad księgami młodzianowi śnią sie 
inne światy. Tęskni za pięknem, a nie za fi- 
lozofją z ksiąg. Przeciera oczy — chwyta po- 
błyski na uczulonej na kolor siatkówce i wchła 
nia ten świat zewnętrzny, by go przetopić na 
pragnienie duszy — na malarstwo. 

Pod wpływem artysty rzeźbiarza Berszlaj- 
na Sinajewa-Zuckermann zrywa wreszcie z 
otoczeniem i dostaje się da Szkoły Sztuk Pięk- 
nych w Wilnie. Tutaj pracował u prof. Trnt- 
niewa i prof. Rybakowa. Następnie udaje się 
do Berlina, by wreszcie, gdy uzyskał stypen- 
djurn osiągnąć cel marzeń — Paryż! 


W paryskiej Akademi Sztuk Pięknych pra- 
cuje u prof. Carmonne'a. Po sumiennych więc 
studjach zabrał się Zuckermann do zgłębiania 
swej sztuki 

Urządza wystawy w Paryżu, gdzie poznaje 
się z bar. Rotschyldem. kstóry zakupił liczne 
jego dzieła do swojej kolekcji. Wystawia w 
Berlinie, Moskwie — w Polsce, we wszystkich 


Palestynie — skąd znowu wraca na Wileń- 
szczyzne. 

B. Zuckermann jest bardzo 
ka inalarskg. — Przeglądałem 
tvk z różnych okresów i we 
Co to za 


ciekawą sylwet- 
gruby tom kry- 
wszelkich euro- 
peiskich jezykach... obieżyświat jest 
taki maiarz! 

Z żydowskiej jesziwy przenosi się do Aka- 
demji Sztuk Pieknych —. Ta nicbywała trans 
formacja nada jego sztuce słębokie psycholo- 
giczne podłoże. -— Szkoła tlalmudyczna dała 
mu pewien pociąg do syntezy, ktory później 
objawia się w każdem z jego dzieł. W jego 
pejzażach uderza dziwna głobalność — dąż- 
ność do scalenia różnorakich form. To nasta- 
wienie sprawia wrażenie slyłizacji — ale przy 
bliższem podejściu przekonać się można. że 
Zuckermann ma swój wewnetrzny wyraz na 
ckreślenie formy i jest wybornym technikiem, 
który potrafi bardzo lapidar nie dać wizję 
światła. bez rozdrabniania się w szczegółach. 

Ta zdolność svniezy nadaje duży rozmach 
plótnom Zuckermanna — 

Potężne, śmiale uderzenie» pendzia. 
ułożone plamy — Śmiałość ujęcia — oto zasa- 


więkzych miastach. Od roku 1923 przebywa w 
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dnicze cechy sztuki Zuckermanna. 
Najciekawszy z okresów jego twórczości — 
jak zapewnia nas artysta — ma być okres pa- 
łestyński. „To dzieje miłości malarza do tej 
Ziemi Świętej" tak określił dr. Kanfer ten 
epos malarski Zuckermanna. i 
Zuckermann tutaj odżył — nasycił swą pa- 
letę, czuł że się zrasta z tym pejzażem, że od- 


rzenie iascynowało go niebywałem dotychczas 
urokiem — Palestyna — to najpiękniejszy o- 
kres jego życia — i jeśli mu warunki pozwolą, 
niebawem tam powróci. 

*Z Palestyny przywozi słońce, którego ciep 
łem syci potem swą paletę, wywozi obrazy, ko 
lorowe poematy i — przygody. Bo np. kiedy 
malował stare miasto kabalistów (Zuckerman 
jest przemiłym gadułą) — napadł na niego 
Arab i to z kindźalem w ręku! — I to dla tak 
błahej dla Europejczyka przyczyny, że zaczął 
szkicować jedna z jego żon — opowiada Zu- 
kermann. Otóż, kiedy ten dziki, Arab przeko- 
nal się, że Zuckermann wojuje pendzlem na 
płótnie — popatrzył z podziwem na jego pra- 
cę i tak się tem przejął, że zaprosił go do 
swych namiotów i gościł jak szeika. — Nie 
mógł zrozumieć tego cudu — że Zuckermann 
jak jaki bożek stwarza światy — na takim ma 
łym skrawku płótna. Był poprostu jakby pod 
„urokiem cudu! 

Tak właściwie powinniśmy odczuwać wszy 
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scy sztukę — jak stawanie się wielkiego cudu, 
ho nasza kultura nie powinna dążyć do atrofji 
wrażliwości na sztukę, lecz do rozwoju drze- 
miących w każdym człowieku pokładów piek 
na, które Życie zatraca. Kto ratuje — jak z 
płonącego domu — cząstkę tej dziecięcej zdro 
wej wrażliwości na piękno — ten cieszyć się 
może jak skarbem, bo posiadł zdolność odczu 
wania życia przez wzruszenia estetyczne. 

Skoro już ten Arab dał nam możność dy- 
gresji estetycznej — trzeba zakończyć tę nieby 
wałą przygodę. Otóż z ogrodu tego Araba 
Zuckermann malował widok ną miasto Safed. 
Jak historja podaje, na pożegnanie chciał A- 
rab podarować malarzowi jedną z swych żon. 
Zuckermann znał już tamtejsze obyczaje i 
wiedział że śmiertelnie obrazi Araba, jeżeli 
nie przyjmie podarku. Ale nie stracił malarz 
głowy i uciekł się do forielu. Pokazał Arabo- 
wi złamany pendzel i dał do zrozumienia — 
że podobny los czekałby jego sztukę. Dziki A- 
rab potrafił i to zrozumieć. Z wielką ulga po 
żegnał Zuckermann szeika. 

Tak skończyła się szczęśliwie historja skrzy 
żowania Zuckermanowego pendźla z arab- 
skim kindżałem. 

Obrazy Zuckermanna są jednak  najpięk- 
niejszemi jego przygodami. Cieszę się, że kul- 
turalny Kraków ma sposobność zapoznać się 
z sztuką Zuckermanna po raz drugi. 


Ze sceny i ekranu palestyńskiego 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika) 


*„Mafate wystawił operetkę Lehara „Kra- | 


inę uśmiechów”. A więc konkurencja z pale- 
styńską operą, szumnie tak się nazywającą, 
ałe niebardzo jeszcze zasłużoną. Opera pale- 
atyńska wystawiła „Barona Cygańskiego“ 
Straussa, i miała dość znaczne powodzenie. 
Znacznie lepiej się jednak udała znakomita 
parjoda „Barona Cygańskiego" na scenie ,Mat' 
ate. Tymczasem niedługo trzebą było czekać, 
by i Mat'ate zaraził się bakcylem operet- 


na z Niemiec, oraz dwóch śpiewaków, a ra- 
czej śpiewaka i śpiewaczki z opery  berliń- 
skiej, p. Gollanda i pani Kurtz, wystawił ope- 
retkę. Teraz trzeba sobie tylko życzyć, aby o- 
pera nagle okazała jakąś żyłkę humoru i wy 
stawiła dobrą parodję Leharowskiej „Krainy 
uśmiechów“. Jak się zdaje, nie zanosi się na 
to, bo inaczej nie wiem, czyby „Mat'ate" zgo- 
dził się na takie ryzyko. Trzeba też podkre- 
ślić, że mimo pierwszorzędnych dekoracyj i 
pięknych chińskich strojów, „Mat'ate' powi- 
nien raczej pozostać, przy swoim dawnym re 
pertuarze, ciętej satyrze  polityczno-społecz- 
nej, w której ma już dobrze zasłużoną trady- 
cję i 31 sukcesowych programów za sobą. 
Dla sprawiedliwości muszę dodać, że w Tel | 
Awiwie cieszy się „Kraina uśmiechów“ nic- 
słabnącem powodzeniem, ale zrayzykuję twier 
dzenie, że naogół chładniejsza publiczność 
hajfska, ma nieco subtelniejszy simak. Można 
by było nawet ten fakt wytłumaczyć temi nie 
amiernemi skarbami piekna, jakie  szczodra 


W Hajfie przyjęto operetkę na scenie „Mal 
aiei z rezerwa. Wogóle byloby . bardzo cieka 
wa rzeczą przeprowadzić paralelę między pu- 
blicznością telawiwska a haifska, gdvż istnie 


| 
tym razem natura rozsiała w Hajtie i okolicy. | 


je niezaprzeczona i kolosalna różnica miedzy ! film „10% 


mentalnošcia Telawiwczyka a Hajlejczykiem. 
Przy sposobności może poruszę ten temat. 
Ostrożni jednak i o swą dobrą reputację dla | 
acy .Matateowcy" na afiszach wydrukowali, 
26 Operetkę wystawia „Scena dla operetki i- 
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kowym, i dzięki obecności reżysera p. Norde- 


stniejąca przy Mat'ate. Jestto wprawdzie eu- 
femizm, ale umożliwiający honorowy odwrót, 
czego lrzeba „Mat'ate' serdecznie życzyć, gdyż 
nie bez walki powinien ,Mat'ate' zrezygnować 
ze swej oryginalnej jak dotychczas praduk- 
cji. 

Na przedstawieniu „Krainy uśmiechów" bę 
dzie się publiczność palestyńska, znająca te 
rzeczy ze zagranicy, najwyżej uśmiechać..., 
podczas gdy walenie taranem humoru w twar 
dą ścianę snobizmu palestyńskiego i tego czy 
iamtego obskurantyzmu powoduje, że się pu- 
bliczność śmieje do rozpuku. 


Ale pocieszam się tem, że mi na ucho opo- 
wiedziano o szczegółach następnego progra- 
mu „Mat'ate. Świerzbi mnie język, aby uja- 
wnić rąbek tajemnicy, ale przyrzekłem dy- 
skrecję. tym razem szczerze wymaganą. 


. . s 


Wilkiem powodzeniem cieszył się wsze- 
dzie w Palestynie polski świetny film „Jego 
Ekscelencja subjekt“. Dla znawców polszczy- 
zny była to nielada biesiada i z prawdziwą 
rozkoszą słuchało się tej soczystej gwary war 
szawkiej, z takim wdziękiem używanej przez 
Iugenjusza Bodo, Jednym występem zdobył 
sobie p. Bodo serca wszystkich  Palestynek 
(mówiących po poisku, notahene). „Jgeo ek- 
scełencja subjekt“ w niczem nie ustępuje naj 
lepszym niemieckim operetkom. W Palestynie 
ma film polski wszelkie szanse powodzenia. 
Jako dowód posłuży fakt, że żaden film an- 
gielski nie miał takiego sukcesu w ostatnim 
czasie jak ta wykwintnym humorem okraszo 
na komedja polska. 

W Tel Awiwie wyświetłano już także polski 
dla mnie“. i zapowiedziano tegoż 
wystawienie na najbiższy czas i w Hajfie. 

Hajfa. we wrześniu. 


S. E-k. 
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KRONIKA LITERACKĄ 


U) TRUPA WILEŃSKA POD DYRESCJĄ M 
MAZY W PARYŻU. W najbliższych dniach ro% 
pocznie Trupa Wileńska pod dyrekcją M. Masy 
swe gościnne występy w Paryżu. W Warszawie 
odbyło się pożegnanie Trupy Wileńskiej za atrony, 
literatów i aktorów żydowskich, a wszyscy mowcy, - 
w swych przemówieniach wyrazili żal, że jedyny, 
poważny w Polsce zespół dramatyczny musi wys 
jechać zagranicę. W Paryżu powstał komitet pro- 
pagandy na rzecz Trupy Wileńskiej, a w skład te- 
go komitetu wchodzą Tristan Bernard, Edmund 
Fleg, Andrée Spire, Chagall, rzeźbiarz Aronson," 
Efrojkin 1 wielu innych. Pierwsaa premjera Trupy. 
Wileńskiej w Paryżu będzie „Krzyszsie Gblny* 
Tretjakowa, ale Trupa Wileńska ma też zamiar w 
Paryżu wznowić „Noc na starym rynku", „Kidusg 
baszem”, i inne sztuki z dawnego repertuaru. a 

() „ATENEUM“ WYSTAWIA SZTUKĘ J. Ę 
SINGERA., Teatr „Ateneumm* w Warszawie zapa 
wiada jako pierwszą swcją. premjerę sztukę. zaag 
nego żydowskiego literata J. J, Singera pt. „Bł 
rys Sawinkow*, Reżyser) podjąć się L, Schillen 
Jak wiadomo, J, Singer jest autorem powiesci pt 
„Josie Kalb“, której przeróbka dramatyczna w tej; 
atrze Morisa Śchwarza w Nowym Jorku cieszy się 
dalej niesłabnącem powodzeniem. 

(1) JONAS TURKOW OBEJMUJE 2YDOWSKĄ 
TEATR KRAKOWSKI? Po wycofaniu się Wajsli- 
ca i Kamena, którzy jeszcze przed Jonasem Tur 
kowem wnieśli ofertę na prowadzenia teatru ży: 
dowskiego w Krakowie, postanowiło, jak się do 
wiadujemy, żydowskie Fuwarzystwo Teatralne W 
Krakowie pertraktować z Jonasem Turkowem < 
prowadzenie sezonu zimowego. Jest to obecnie je 
dyna poważna oferta, która wogóle wchodzi w ra 
chubę, albowiem Jonas Turkow daje wszelkie gwa 
rsrcje, że teatr przez niego prowadzony etać bę 
czie na wysokim poziomie artyzmu. | 

(1) SPÓR O TEATR KAMIŃSKIEGO W WAR- 
SZAWIE. Jak wiadomo, lokal Teatru Kamińskie- 
go w Warszawie wydzierżawił na sezon zimowy 
ZASP i prowadzić tam tLędzie polską Operę Ko- 
miczną. Związek żydowskich artystów publicz- 
nie zaprotestował przeciwko tej dzierżawie, a 
właściciele teatru z p. laą Kamińską na czele ođ- ` 
powiedzieli na protest związku żydowskich arty-* 
stów obszernem pismem w którem uświadczyli," 
żę ani Związek żydowskich artystów, aniteż pry-' 


, watny przedsiębiorcą żydowski nie awrócili się do 


Teatru Kamińskiego z propozycją prowadzenia 
tamże dalej teatru żydowskiego. Cala ta walka 
listami otwartemi robi bardzo niemiłe wrażenie. 
faktem jest, że teatr żydowski w Warszawie stracił 
jedną ze swych placówek 

(1) M. LIPMAN WE LWOWIE. M. Lipman, który 
zeszłego roku prowadził tear żydowski w Krako- 
wie, obejmuje na sezon zimowy teatr żydowski we 
Lwowie. š 

(D ŻYDOWSKA „BANDA“ REORGANIZUJE 
SIĘ. Znany żydowski teatr rewjowy „Banda“ ma 
zamiar sezon zimowy spędzić w Warszawie j sta- 
w w tym celu o wydzierżawienie nowego ]o- 
salu, 

() „MARJA ANTONINA“ STEFANA ZWEIGA 
JAKO FILM, Wytwórnia Metro-Goldwyn nabyla 
prawo sfilmowania głośn:go dzieła Stefana Zwei- 
ga „Marja Antonina", Dzieło to zostało ostatnio 
przetłumaczone na język angielski i cieszy się w 
krajach anglo-saskich dużem powodzeniem. 

(G) NOWA POWIEŚĆ SZ. HOROŃCZYKA, W 
tych dniach ukazała się nakładzn Kultu.iigi we 
Warszawie nowa powieść Sz. Horoń'zyka pt. 
„Dom na górze". I 

LISTY CZECHOWA DO ŻONY. Listy Czecko- 
Wa do żony, która była aktorką tatru Stanisław 
skiego pani Knipperowa, akażą się w trzytomo- 
wem wydaniu wraz z odpowiedziami. Listów jest 
450 a odpowiedzi mniejśiiegej 'akke tyle. 

NOWE PISMO LITERACKIE W WARSZAWIE 
Prasa warszawska przyniosła swego “zasu wia- 
domość, że wkrótce zacznie w Warszawie wy*kó- 
dzić nowy tygodnik literacki pt. „Życie“ pod re- 
dakcją Pomirowskiego i Święsickiego, przy ťi- 
łej współpracy p. Skiwskiego .ABCU domosi, że 
newy tygodnik nazywać się bedzie „Piony” 

INATGI'P*'" "+ NOWEGO SZZONU W TEA- 
TRACH WARSZAWSKICH. Pierwsza zaczęła no- 
wy sezon „Nowa Komedja” aożostająca jak” wza- 
domo, pod kierownictwem Hemara i Jaracza 
Pierwszą premjerą jest nowa «tuka Hemara pt. 
„Firma“ z Modzelewską i Jaraczem w rolach gá- 
wnych. — Teatr Narodowy zaczął sezon sztuką 
Karola H. Rostworowskiego „U nety* w reży- 
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„serji Ludwika Solskiego. — W Teatrze Polskim 
„dobiegają końca próby nad .Sprawa Danlona" 
"Stanisławy Przybyszewskiej. W szluce tej grać 
ibędzie Junosza Stępowski Robespierre'a i Sam- 
jborski Dantona, a obok nich wy:iapi w “oii ae- 
[ty rewolucji Kamiia Desmoulina młoly aktor 
jkrakowski Kreczmar. — Teatr „dowy zapowiada 
tsztukę Musseta ..Nie igra się z młościa”, a Teatr 
«Mały „Lato“ Rittnera, 

1 NOWA KSIĄŻKA GORKIJA. Prasa mozkiew- 
aka zapowiada nowe dzieło Gorkija pt. ..Nalz vy- 
lezane zdarzenie". 

SDULECIE URODZIN BURNE- JONESA. W 
ftych dnich upłynęło sto lat xl daty urodz*na 
wielkiego malarza angielskiego Burne- Jonesa 
yDatę tẹ przypomina Anglji sprcjalna wystawa 
(londyńskicj w Tate Gallery, która olworzył Stcn- 
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ley Baldwin, siostrzeniec świstnego malarza 


(K.) 
NADESŁANE KSIĄŻKI. 
(2) Nakładem wydawnisiwa „Globus“  Lwów- 
Warszawa) wyszla nowa powieść Józefa Rotha 
p. t. „Rodzina Bernheimów*. (Przekład Dra I. 


Bermana), 

Józef Roth jest czałowyn pisarzem powojennej 
generacji pisarzy niemieckich. W powieści Ro- 
dzina Bernhcimów * autor daje żcnjalny przekrój 
i skrót chaosu lat powojennych w Niemczech. A- 
ktualność „Rodziny Bernucimów*', klasyczny u- 
miar stylu, głębia prawdy psychologiczaej, szero- 
kie ujęcie problemabów społecznych stawiująa te 
książkę autora „Hjoba* w rzędzie uajxwybitniej- 
szych arcydzieł prozy europejskiej. 


ZE SPORTU. 


Kio zdobędzie zaszczytny tyfuł najlepszego 
Żydowskiego Klubu Sportowego w Polsce? 


Zawody gier sportowych ` 
i rozstrzygna o zwyciestwie w ogólnei punktacii 


*Po raz pierwszy w roku bieżącym rozgry- 
wana jest nagroda Związku „Makkabi“ w Poł 
Bce, przeznaczona dla najlepszego Żydowskie- 
go Klubu Sportowego. 

Regulamin tej nagrody, uchwalony przez 
Walny Zjazd „Makkabi, przewiduje, iż na- 
grodę zdobywa klub, który w ogólnej punk- 
tacji wszystkich dziedzin sporlowych, rozegra 
nych o misirzostwo „Makkabi* w Polce, zdo- 
będzie największa ilość punktów. Odnośny 
regulamin ustala też punktację w poszczegól 
nych dziedzinach. 
| W roku bieżącym mistrzostwa „Makkabi“ 
iw Polsce zostały rozegrane dotychczas w 
trzech komkurenncjach: boksie, kolarstwie i 
lekkiej atletyce. W dotychczasowej punktacji 
na pierwszem miejscu znajduje się „Makka- 
bi“ krakowska przed  Makkabi—Warszawa, 
'Drorem—Lwów i Hasmonea—Lwów. 


Pozostają jeszcze w roku bieżącym da roze- 
grania mistrzostwa w grach sportowych. Jak 
już donieśliśmy, odbędą się one w Warzawie, 
w dniach 5 i 6 października. Wyniki ich mają 
bardzo ważne znaczenie, albowiem zadecydu- 
ja o ogólnej punktacji. 

Mistrzostwa gier sportowych „Makkabi* zgro 
madzą kluby o wysokim poziomie. Kluby ży- 
dowskie zajmują w tej dziedzinie silne pozy- 
cje. We Lwowie Dror jest mistrzem okręgu, 
w Warszawie Makkabi ma doskonałe zespoły 
koszykówki panów i hazeny pań, Makkabi kra 
kowska ma Świetną drużynę piłki ręcznej i po 
wiuna zająć dobre miejsce w konkurencjach 
kobieccych, a może i siatkówce panów, wre- 
szcie drużyny żydowskie w Łodzi reprezentu- 
ja zawsze wysoki poziom. Toteż najbliższa 
impreza Makkabi w Warszawie budzi duże 
zainleresowanie. 


—a 


GARBARNIA—MAKKABI. 

*Po ostatnim sukcesie z Cracovią oczekiwa 
me jesi z zainleresowaniem spotkanie Makka- 
bi z Garbarnia w piłce ręcznej. Makkabi prze 
grała ostatni mecz, obecnie jednak znajduje 
sie w doskonałej formie i dażyć będzie do re- 
wanżu. Początek meczu dziś w niedzielę o g. 
£.30 pop. na boisku Makkabi. 


Wiadomości sportowe z Bielska 


(—) WIELKIE ZAWODY LFKKOATLETYCZ- 
NE „MAKKABI'. W ub. niedzielę ŻTGS „Makka- 
khi" urządziło na boisku „Hakoahu* wielkie zawo- 
dy lekkoatletyczne z udziałem klubów Makkabi 
Król Huta, Sokół Biała, B. K. S. Biała, Makkahi 
sielsko. W poszczególnych zawodach wyróżnili 
„ię Lichtblau (Makkabi Król. Huta) w biegu 100 
„a, Majorczyk (Makkabi Król. Huta) w rzucie dy- 
skiem, Weintraub (Makkabi Bielsko) w skoku 
wzwyż, oraz Juckerówna (Makkabi Bielsko) w 
siegu 100 m. i w skoku wdal. Kierownictwo za- 
wodów spoczywało w rękach inspektora sporto- 
wego p. Henryka Sternlichta, który wywiązał się 
„swego zadania w sposób doskonały. Pierwsze 
miejsca w poszczególnych konkurencjach zajęli: 
- Panowie: Bieg 100 m.: Łichtblau (Mak. K. H.) 
«1,4 sek. Rzut kulą: Lichtbłau 10,40 m. Rzut dy- 
skiem: Majorczyk (Mak. K. H.) 35,75 m. — Skok 
wzwyż: Weintraub (Mak. Bielsko) 1,65 m. — Skok 
wdał: Weintraub 5,8 m. 

Panie: Bieg 100 m.: Jucker (Makkabi Bielsko) 
45 sek. Rzut kulą: Schónmann (Mak. 3.) 9,20 m. 
Rzut dyskiem: Mrugacz (Sokół) 21,50 m. Skok 
wzwyż: Kaufmann (Mak. K H.) 1,22 m. Skok 
«dal: Weintraub 5,82 m. 

(7) BIEG SZTEFETOWY 0 PUHAR KAHA4U 
BIELSKIEGO. W ramach powyższych zawodów 
odbył się w ub. niedzielę po raz drugi doroczny 
wielki bieg sztafetowy na trasie Las Cygański — 
Bielsko, o ufundowany przez Gminę żydowską w 
gielsku puhar wędrowny. W zeszłoroczaym bie- 
fü zwyciężyła sztafeta 3 p. s. p. Bielsko. Trasa 
wynosi 4400 m i została rozdizeiona na 10 części, 
w to: 221000 m, 2x500 m, 2x4%0, 2X209 i 2X100 m 
Meta znajdowała się przy gmachu kahalnym w 
Bielsku O godzinie 11,30 przedpołudniem 5 estafet 
wystartowało z Cygańskiego Lasu. Po zaciętej 
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walce, pełnej emocyj, jako pierwsza przybyła do 
mety sztafeta Makkabi Król. Huta, królko za nią 
Makkabi Bielsko, następnie 3 p. s. p, dalej druga 
drużyna Makkabi Bielsko, jako ostatnia sztafeta 
„Sokoła *. U mety p. Dr. Józef Traube“, prezes 
bielskiego „Makkabi“, po krótkiem przamówieniu 
wręczył puhar zwycięskiej drużynie. Biezżom przy 
patrywały się tysiące ludzi, którzy tworzyli ge- 
sty szpaler po obu stronach ulicy. Zorganizowa- 
niem tych zawodów ŻTGS .„Makkabi* przyczyniło 
się bardzo do propagandy lekkiej atletyki na na- 
szym terenie 

(—) W MIĘDZYNARODOWYCH ZAWODACH 
MOTOCYKLOWYCH W MORAWSKIEJ OSTRA- 
WIE zawodnik bielskł Bathelt mimo grożnej kon- 
kurencji międzynarodowej z Francji, Austrji i 
Czechosłowacji w biegach maszya do 500 ccm zdo 
był drugie miejsce. 

(—) PILKA NOŻNA W BIELSKU. Hakoah bieł 
ski w ub. niedzielę zdobył pierwsze dwa punkty 
w tegorocznych mistrzostwach klasy A. Udało 
się mn pokonać silną drużynę żywieckiej „Soli 
w stosunku 3:0 (2:0). Dalsze zawody mistrzowskie 
kl. A miały następujące rezultaty: R. K. S. Cze- 
chowice—DFC Sturm Bielsko 3:0 (1:0), B. K. S. 
Biała — TS Biała- Lipnik 3:1 (0:1), Grażyna Dzie- 
dzice — Leszczyński KS Biała 3:1 (0:0). W zawo- 
dach mistrzowskich kłasy B Kadima Oświęcim 
odniosła zasłużone zwycięstwo nad drugą druży- 
ną BBSV Bielsko w stosunku 2:1 (1:0), podczas 
gdy Sportklub Bielsko został pokonany przez 
Beskid Andrychów w stosuaku 3:0 (0:0) 


Z NOWEGO TARGU. 


(©) Odbyły się tu zawody lekkoatlztyczie, or- 
ganizowane przez Makkabi. 

Wyniki biegu sztafetowego o puhar Dr. Goldaera. 

1) „Makkabi“ Nowy Targ czas 5 min. 56 sek. 
(Goldfinger, Kornberg, Stiller, Spira, Kanneng:e- 
ser, Stein). 2) „Wisła' Zakopane, 3) „Sokóś* Za- 
kopane, 4) „Sokół“ Nowy Targ, 5) „Wisła IF Za- 
kopne. 

Skok wwyż. 

1) Kannengiecser J. Makkabi Nowy Targ 1 m. 
58 em. 2) Gałecki Sokół Zakopane 1 m. 48 cm, 5) 
Natowicz A. Makkabi Nowy Tacg 1 m. 43 cm. 

Skok w dal. 

1) Rekucki Tadeusz Wisła Zakopane 6 m. 48 

cm. q) Gałecki Miecz. Sokół Zakopane 6 n. 22 cm. 
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Kto chce być zdrów * świeżo wyntyduć, niech 
pije raz lub dwa razy tygodmowo przed nuda 
niem szklankę naturalne, wody gurzki, Froncisze 
ka Jozefa zal. przez lekarzy. 


5) Slcin Maks Makhabi Nowy Targ 5 "m. 31 cm 
REKORDY AUTOMOBILOWE. 

(—© 1 rekordów automobilowych świata za 
jednyni zamachem Na torze wyścigowym w Los 
Angeles ustanowiono ll-e uowych rekordów au- 
tomobilowych świata, Autor tych rekordów, kiv- 
rowcą amerykański Jenkins, startował w celu po- 
bicia rekordu światowego 24-godzinnego. Próba 
udała się. Nowy rekord świa w tej konkurencji 
wynosi 4350 klm. „Pa drodze” Jenkins ustanowił 
nowe rekordy świałowe na dystansach: 200 mi, 
500 klm, 500 mil, 1009 klm., 1000 mil, 2000 kim, 
2000 klm.. 2000 mil, 4000 kim. i 3060 mil. 


WALASIEWICZÓWNA ZNÓW ATAKUJE 
KORDY 5WIATOWE. 

(—) W dniu 8 października w Królewskiej Fu- 
cie w ramach ogólnopolskich zawodów lekkoatle- 
iycznych startować będzie Walasiewiczówaa i na 
na biegaczka czeska. idoublova, Obie zawodnicz- 
ki biegać będą na dystansach: 50, 80 i *000 mir. 
Walasiewiczówna na dystansach tych zaatakuje 
rckordy światowe 

NAPRZÓD—W. E. 8. 
Dreydujący mecz o wejście do Ligi w Warszawie, 

(—) Derm;dująca trzecia rozgrywka  półfinało- 
wa o wejscie do Ligi między Naprzodem (Lipiny) 
a WKS (Wilno) odbędzie się w Warszawie w nad- 
cnodzącą niedzielę na stadjonie Lagji. 

Dotychczasowe dwa mecze nie dały wyniku, po- 
nieważ mecz w Lipinach wygrali Wilnianie 1:0, a 
mecz w Wilnie wygrał Naprzód również w sto- 
sunku 1:0. Zwycięzca meczu WKS (Wilno)—Na- 
przód, spotka się w finale z warszawską Polonją. 
Mecze finałowe odbędą się 8 i 22 października, 


REKORDY I MINIMA 


zatwierdzone przez Międzynarodowy Związek 
Lekkoatletyezny. 
Mistrzostwa Europy 1934 r. w Rzymie, 

(—) Onegdaj obradował w Berlinie pełny za- 
rząd międzynarodowego Związku  Jekkoatletycz- 
nego. 

Zebranie przyjęło definitywnie projekt włoski 
i zorganizowania w roku 1934 mistrzostw lekko- 
atletycznych Europy w Rzymie. 

Zaakcepiowarie tej sprawy wymagać będzie 
wprowadzenia rejestracji rekordów Europy. Re- 
kordy te przedstawiają się obecnie w sposób na- 
stópujący: 

100 i 200 mtr. Koernig (Nie.ncy) 20,4 i 209; 
400 mtr. — Buchner (Niemcy) 47,6 sek.; 800 netr. 
Hampson 1:49,8 sek.; 1,500 mtr. Beccali (Włochy) 
7:49; 5,000 mtr. Lethinen (Finlandja) 17:17 sek. 
10 kim. Nurmi 30:06,2 s; 110 mtr. płotki Wenn- 
stroem (Szwecja) 1! i sek.; 400 mtr. płotki Patter- 
son (Szwecja) 52,2 sek.; tyczka Peroesallo (Fin- 
landja) 420 cm.; trójskok Svenson (Szwecja) 15,44 
mtr.; oszczep Matti Jaerwinnen (Finlandja) 76,10. 

Wymienione wyżej wyniki są najlepsze, jakie 
uzyskano ostatnio w Europie. Niektóre z nich nie 
zostały jeszcze zatwierdzone i uznane oficjalnie 
jako rekordy. - aj" 

Zarząd związku lekkoatletycznago na temsamem 
posiedzeniu rozpatrywał sprawę Nurmiego, a ra- 
czej startu jego w Estonji. Postanowiono zwró- 
cić uwagę Estonji na niedopuszczalność tego ro- 
dzaju postępowania, a ponadto postanowiono 
[rzedsięwziąć kroki na przyszłość, aby zdyskwa- 
lifikowani przez Zw. Międzynarodowy nie mogli 
więcej startować w ramach żadnych zawodów a- 
matorskich ws wszystkich krajach. 

Pozatem ustalono minima olimoijskia, kwalifie 
Lujące zawodników do rozgrywek finałowych. Są 
one następujące: wzwyż — 185 cm, wdal — 7 mtr. 
trćjskok — 14 mtr., tyczka — 4 mtr., oszczep = 
6) m., dysk — 44 mtr., kula — 14,50. 


LISTA NAJLEPSZYCH TENISISTÓW ŚWIATA, 

(—) Największy autorytet tenisowy Świata, An- 
glik Wallis Myers, opublikował swoją listę naj- 
lepszych 10 tenisistów, a mianowicie: 

1) Crawford, 2) Perry, 3) J. Satoh, +) Austin, 5) 
Vines, 6) Cochet, 7) Shields, $) Wood, 9) Cramm, 
10) Stoeffen. 

Panie: 1) Wills- Moody, 2) Jacobs, 3) Dorothy 
Round, 4) Krahwinkel, 5) Scriven, 6) Mathieu, 7) 
Palfrey, 8) Nuthall, 9) Payot, 10) Marble. 

Dla porównania podajemy listę najlepszych te- 
nistów świata, ustaloną przez Myersa źa rok 1932: 

Vines, Cochet. Borotra, Allison, Sutter, Prenn, 
Perry, Cramm. Austin i Crawford. 

Panie: Wills- Moody, Jacobs. Mathieu. Payet, 
Krahwinkel, Heely, Whittigstali, Horn, Steamers 
i Sigart 
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PRZEGLĄD 


„NOWY DZENNIK', poniedziałek 2. X. 1935 


ćkademikżydowskipodaje przy wpisach uniwersyteckich 
narodowość żydowską i jezyk oiczysty hebraiski!! 
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Do Zydowskiej Młodzieży Akademickiej! 
Do Zydowskich Absolwentów Gimnazjalnych! 
Koleżanki i Koledzy! 


*Na tle tragicznego chaosu politycznego : e- 
konomicznego, na tle katastrolalnega położe- 
nia poróżnionej ludzkości, z coraz większą ja- 
skrawością i siłą występuje problem żydow- 
ski. Dotąd skrzętnie przez narody i państwa 
ukrywany, w rozmaity sposób „rozwiązany“. 
stał się nagle kwestja palącą, krwawą raną 
społeczności. 

Żydostwo przeżywa jedną ze swych licz- 
nych krwawych, historycznych tragedyj. U- 
zyskane z trudem i mozołem, przez lata nie- 
ustannnej walki, prawa polityczne. stają się 
znowu iluzoryczne, dobrobyt ekonomiczny 


znikł, pozostawiając po sobie biedę, nędzę, 
pauperyzację. Brutalna pięść nowoczesnego 


Huna usiłuje z powrotem wtłoczyć naród ży- 
dowski w mury ghetta, a w swoim zamachu 
na prymitywne zasady człowieczeństwa. nie 
jest odosobniony, znalazł poplecmików. An- 
tysemityzm w swojej najpotworniejszej for- 
mie podniósł łeb, godzi jadem w Żydostwo, 
dążąc za wszelką cenę do zniszczenia go. Aus 
rotten! Chwieje się pod Żydostwem grunt, pod 
kopywany przez wrogów. wykorzystujących 
zimne, egoistyczne dążenia narodów i nasze 
własne osłabienie gospodarcze. 

lstnieje w Żydostwie potężny prąd: Sjo- 
nizm! Przez lata, dziesięciolecia, wychowy- 
wał Żydostwo, ucząc go godności osobistej, 
twierdząc, iż jesteśmy Narodem! W chwili, 
gdy wszelkie próby rozwiązania kwestji ży- 
łowskiej okazały się złudne. gdy biała asymi- 
lacja zbankrutowała. dobita tragedja Żydów 
siemieckich (dysymilacja — teorja hitlerow- 
zczyzny), a czerwona asymilacja zaś bezsilnie 
ręce opuściła (próby Krymu i Bir bidżanu), 
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sjonizm potężny i zwycięsko naprzód kroczą- 
cy udowodnił, że jest jedyną i reałną próbą 
rozwiązania kwestji żydowskiej. Szybko poste 
pująca odbudowa Palestyny, na racjonalnych 
i zdrowych podstawach, oraz pęd Żydów ku 
niej, świadczy najlepiej o słuszności tez, gło- 
szonych przez ruch sjonistyczny. Tak jak 
przed tysiącami lat Naród Żydowski zrządze- 
niem historji rozproszono na cały świat, tak 
teraz jest sjanizm koniecznością historyczną 
wprowadzającą Żydostwo z powrotem do E- 
rec! 

Palłeiyna jest rzeczywistością. Sjomizm re- 
alizuje swoje postulaty ale jeszcze niejedną 
przeszkodę trzeba będzie zwalczyć, niejedną 
kłodę z mozolnej a trudnej drogi usunąć. A- 
żeby zaś walkę skuteczniejsza uczynić, szyb- 
ciej hasła realizować, musi w naszej organi- 
zacji zapanować duch pracy harmonijnej, o- 
party na naczelnej zasadzie: prymatu sjoniz- 
inu! Hasła walki socjalnej. dotkryny o charak 
terze hvpernacjonalistycznym, mogą pracę 
naszą wybitnie osłabić. Dlatego też kierunek 
słam-sjonistyczny, zwalczając wzelkie możli- 
wości. mogace opóźnić nasze odrodzenie, stoi 
na stanowisku czystego sjonizmu, żądając 
skierowania wszystkich naszych wysiłków do 
jednego celu: najszybszej odbudowy Erecl 

Wsiępujcie do Organizacji Sjonistycznej! 

Wstępujcie do Organizacji Stam-sjonistyez 

nej! 

Wstępujcie do Związku akad. „Haszachar”. 

Związek żyd Młodzieży Akademickiej 
„HASZACHAR-PRZEDŚWIT" 
w Krakowie, Dietla 81. 


VI. Koionia Wakacyjna 
„Ogniska“ 


£--5 Dnia 30 sierpnia wieczór nastąpiła w sa- 
łach jadalnych c>ntralneze budynku kolonijnego, 
uroczystość zamkniecia VI. koionji wypoczynko- 
wej „Ogniska `. 

Już teraz z perspehitywy .przesziaser* meżna 
w sŁosób jaknajbardziej abjskty vny stwierdzić, 
iż tegoroczna impreza kałonijnt — podobnie jak 
i uoprzeunie --- należału do bardzo udanych. 

Przedewszysikiem miejscowość, okraszona pe- 
wym urokiem tajesnutczaści, bo przecież malo 


kto w położeniu Szczyrku się orjentówał okazała : 


się wspdniałem miejscem lutniskowem. Urocev 
zakatek Beskidu Zachodniego w posta?! wydłużo- 
nej doliny. okclonej wysiosłeuu szezytami Xhm- 
czoka i $krzycznuego. wlłoczona paproslu w ol- 
brzymie lasy —- oto Szezyrk. Brak tutaj jeszcze 
tego przeralinowanego komfortu, wprawdzie uie- 
ma — bron Boże -— i prynntywu, ale zawsze pro- 
stota, ujawniająca się chociażby w budowie wili. 
zachowuje się w 'ym zakątku j:szcze ciągłe. Skut- 
kiem tego fala snobistycznego tłumu, ciągnącego 
do modnych „Kurortów * ominęła narazie Szczyrk, 
„pozbawiając go na szczęście krzyku : zgiełku 
wielkiego miasta. 

Okres kołoajnv dzielił się na dwa turnusy: lip- 
cowy 1 sierpniowy. Przeciętna liczba uczestników 
obu miesięcy wynosila 90 osób, przyczem najwyż- 
sze nasilenie dało się zauważyć w ostatniej de- 
kadzie lipca. kiedy na kolonji przebywało 110 u- 

zestników. Efsklem wypoczynku był przybór na 


wadze „kolonistów“ Waaa An się między 2—7 kg, 
minusowych teniencyj nie zanotowano. 

Ale nie suche cyfry przecież. ani też waga 
świadczą o sukcesie kolonji, lecz wspaniałe samo- 
poczucie uczestników. Młodość i życie, humor i 
werwa panowały wśród braci kołonijnej Mając 
zą soba szarzyznę dnia codziennego, wraz z jego 
monotonją, upajano się swobodą, radowano 2y- 
cieni, Oodrzucano precz szablony konwenansów. 

Gwarnie 1 rojno było na kolonji. Już wczesnym 
rankiem ciągnęły rzesze kolonistów z will bocz- 
nych w stronę centralnej. zdz*ę znajdujące się Ja- 
dalnie stanowily puls życia kolonijacgo. U progu 
tychże witał cis juz polężnyv gwar, bardzo często 
rymowany, padały epitety i dowcipy, brzęczało 
nakrycie, gdzicś w kącie rozpoczęto chóralny 
śpiew, wszystko wśród posłxu, wszystko jako 
elekt radosnej, nieskrępowanej swobody. 

I już bractwo zaległo Szczyrk, kierując się w 
sironę deptaku, basenu, czy wodospadu, pełno by- 
łu „kolonji“ w każdym zakątku, wszędzie zas, 
gdzie się pojawiała witana z szczerą, nickłamaną 
sympatją przez całe otoczenie. 

Wspólne pomieszczenia. wspólne posiłki, wspól- 
ne spacery, zabawy — io rys charakterystyczny 
życi kolonijaego. Dancing w „Bristolu ' idzie cała 
kolonja. bawi się wspólnie i wraca razem Odczyt 
w „Zaciszu* — to samo Mieszkańcy i letnicy 
Szczyrku wiedzą: Kolonja to Solidarność, to Mło- 
dość. to Radość 

Codziennie wychodzi inna ekspedycja wyciecz- 
kowa na znane szlaki turystyczie: Klimczok, 
Skrzyczne. Barania Góra, itd., codzieunie wraca 
inna ekipa z twarzami jaśnicjącetni życiem i me 


Kronika życia akademickiego 


PO ROGALINIE — LUBLIN. 


(—) W dniach od 8—45 sierpnia 1933 r. odbył 
się w Lublinie doroczny „Tydzień katolicki", zora 
ganizowany przez organizację akademicką „Od- 
rodzenie“. Między innymi, wygłosił referat na 
tym Zjeździe Ksawery Pruszyński nt. „O konstru- 
ktywną politykę żydowską w Polsce‘, w którym 
przedstawił swe ujęcie kwestji żydowskiej, opar- 
te na spostrzeżenach, zebranych przez referenta 
w Palestynie. Referat ten przyjęty został przez 
uczestników Zjazdu wprost z entuzjazmem. W wy- 
niku przyjęto rezolucje w sprawie żydowskiej, 
przypominające omawiane przez nas uchwały 
programowe „Myśli Mocarstwowej" w Rogalinie. 
Ponadto przeprowadzono tezę, że akademikowi 
katolickiemu nietylko nie wolno brać udziału w 
rozruchach, ale obowiązkiem każdego katolickie- 
go akademika jest czynnie przeciwstawić się 
wszelkim próbom wywołania zamieszek na wszech 
nicach oraz hronić Żydów. — Do uchwał Zjazdu 
katolickiego powrócimy jeszcze na łamach „Prze- 
glądu Akademickiego". 


DOMY STUDENCKIE „SOLIDARNOŚCI MIĘ- 
DZYNARODOWEJ!. 


(—) Fundacja amer$tkańska im. Roczefełerów 
ofiarowała Uniwersytetowi w Chicago kompleks 
gmachów na założenie w nich olbrzymiego domu 
akademickiego. Koszt budowy gmachów wynosi 
dwa miljony dwieście tysięcy dolarów. Nowopo- 
wstałyim domom akademickim nadano nazwę „Do- 
mów studenckich solidarności międzynarodowej. 
Urządzone są z nadzwyczajnym komfortem. Nie- 
dawno fundacja Rockefelera przystąpiła też do 
budowy olbrzymiego domu akademickiego w Pa- 
ryżu. 


OD REDAKCJI. 


(—) W następnym numerze „Przeglądu Akade- 
mickiego ukażą się artykuły kol. M. Kurzrocka 
(„Rozwiązanie zagadnienia — czy wiwisekcja”) 
i kol. H. Hubermana (Exempla docent). Nadto 
sprawozdanie z konferencji C I. E. w Wenecji. 


Każdy akademik żydowski 
A Fademieki*, 


czyta „Przegląd 


cą nowych wrażeń. A potem wiele opowiadań, 
wiele szczegółów... 

A może nuda wgryza się w to młode towarzy- 
stwo, podczas dni słoty i ulew? Nic podobnego! 
Naprędce skomponowany dancing w salach willi 
centralnej, gdzie patefon lub muzyka radjowa za- 
stępuje z powodzeniem orkiestrę. nie zezwala na 
ponure myśli. paczka kart kusi wówczas silniej 
niż zazwyczaj, a zabawy pokojowe stanowią sil- 
ną atrakcję. 

Czasem poczęta w którymś z kątów sali rozmo- 
wa na temaly polityczne lub ideowe, przerzuca 
się z niezwykłą chyzością na całą salę i dyskusja 
już gotowa, staje się ogólną. Krzyżują się argu- 
menty, teza odpiera tezę, ale dysputa nie przy- 
biera nigdy charakteru wiicowego, rozważa się 
kwestje bez namiętności i nienawiści, po kołeżeń 
sku. Kolonja łączy! 

Chyżo mijają dni radości i uciech kolonijnych. 
jeszcze jeden wspólny posiłek, jeszcze jeden 
wspólny spacer, zabawmy się ostatni raz razem 
i pewnego wieczora rozlegają się słowa: „Zamy- 
kam VI. Kolłonję Stow. Żyd. Słuch. U. J „Ogni- 
sko“. Dowidzenia Koleżanki i Koledzy!' 

Milknie radość, stłumiony zostaje zew życia nie- 
skrępowanego, wracamy w dzień szary, powsze- 
chni, monotonny. Koloaja „Ogniska“ zakończona. 
Lecz: dowidzenia. 

Kolonją klerowali, zastępując się wzajemnie 
podczas nieobecności koledzy: Stamberger Wil- 
helm. Pinkesteld Abraham, Abeles Mojżesz, Els- 
ner Lazar oraz podpisujący. 

Mgr. R. Wolt, 
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KREM „ULTRASOL* jest odzwierciedleniem 
postępu techniki kosmeiycziej, Wytworny. a mi- 
"mo to bajecznie tani, nietylko chroni cerę przed 


zmianami atmosferycznemi, lecz -~ dzięki zawar- 
tej w nim energji słonecznej — działa nader sku- 
[tecznie zachowawczo. 
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w drugą rocznicę zgonu 
błp. inż. Bernarda Zimmermanna 


(:) Dwa lata mija w dniu dzisiejszym od dnia 
fzgonu tego ofiarnego działacza  sjonistycznego. 
[Był on prawdziwym i godnym reprezentantem 
{pokolenia sjonistycznego, które rozpoczęło dzia- 
jłalność w czasie, gdy sjonizm był tylko ruchem 
Iniewielkiej garstki młodzieży żydowskiej. a do- 
czekało się pierwszej fazy realizacji sjonizmu. O- 
Ikres ten w dziejach sjonizmu wymagał od pra- 
jeewników sjonistycznych pełnego oddania, ofiar- 
|ności, pracy w wielu dziedzinach i na wielu fron- 
itach. Błp. Bernard Zimmermam był przedstawi- 
cielem takiego typu sjonisty. Obdarzony zinysłem 
lorganizacyjnym, zdziałał wiele na polu organiza- 
icji ruchu, przez pewien czas pracował sam w 
'Palestynie i w ruchu sjonistycznym miał wielkie 


zasługi. Miał doskonałe pióro i jako publievsta 
głosił hasła sjonistyczne i oceniał zdarzenia w 
sjoniźmie i w Palestynie wnikliwie, bystro, z 


wielkiem znawstwem. Na wszystkich tych polach 
pracował bezustamnie, a idea renesansu narodo- 
wego była treścią jego życia. Jego nagły zgon 
(wywołał żal i smutek w całym obozie sjonistycz- 
mym po stracie ukochanego towarzysza idei i 
pracy. 


Uczczenie pamięci 
bł. p. Inż. Bernarda Zimmermanna 


, (—) W druga rocznicę śmierci błp. tow. inż. Ber- 
narda Zimmermanna, b. prezesa O. K Sjońskiej 
Partji Pracy „Hitachdut“, przypadającej na dzień 
11 Tiszri (niedziela 1 października br.) urządza 
Komitet Okręgowy SPP. Hitachdut dla zach. Ma- 
lop. i Śląska: O godz 12-tej w poł. gremjałne od- 
iwiedzenie grobu Zmarłego, na które zaprasza się 
wszystkich członków Partji „Hitachdut* i Stowa- 
izyszeń Busliji, Gqrdonji, Ichujlji i Zasu, oraz 
wszystkich członków Ligi dla Pracującej Pale- 
styny i ideowych przyjaciół Zmarłego. 


AKADEMIA ŻAŁOBNA 
ku czci blp. Inż. B. Zimmermanna 


odbędzie się dziś w niedzielę, 1. października sta- 
raniem Komitetu Okręgowzgo Sjońskiej Partji 
(Pracy „Hitachdut', w wielkiej Sali Kahału Żydo- 
wskiego (Krakowska 41) Początek o godz. 8 wie- 
czór. Przemówienia żałobne wygłoszą: tt. dr. Ben- 
zion Katz, dr. Aleksander Liebeskind i dr. Gur- 
łArje Terło. 


Uczczenie pamięci 
błp. prof. Dra D.Rosenmanna 


Onegdaj odbyło się przy 'icznym udziale publi- 
czności nabożeństwo żałobne ku czci błp. dra 
Dawida Rosenmanna, zasłużonego pedagoga i 
lektora języka hebrajskiego na U. J. Wśród pu- 
bliczności zauważyliśmy prezyd” dra Landaua, 
dra Kiinstlingera, wielu byłych uczniów Zmarłe- 
go kolegów i przyjaciół Nabożeństwo odprawił 
rabin dr. Schmielkes, a kantor Templu p Birn- 
bzum ślicznie odśpiewał psalmy i El mole racp- 
mim Nad grobem przemawiał w imieniu kolegów 
i przyjaciół Zmarłego adw. dr. Szymon Feldblum 
który w krótkich a serdecznych słowach scha- 
rakteryzował świetlaną postać błp. dra Rosen- 
manna. W imieniu hyłych uczniów przemawiał 
p. Ch Goldberg, który skreślił w krótkich sło- 
wach charakterystykę dra Rosenmanna jako pe- 
dagoga i przyjaciela młodzieży, 


„NOWY DZIENNIK“, poniedziałek 2. X. 1938, 


G) Bliższych niformacyj udziela Biuro I.okal- 
nego Komitelu Pożyczki Narodowej w Krakowie, 
giówny gmach Ratusza parter na prawo (wej- 
ście od ul. Poselskiej) w godz. od 8-ej do 14-ej 
i od 17-ej do 20-ej, telefon nr. 182-08. 

a LJ e 

(3) Członkowie Straży Obywatelskiej, których 
zadaniem jest odwiedzanie subskrybentów Poży- 
czki Narodowej cclem zebrania informacyj dla 
Lokalnego Komitetu Pożyczki Narodowej obo- 
wiązani są na żądanie wykazać się legitymacją 
wystawioną przez Komitet. Członkowie ci nie są 
upoważnieni do przyjmowania zgłoszeń subskryp 


Przygotowania do rewji 6-go października 


Uroczyste posiedzenie Rady Miasta odbędzie 
się we wtorek, 3 bm. o godz. 12-tej w południe | 
w sali Rady na Ratuszu Krakowskim. 

Na porządku dziennym 1. wniosek Prezy- 
denta miasta: Rada miejska nadaje obywatel- 
stwo honorowe iniasta Krakowa Józefowi Pil- 
sudskiemu, Pierwszemu Marszałkowi Polski. 
2. wniosek Zarządu miejskiego i Komisji o- 
światowej: Rada miejska nadaje: 1) Ulicy 
Wolskiej nazwę: „Ul. Józefa Pilsudskiego*, 2) 
ulicy Królowej Jadwigi na przestrzeni od ul. 
Piastowskiej do rogatki nazwę: „Ul. Wolska”. 

Dziś w niedziele od wczesnych godzin rannych 
prpez cały dzień aż do wieczora przybywać będą 
kolejno do Krakowa pułki kawalerji, biorące u- 
dział w wiełkiej rewji wojskowej na Błoniach w 
dru 6 bm. 1 pułk szwolceeżrów zajmie kwatery 
w Bronowicach Małych, Mydlnikach i Rzasce, 7 
p. uł. w Bronowicach Wi:ikich, Modlniczce, 15 p. 


| | 


Przeniesienie biur 
Wycziału Siedczego 


Zgodnie z podaną przez nas wiadomością, Wy- 
dział Śleczy PP. w Krakowie został przeniesio- 
uy ul. Kanoniczej l. 24 do gmachu przy ulicy Sie- 
miradzkiego 24. Kierownik Wydziału Śledczego 
pcsiada aparat telefoniczny Nr. 132-36 a Kierow- 
nik I Brygady Nr. telcfonu 158-40. Pozostałe nu- 
inera telefonów nie uległy zmianie. 


Gorsonowa przewieziona 
do Fordonu 


We czwartek popoludniu zarząd więzienia w 
Krakowie otrzymał polecenie z Ministerstwa 
Sprawiedliwości natychmiastowego przewiezie- 
nia Gorgonowej do więzienia w Fordonie, gdzie 
będzie ona odsiadywać karę. 

W godzinach wieczornych we czwartek Gorgo- 
newa wrazz Kropelką wyjechała pociągiem po- 
znańskim w towarzystwie dozorcy więziennego 
do więzienia w Fordonie. 


WSTRZYMANIE EKSMISYJ BEZROBOTNYCH 
NA ZIMĘ 

Podobnie jak za lat ubiegłych, z dniem 31 paź- 
dziernika wprowadzone będzie moratorjum mie- 
szkaniowe dla bezrobotnych. 

Wstrzymane zostaną niewykonane jeszcze eks- 
msje bezrobotnych, zajmujących mieszkania je- 
dpe i dwu- izbowe. Wstrzymanie eksmisji obo- 
wiązywać bedzie do dnia 31 marca i odoywać się 
hędzie nie automatycznie, lecz na skutek podań 
za.ntersowanych. 

pami 

— JOM KIPUR W KRAKOWIE. Wczorajszy 
Jom Kipur minął w Krakowie w podniosłym na- 
stroju. Domy modlitwy przepełnione były tłuma- 
m. W świątyni poslępowej wygłosił wspaniałe 
kazanie przed Kol Nidre oraz podczas wczoraj- 
szego nabożeństwa 5orantego rabin poseł dr. 
Tton. 

— SPRAWY MIEJSKIE. Na posiedzeniu Kolle- 
gjum dla spraw .adminstracyjnych Zarządu m. 
Krekowa w dniu 30 ub m. zatwierdzono 6 planów 
budowy nowych domów (2—3 piętrowych, 1 — 1- 
piętrowego, 3 parterowych), 5 nadbudówek i prze 


„Mada UZIEGIĘGA | Koki Rynek 


raca i ofiarnością wykuwa sie 


wielkość Państwa 
Subskrybuj Peżłyczkę Narodową! 
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cyjnych lub jakichkolwiek wpłat gotówkowych. 
. e R 


(;) Subskrypcja trwa do 7 pazdziernika br. www 
cznie Spieszcie tłumnie do Banków, Kas Oszczę- 
dności i Urzędów skarbowych subskrybować Po- 
życzkę Narodową, aby spełnić obowiązek obywa- 
telski. 

s * * 

(:) Dziś w niedzielę Dom Bankowy A. Holzer 
w Krakowie przyjmuje subskrypcję na Pożyczkę 
Narodową od godz. 10—14-tej w Centrali przy ul. 
Gertrudy 11 oraz w Rynku Głównym, Sukiennie 
ce 9. 


u w Woli Justowskiej, Chełmie i Oiszanicy, 20 
E. uł. im. króla Jana Sobieskiego w Czyżynach, 
B:cńczycach i Mistrzejowicach, 17 p. uł. w Bali 
cach, Szczyglicach, Aleksandrowicach i Borowie, 
3 p. uł. w Liszkach, Kryspinowie i Bielanch, 4 p. 
strz. k. w Zielonkch i Tonich, 1 p. szt. k. w Góre 
ce Narodowci, Witkowicach i Węgrzcach, 24 p, 
uł w Mogile, Krzesławicach i Pleszowie, 5 p. strz 
k w Bierzanowie, Prokocimiu i Rząsce, 10 p. ' 
strz. k. w Kosocicach, PiasRach Wielkich, Wolf 
Dachackiej, 8 p. uł. jako pułk krakowski pozosta- 
je w swoich kwaterach. 
e + s 

— NALEPKI OKIENNE na 6 bm. wydane na 
skutek uchwały Komitetu Miejskiego już ukazały, 
się w handlu. Nalepka przedstawia orła białega 
na czerwonem tle, padtrzymującego w szponach! 
wie plakiety, w jednej profil króla Jana Sobde= 
A w drugiej Marszałka Piłsudskiego. Pad 
spodem daly: 1683—1933. Cena nalepki a 10 gc 
Czysty dochód przeznaczony na TSL. 


budówek, 5 projektów portali sklepowych, ga- 
hlotek oraz nowych szyldów, 2 projekty grobowe 
ców, nadto parę podziałów parcel, oraz kosztów 
połączeń ulicznych. Pozatem postanowiono przy» | 
stąpić do sporządzenia planu regulacyjnego blo- 
kn parcel, zamkniętego ulicami Retoryka, Wy- 
goda, Al. Krasińskiego i placem Kossaka. 

— AKAD. ORG. SJON. SOCJ. wzywa wszyst- 
kich członków do wzięcia udziału w odwiedzeniw 
grobu błp. inż B. Zimmermanna dzis o gódź. 
12 w poł i gremjalnego przybycia na Akademję 
żałobną ku pamięci Zmarłego, która odbędzie się 
dziś o godz. 8 w sali Kahału 

— UROCZYSTE OTWARCIE WYSTAWY JU- 
BILEUSZOWEJ Artura Markowicza, zbiorowej 
Bencjona Cuckiermanna oraz rzeźb M. Schwannen 
felda, połączone z Akademją, na której, przema- 
wiać będą p. prezes dr. Leon Fiszlowitz z ramie: 
nia Gminy Żydowskiej i art. mal. p. Norhert 
Nadel wicepr. Zrzeszenia Artystów Malarzy i Rze 
żbiarzy w Krakowie — dziś o godz. 11-tej przed- 
poł w Żyd Domu Akadem. Przemyska 3. 

— DZIEŃ „CZERWONEGO KRZYŻA”, W pro- 
pagandowym „Dniu Pol Czerw. Krzyża* odpra- 
wione zostanie dziś o godz. 9-tej nabożeństwo w 
Katedrze na Waweln a następnie Zarząd Okr. P. 
C. K. urządza o godz. 12-tej w Złotej sali Domu 
Katolickiego ul Straszewskiego 16, Uroczystą. A- 
kademię. 

— DANCING POGOTOWIA RATUNKOWEGO.. 
Dziś w niedzielę o godz. 4 pop. odbędzie się w sa- ` 
lach Bolońskiego dancing na rzecz Pogotowia Ra 
tunkowego. Dancing zapowiada się doskonale. ` ` 

— ZAMKNIĘCIE DROGI. Z powodu rekonstru- 
kcji mostu w km. 17 drogi Wojewódzkiej Zakli- 
czyn— Nowy Sącz-- Szczawnica, będzie zamknię- 
t> komunikacja w tym punkcie drogi od 2 bm. 
do dnia 23 bm. Komunikacja między Zakliczy- 
nem a Nowym Saczem, dobywać sie będzie drogą 
Zskliczyn— Turków— Czchów— Dabrowa— lub 
Zakliczyn— Podole— Przydonica— Siedlce-— Jel- 
na Sienna. Drugi objazd nadaje się dla ruchu sā- 
mochodowego jedynie w czasie pogody z uw: 
nr znaczne spadki dróg gruntowych 

— TAJEMNICZA KRADZIEŻ. Nieustalony nie 
razie sprawca skradł z kancelarji Zakładu wy* 
chowawczego sierót żydowskich przy ul. J 


St. B 
Dietla 64 z biurka kwotę 594 zł 06 gr. Dochodze- 
nia w toku. 

— ZŁODZIEJ W MLECZARNI. Haluszewicz 
Ludwik właściciel piekarni przy ul. Tomasza 11 
zgłosił do policji, że nieznany sprawca dostał się 
od strony podwórza przez otwarcie drzwi pod- 
icbionym kluczem do jego mleczarni, skąd skradł 
wyroby tytoniowe, kilka sztuk piyt gramofono- 
wych oraz gotówkę 50 zł, łącznej wartości 250 zł. 

— POŻAR SIANA NA DWORCU. Na dworcu 
towarowym przetokowym w czasie przetaczania 
wozów zapaliło się od iskry lokomotywy siano 
iłożone na wagonie kolejowym. Od pożaru spło 
męły również boki wagonu kolejowego. Szkoda wy 
res: 600 zł Wezwana straż pożarna ogień zloka- 
lizowała. Wine ponosi nadawca, który siano na- 
krył płacbtą workową, a nie brezentową. 

——oOB0— 
ŻYD. TOW. GIMNASTYCZNE KOMUNIKUE: 

(—) Z dniem jutrzejszym rozpoczynają się nor- 
malne ćwiczenia gimnastyczie na wszystkich 
kursach wg. podanego programu. Zmiana dni 
ćwiczeń obejmuje tylko kursa dzieci i iczenic, 
Etóre ćwiczyć będą we wtorki i czwartki w po- 
danych godzinach. 

Opłaty miesięczne obecnie wynoszą: na kursach 
pań i panów 3 zł, aa kursach dzieci i uczenie 
zł. 250, na kursie uczniów zł. 1,50. 

Dodatkowe wpisy - w ograniczonej już liczbie - 
przyjmuje się do dnia 12 bm. w godzinach wie- 


czornych w lokału Z. T. G. Skawińska 2. 
— — 
— PRZEDSWIT HASZACHAR Dietla 81. Ple- 
narne zebranie plugi chalucowej dziś godz. 8-ma 
wiecz. 


UPZIAŁ TEATRU TM, J. SŁOWACKIEGO W U- 
POCZYSTOŚCIACH 250-LECIA ZWYCIĘSKIEJ 
BITWY POD WIEDNIEM 
Teatr im J. Słowackiego wezmie udział w uro- 
czystościąch ku czci Króla Jana III i zwycię- 
stwa pod Wiedniem, wystawiając w dniach uro- 
czystości dzieła związane z duchem bohaterstwa 
rycerstwa chrześcijańskiego oraz walki o niepod- 
degłość: dnia 4 bm. (Środa) „Książę Niezłomny* 
g dyr. Osterwą w roli tytułowej, 5 bm. (czwartek) 
„Cyd“ Corneillea w przekładzie St. Wyspiańskie- 
go w opracowaniu scenicznem dy. Osterwy., 6 
bm. Akademja Wojskowa, 7 bm. „Sułkowski“ St. 

£eromskiego z dyr. Osterwą w roli tytułowej. 
| - Z TEATRU IM J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
popołudniu powtórzenie sztuki „Romans* z dyr 
Osterwą, Jaroszewska, Ruszkowskim w rolach 
głównycb. W dalszych wystąpią pp. Daszyńska, 
Gintelówna, Klońska, Kosmowska, Starkówna, Za 
lewska, Burnatowicz, Henzaczek, Hierowski, 
Kondrat, Solarski, Staszewski, Wożniak, Wr>ú- 
ki, Zastrzeżyński. Wieczorem powtórzenie nowej 
komedji Devala pt. „Stefek* w opracowaniu re- 
Żyserskiem J. Karbowskiego, w premierowej ab- 
sadzie pp. Daszyńska. Kosmowska, Romowicz, 
Starkówna, Wernicz, Kond"at, Kułakowski, Mo- 
drzewski, Turski, Wroński. W poniedziałek przed 
Btawienia nie będzie. We wtorek powtórzenie 
„Stefka“ Devala. 
_ — OSTATNIE WYSTĘPY JUNGWIRTHA I 
GRIMINGERA w teatrze letnim (Stradom 11). 
Dziś w niedzielę o 4 pop. po cenach zniżonych 
sÁ, mames neszume* sztuka w 4 akt. ze śpiewami 
i tańcami Zołotarewskiego; o godz 830 wiecz. 
wznowienie głośnej sztuki Libina „Niepotrzebny 
człowiek'. 
TEATR IM. J SŁOWACKIEGO 
Niedziela pop.: „Roinans *: 730 wiecz : „Stefek“ 
Poniedziałek; przedstawienia nie Vędzie. 
LETNI TEATR ŻYDOWSKI 
Niedziela 4 po. „A mames neszume' (ceny zni- 
foge); 8'30 wiecz. „Niepotrzebny człowiek”. 
TEATR POLSKI W KATOWICACH 
Niedziela 4 pop: „Pocałunek przed lustrem“; 
8 wiecz: „Fraulein Doktor”. 
REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH 
ADRIA: „Adjutant Jego Wysokości" (Vlasta 
Burian). 


APOLLO: .Jej Królewska Mość‘ (Liljan Har- 


vey. John "Boles). 
ATLANTIC:  ..Jasnowłosy 

ey. Henry Garat). 
DOM ŻOLNIERZA: X " (Marlona Dietrich) 
PROMIEŃ: „Poganin* (Ramon Novarro). 
SŁOŃCE: „Ludzie w hotelu" (Grecia Garbo). 
SZTUKA: „Zgubny czar* (Mirjam Hopkins) 
ŚWIT: .Cudotwórca*' (Sylvia Sydney, Chester 

Morris ` B Karloff) 
WANDA: „Dzieje grzechu", 
UCIECHA: „King Kong'. 


sen“ (Liljana Har. 
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KRONIKA BIELSKO-BIALSKA 


(—) GMINA ŻYDOWSKA W BIELSKU NA 
RZECZ POŻYCZKI NARODOWEJ. Zarząd Gmi- 
ny żyd. w Bielsku wraz z urzędnikami, zadekla- 
rował na rzecz Pożyczki Wewnętrznej pokaźną w 
stosunku do jego Dudżetu sumę 12000 zł, 

(—) BŁP. MAKS WOLLMANN. W srodę zmarł 
w 65 roku życia p. Maks Wollmanan, który był 
nauczycielem przy żydowskiej szkole powszechnej 
w Bielsku od 1905 do 1925 roku. Pogrzeb odbył 
się w czwartek przy licznym udziale ludności, 

(—) STRAJK W PAPIERNI NIEMOJOWSEJE- 
GO. W czwartek w fabryce papieru Niemojow- 
skiego w Zebraczu (pow. Bielsxo) wybuchł strajk 
z powodu obniżki zarobków. Zastrajsowała cała 
załoga fabryki w liczbie około 100 robotników i 
robotnic. Strajkujący nie opuszczają wnętrza fa- 
bryki i, nie podejmując pracy, oczekają korzyst- 
nego załatwienia ich żądań, tj. nieobniżenia płac. 
Strajkiem kieruje Związek Rodotaików Przemy- 
słu Chemicznego w Bielsku. 

(—) KRWAWY POŚCIG ZA BANDYTAMI W 
SKOCZOWIE. Onegdajszej nocy patrolujący fun- 
kcjonarjusz posterunku policyjnego w Skoczowie 
zauważył przed gospolą Ro:szowskiego dwu po- 
dejrzanych sobników, stórzy na widok policjanta 
rzucili się do ucieczki PRówaocześnie trzeci oso- 
bnik wyskoczył za nim: przez otwarte okno go- 
spody. Po bezskutecznem wezwaniu ich do zatrzy- 
mania się, policjant wystrzelił kilkakrotnie z re- 
wolweru. Bandyci jednak pod osłoną nocy zbie- 
gli w kierunku ws; Kowale, ostrzeliwując poli- 
cjanta w czasie ucieczki. W kilka „odzin później 
zjawił się u lekarza w Skoczowie niejaki Ludwik 
Święczyk z raną postrzałową na „głowie. Badany 
na okoliczność postrzelenia go, Święczyk oświad 
czył, że został uapadnięty prz2z niezaanego osob- 
nika. Po zaopatrzeniu przawiezio1o go do szpita- 
la w Cieszynie, gdzie jedaak stwierdzono, że 
strzał pochodzi od rewolweru policjanta. Świę- 
czyk należy więc do owej trójki włamywaczy. 
Policja jest na tropie jego spółników. 

(—©) SZAJKA 17 WŁAMYWACZY PRZED SĄ- 
DEM. Kilka miesięcy temu dokonano w Bielsku 
szereg większych włamań do składów sukna Stein- 
hardta, Tomaszka i Neumaona, gdzie łupem zło- 
dziei padło łącznie około 30.000 zł. towaru. Po 
rzozolnych poszukiwaniach udało się policji blel- 
skiej położyć kres działalności grošnej szajki, a: 
resziując 17 osób w Bielsku, Białej, Cieszynie i 
Krakowie, które w ub tygodniu stanęły przzd są- 
dem okręgowym w Cieszynie. Po wysłuchaniu 
kilku świadków sąd po całodziennej rozprawie 
uznał wszystkich oskarżonych prócz jednego, a to 
Bernarda Sternlichta z Krakowa, za 'wianych i 
skazał: Józefa Jakubca na 4 lata więzienia, Anto- 
niego Kamińskiego na 3 lata, Aatdaiego Goryla 
n 20 miesięcy, Izaka Degena na ? i pół roku wię- 
zienia oraz 100 zł. grzywny, Annę Wurzel na 16 
miesięcy, oraz 500 zł. grzywny, iłermanna Vogel- 
huta na 8 miesięcy oraz 700 zł. grzywny, Ernesta 
Hermę, szofera, na 16 miesięcy więzienia, pozo- 
stałych oskarżonych na karę więzienia od 6 do 14 
miesięcy. Rozprawie przewodniczył s. o. Dr. Gar- 
busiński, oskarżał prokurator Dr. Hanzel, bronili 
adwokaci Dr. Eibenschitz i Dr. Glanz z Cieszyna, 
oraz Dr. Stapler z Bielska. 

(©) SAMOBÓJSTWO. Z powolu rozstroju ner- 
wowego popełnił samobójstwo Jerzy Wallmann, 
lat 64, z Lipnika koło Białej. Denat wyszedł nad 
ranem z domu, oświadczająz, że wróci dopiero na 
obiad. Zaniepokojona nieprzybysien ojca rodzina 
znalazła go, wiszącego na pasku na drzewie. Gdy 
zdjęto go z drzewa, już nie Żył. 

(—) WYPADEK CZY SAMOBJJSTWO? U». 
rocy został przejechany przez posiąg na linji 
Chybie—Drogomyśl robotnik kolejowy Józef Ora- 
wiec z Mnicha. Nie zdołano ustasić, czy ma "ię do 
czynienia z nieszczęśliwym wypadkiem czy też ze 
samobójstwem. 

PO RAZ TRZECI ODWIEDZONA ZOSTA 
ŁA PRZEZ ZŁODZIEI w ciągu tego raku gospo 
da Griinbauma w Białój, ul. Lipnicka, przyczem 
nieproszeni goście zabrali ze soba różne artykuły 
spożywcze wartości 300 zł. Z Koasumu Robotni- 
czego w Jaworzu niezqani sprawcy skradli ub. 
nocy towary wartości 2000 zł. 

(—) ZE SPORTU. Dziś w niedzielę odhędą się 
w Bielsku zawody piłki nożnej o mistrzostwo ligi 
śląskiej między katowickim Słovianen a bielskim 
BBSV (boisko BBSV, godz. *5,30), ooaadto zawo- 
dy mistrzowskie klasy A Soła Żywiec—Leszczyń- 
ski K. S. (boisko Hakoah, godz. 13,15), oraz Ha- 
koah Bielsko—T. S. Biała- Lipnik (boisko Ha- 
koah. godz 15,30). 

(—) WALNE ZEBRANIE MŁODEGO WIZA 
odbędzie się jutra w poniedziałek o godz. 14-tej 
% lokalu Bielsko, Kolejowa 19. 
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KRONIKA ŚLĄSKA I ZAGŁ. DĄBR. 


Hitleryzm na Górnym Sląska 
podnosi głowę! 


(;) Bezczełność hitlerowców niemieckich na 
polskim Górnym Śląsku nie zna już granic. Na 
dzień wczorajszy zostało zwołane do Katowic 
przez Deutsche Partei zgromadz2nie publiczne. 
W związku z tem udała się wczoraj z Mysłowic 
ru to gromadzenie grupa złożona z około 40 osób 
w zwartym szeregu, śpiewając po drodze pieśń 
„Horst Wessell* Na wezwanie policji do rozej- 
ścia się, orgarizatorzy nie zareagowali i nawo- 
ływali jeszcze uczestników do oporu. Gdy demon- 
stranci przybrali zaczapną postawę, policja zro- 
biła użytek z pałek gumowych i zebranych roz- 
pędziła. 

Około godziny 11-ej wieczorem powracała z po- 
wyższego zebrania do Siemianowic grupa uczest- 
rików. Maszerowałi oni w szyku wojskowym i 
wznosili okrzyki „heil Hitler‘. Demonstrantom za 
grodziła drogę policja, która wezwała do rozej- 
ścia się. Demonstranci rzucili się na policjantów 
i dwóch z nich poturbowali. 1 tutaj użyto pałek 
gumowych, przyczem aresztowano 16 osóh. Pod- 
czas rewizji osobistej znaleziono u nich większą 
iłość ulotek pt „Volksgernssen'  «kanfiskowa- 
nych przez sad grSdzki w Katowicach. ù 

W związku z temi zajściami, starosta pszczyů- 
Ski odw cł. uż zezwolenie na »ublicz- 
ne zeramsaze r niemieckiej z2 względu 
na uzasadnioną obawę powtórzenia się po-ioknych 
zajść. 


zartik 


* * * 


Dyrekcja policji w Katowicach w drodze poste- 
powania  administracyjiego ukarała Henryka 
Vogta z Gliwic za zrywanie afiszów o pożyczce 
narodowej 14-dniowyru aresztem z natychmiasto- 
wem zamknięciem w areszcie. 

Za kulisami ruchu „narodowo- 

. LJ 

socjalistycznego" 

Podana przez nas rewelacyjna wiadomość o sen- 
sacyjnych kulisach akcji polskich narodowych 
socjalistów polwierdza się w zupełności. Przeciw 
ko pierwszemu wodzowi tego „ruchu“ adw Ko- 
zielskiemu ze Sosnowca toczy się dochodzenie 
prokuratorskie za niejasne konszachty z dygnita- 
rzem hitlerowskim w Berlinie Baumanem. Jego 
towarzysze partyjni, którzy niewątpliwie też ma- 
czali wtem palce obecnie dla pozoru odżegnywu- 
jr się ad niego. Śledztwo jest energicznie prowa- 
dzone i codziennie przesłuchiwuje się cały sze- 
reg osób wmieszanych w tą aferę. 


8 lat więzienia 
za zamordowanie żony 


(;) Wczoraj wieczorem zapadł wyrok w pro- 
cesie przeciwko Wincentemu Cesarzowi, oskar- 
żonemu o zamordowanie żony. Mocą wyrokw Ce- 
sarz skazany został na 8 lat ciężkiego więzenia 
oraz jitratę praw obywatelskich na przeciąg ta- 
kiego czasu. Jako okoliczności łągodzące sąd u- 
znał stan podniecenia oskarżonego w chwili po- 
pełnienia zbrodni. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 30. 9 PAT. Akcje: Bank Polski 79 
t trzy czw., Lilpop 10.60, Ostrowiec ser. B. 30, 
Iakerbusch 38 i pół. Pożyczki: 3-proc. budowlana 
38 i jedna czw. 4-proc inwestycyjna 104 i pół, 
5-proc. konwersyjna 51 i pół, 5-proc. kolejowa 44 


i pół, 6-proc. dolarowa 47 i trzy CZW. 7-proc. 
stabilizacyjna 50 i trzy czw., 50.63, 10-proc. kole- 
jowa 101 i pół. 

Dewizy: Belgja 124.60, 124.91, 124.23, Gdańsk 
17365, 174.08, 173.22, Londyn 27.75, 27.90, 27.60, 
Nowy Jork 5.82, 5.86, 5.78, Nowy Jork telegr. 
5.83, 5.87, 5.89, Paryż 3495, 3504, 34.36, Praga 26.49 
2655, 26.43, Szwajcarja 17310, 173.53, 172.67, Ber- 
lin pryw. 23.20 słabsze. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska giełda zbożowa z dnia 30. 9. 1933. 
Ceny transakcyjne: żyto 315 ton 14 i trzy czw. 
Ceny orjentacyjne: pszenica 20—21 i pół spok. mą 
ka pszenna 33 i jedna czw. do 35 i jedna czw. 
Reszta bez zmian. Ogołne usposobienie spokojne. 


GIELDA ZURYCHSKA ; 
Zurych, 30. 9 PAT. Paryż 20.19, Londyn 16.02 
i pół, Nowy Jork 3.37, Belgja 71.97 i pół. Włocby. 
2714, Berlin 12305, Wiedeń 7261. noty 5675, Pra 
ga 1539, Warszawa 57.75, Bukareszt 3. 
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Otwarcie olbrzymiej tamy 


Onegdaj odbyło się w Holandji Darcie TE = a tamy biegnącej na przestrzeni 30 kim, 


gdzie dawniej rozlewało się jezioro zuiderskie. Tama ta połączy północną í 


południową Ho- 


land ję. 


Powrót balonu sowieckiego ze stratostery 


Moskwa, 30. 9. PAT. Stratostał „SSSR“ wy- 
lądował po 8 godz. i 20 min. lotu o godzinie 17 
według czasu moskiewskiego w pobliżu mia- 
sta Kołomna, 120 km na wschód od Moskwy. 
Po wylądowaniu lotnicy oświadczyli, że lot 
odbył się w świetnych warunkach atmosfery- 
cznych i że poczynili wiele cennych spostrze- 
żeń i badań naukowych. Stratosiat wbrew po- 
przednim doniesieniom osiągnał maksymalną 
wysokość 19.300 metrów. Dokładne wylicze- 
nia co do wysokości zostaną podane po zbada- 


niu zapieczętowanego barografu przez komisję 


państwową, oczekiwaną w Kołomnie późnym 
wieczorem. Stratostat pilotował dowódea eks- 


pedycji Prokofiew, Birnbauri obsługiwał apa- I 
rat radjowy, zaś inż. Godunow sprawował nad- . kiego instytutu fizyczno-technicznego Usyskin. 


zór techniczny. Lotnicy uskarżali się jedynie 


na gorąco wewnątrz gondoli przy atmosferze 
zewnętrznej minus 67 st. C. i ciśnieniu 55 mm 


wobec 760 mm na powierzchni ziemi. Najtru-' 


dniejszym momentem lotu było ladowanie, 
przy któem stratostat omało nie wpadł do rze- 
ki Moskwy. W ostatniej chwili wyrzucono 
resztę balastu i wylądówano na nadbrzeżnej 
łące. Miejscowa ludność powitała lotników z 
niezwykłym entuzjazmem. Dowódca ekspedy- 
cji Prokofiew z okna gondoli wygłosił płomien 
ne przemówienie. Lotnicy czują się świetnie. 
Jutro o świcie zamierza startować do strato- 
sfery drugi balon ufundowany staraniem orga 
nizacji Ossoawiachim z załogą: inżynierowie 
Fiedosiejenko, Wasienko oraz prof. leningradz 
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Niemiecko-rosy|skie 
stosunki prasowe zerwane 


Moskwa, 30. 9. PAT. Dzisiaj pociągiem wie- 
czornym wyjechali przez Warszawę do Ber- 
lina wydaleni z ZSRR dziennikarze niemiec- 


cy: korespondent „Kölnische Ztg“ Just, „Lokal 
'Anzeigera“ Górbing i „Berliner Tagblattu" 
Hernstadt, odprowadzeni na dworzec przez 


przedstawicieli ambasady niemieckiej i grono 


kolegów-korespondentów zagranicznych. Jed- 
mocześnie donoszą, że berliński korespondent 
„Izwiestij” red. Keith i .Prawdy* red. Czer- 


niaso opuścili dzisiaj Niemcy. 
Co będzie z konferencją 


rozbrojeniową? 


(:) Genewa. 30. 9. Prywatne rozmowy między 
poszczególnymi członkami delegacyj w sprawie 
rozbrojenia trwają w dalszym ciągu. Paul Bon- 
cour odhył dziś przedpołudniem z delegatem wia: 
skim Aloisim blisko trzygodzinną rozmowę. Min. 
Neurath bawi od wczoraj w Berlinie celem poro- 
zumieia się z kanclerzem w sprawie stanu roko 
wań genewskich. 


Berlin, 30. 9. PAT. ..Deutsche Allg. Ztg“ pi- 
sze: „Ponieważ plan Mac Donalda przewiduje 
mie rozbrojenie, lecz zmianę w uzbrojenin Nie 


miec, powstaje możliwość ze stauowiska dele- . 


gacji niemieckiej konieczność niezwłocznego 
podjęcia owych zmian. Zgodnie z tem rząd 
niemiecki żąda, aby przewidziana w planie 
MacDonalda broń  defesywna już w okresie 
przejściowym przyznana została Niemcom. O 
te właśnie żądania chodziło w rozmowach ge- 
newskich, przyczem samo przez się jest zro- 
zumiałe. że przez broń defensywną rozumieć 
należy wszystko co i inne mocarstwa uznają 
za niezbędne dla swej obrony. Minister Neu- 
rath nie pozostawił wątniiwości, że rząd bę- 
dzie trwać przy tem minimalnem żądaniu. 


—oso— 
Austriacka pożyczka wewnetzna 


(U) Wiedeń, 30. 9. (PAT) Dnia 2 października 
wyłożona będzie do subskrypcji poży.zka wewnę- 
trzna austrjacks w wysokości 330.000.000 szylin- 
ków. Pożyczka pomyślana jest jako pożyczka lo- 
sowa. Ciągnienia odbywać się będą 2 razy do roku 
przez 50 lat. Suma osiągnięta z pożyezki przezna- 
czona będzie na inwestycje © zwalczanie bezrobe- 
cia. 


4 


Barbusse na Ellis Island 


(1) Nowy Jork, 30. Ś (PAT). Pisarz francuski 
którv przybył do Nowegi Jurku. zost.ł zatrzyma- 
ny przez władze migra vine "a Ellis lana Bar 
busse. który zamierza z udać na miejscu ruch kc- 
munistyczny. otrzymał kę paru dniae zezwolenie 
ra wjazd do Stanów Z;ednoczonych, 


Str. 18, 
 — < 


KRONIKA RZESZOWSKA 


(—) SMIERTELNE PRZEBICIE NOXEM 
RYNKU RZESZOWSKIM. W ubiegły czwartek 
na tutejszym rynku odbywały się produkcje wes 
drownych linoskoczków, którym  przypatrywała 
się liczna publiczność, a między innymi niejaki 
Lcon Gąsior ze Słaromueścia, kłóry dopiero w 
przeddzień wypadku opuścił więzienie, Tenże wła 
śnie Leon Gasior chcąc lepici widzieć owe pro 
dukcje usiłował usunąć obok stojącego Adama 
Michalskiego z Rzeszowa 19 lat liczącego, z któ- 
rym Gąsior miał oddawna osobiste porachunki, 
Gdy Michalski nie chciał ustabić, Gąsior wycią- 
gnął nóż i ugodził nim Michalskiego w okolicę o- 
bojczyka przebjając mu tętnicę. Kaanego ciężko 
przewieziono do szpilala Jowszechnego, gdzie 
walczy ze śmiercią, a uciekającego sprawcę w po- 
ścigu ujęto i osadzono w wiezieniu. 

(—) WYJAZD 20 PUŁKU UŁANÓW DO KRA- 
KOWA. W ubiegłą środę wyjechał stad do Kra: 
kowa na rewję 12 pułków kawalecji 6. paździer= 
nika br odbyć się mającą, tutejszy 20 pułk uła» 
nów im. Króla Jana Sobieskiego, na którego cześć 
odbywaja się owe uroczystości w Krakowie. 

(—) ZE STOW ŻYD. AKAD. „MAKABEA*, O- 
negdaj odbyła się w Domu Ludowym im. A. Tane 
nenbauma staraniem stow. żyd. akad. „Maksbea* 
rewja artystyczna, której dochód przeznaczono 
na cele samopomocowe. Na program złożyły się 
skecze, śpiewy, monologi, groteski i tańce oraz 
żywy dziennik zredagowany przez p. Emmera 
sen. Wykonawcami programu byli m in. pp. Lauf- 
bahnówna, Feuerstein i Sales pod rażyserją p. Me- 
tala przy technicznej pomocy żyd. stow. dram, 
„Scena“. Conferencierem był p. Sales a część mus 
zyczna R A w rękach pp. I Landaua 
(skrzypce) i I 
ZZ ZE 
PO ZAMENI”CIU RRONTRI KRAKOWSKIEJ 


DEKRETY PRZENOSZĄCE W STAN NE- 
CZYNNY PROFESORÓW U. 3. i 


(32 Do Rektoratu Uniwersytetu Jagiellońskiego 
nadeszły dekrety, przenoszące w stan nieczynny, 
tych profesorów, których katedry zostały ostat: 
niem rozporządzenie Rady Ministrów złikwidowe- 
ne. Przeniesieni w stan nieczynsy profesorowie 
będą przez jeden rok od 1 października br. po- 
cząwszy, otrzymywać pełne pobory z wyjątkiem 
dodatku za kierownictwo. Dekrety otrzymali: na 
Wydziale Prawa prof. Heydel, na Wydz. Lekar- 
skim prof. Glatzel, na Filozoficznym prof. Pags- 
czewskłi i Kot. Pozatem zostały, jak wiadomo rfi: 
kwidowane trzy dalsze katedry: jedna medycyny, 
sądowej i dwie na Wydziale Filozoficziym. 
Wszystkie te trzy katedry były nieobsadzone. 


KATASTROFA LOTNICZA POD WIELICZKĄ 
(©) W dniu wczorajszym, o godz. 12.15 w połud- 


nie wydarzyła się katastrofa samolota Aerokln- 


bu Śląskiego na terenie gminy Sułków, 8 km na 
wschód od Wieliczki. W czasie wypadku ranni 
zostali starszy sierżant Wład. Serafin i D. Sopora. 
Samolot Aeroklubu brał udział w drugim lotni 
czym meetingu lwowskim, połączonym ze zlotem 
gwiaździstym o nagrodę na trasie dowolnej, orgs 
z wyścigiem o nagrodę Lwowa, który odbędzie 
się w niedzielę, 1 października. Katastrofa wy» 
darzyła się w czasie złotu gwiaździstego. 


—ugo— 


Oszukańcza afera budowlana 


w Zakopanem 


(') Warszawa, 30. 9. (Sin). Senancyjna afera 9 
inżynierów, którzy dopuścili się oszustw przy bu- 
dowie policyjnego domu zdrowia w Zakopanem 
zatacza coraz szersze kręgi. Sprawą przedstawia 
się następująco: w sierpniu br. wykryto nadużycia 
przy budowie domu zdrowia i aresztowano 2 in- 
żynierów Franciszka Kepkowicza i inż. Lichszań- 
skiego. Śledztwo ustalik., że aresztowani inżynie- 
rowie dokonali nadużyć na sumę 130.300 zł. W a- 
ferze tej brał również udział budowaiczy z Zako» 
panego Leon Kopkowicz. którego aresztowano ł 
odstawiono do Warszawy. Wraz z nim została a- 
resztowana żona Franeiszka Kopkowicza pod za- 
rzutem współudziału w aferze, Okazało się, Że 
sprzeniewierzone sumy zostały przepisane na jef 
nazwisko. Podczas doczodzeń ustalono, że obaj 
Korkowicze dopuścili sie również nadużyć pod- 


czas budowy sanatorjum akademickiego w Zako» 


panem. 


NA 


. Wassermanna {fortəpian). i 
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*OSAD SZA 


PRZYJMĘ posadę biu- 
rową jako buchalter 
luk korespendent pol- 
sku-niemiecki, za skrom 
nem wynagrodzeniem. 
Walny od wojska. Zgło 
szenia do Adm. „Nowe- 
go Dziennika” pod „Bu 
chalter". 1946 


KURS rękawieznictwa 
skórzanego szkoła wie- 
deńska. Zgioszenia Co- 


praktykant do 
lub - jakiekolwiek inne 
zajęcie n.p. w fabryce. 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziennika* pod „Osiem 
nastoletni“ 1945g 


ią 27. 


KÓJ frontowy na 2 o- 
moby, słoneczny z bal- 
konem, pełnym komfor- 
tem, z obfitem uwzy- 
Bez”rzgiędny 


DO WYNAJĘCIA Dwu 
ze mieszkanie z 
uchnią pełnozomforto- 
we, sklep frodtowy i lo 
kal nadający się na 
warsztaty rzemieślnicze 
lub biura, Wiadomość: 
Dozorca, Kraków, Kra- 
kowska 51. 1942g 


„NOWY DZIENNIK* poniedziałek 2 


października 1985_ 


ETYKIETY FIRMOWE 


jedwabne. półjedwabne oraz bawełniane ala fabryk: 
konfekcji. bielizny, obuwia. salonów modniarskich. 
krawieckich i t. p. 


poleca. B. Ohrenstein, Kraków XXII., Kalwaryjska 79 


ZAPRAWA 
DO PODŁÓG 


JAŚNIEJ SŁOŃCA 


ODŚWIEŻA ZMISZCZOME POSADA. 
LINOLEUM / FARBGUJE PAO” 
MENTALNIE BIAŁE POOD- 
LOGI NA MANON 
Z ORZECH., 


Dia Pań najnowsze kapelusze! 
Szlagiery sezonu, modele wiedeńskie i paryskie 
=skonuje PRACOWNIA MODNIARSKA 
Br. PERLBERGERÓWNY 
Kraków, ul. Sebastjana 32, ofic. H. p. 
Wykonanie pierwszorzędne i szybkie. 
Przeróbki wedle najnowszych żurnali po zł. 2°50 


Społeczne Biuro Pośredn. Pracy 
w Krakowie 

urzęduje od 1 października br. z wyjątkiem 

sobót między 3—6 popcłudniu w lokalu 

Stow. „Wizo* nl. Mikołajska 6, 

i. pietro. — Telefon 156-42. 


NOWA JADALNIA o- 
rzechowa okazyjnie do 
sprzedania, Starowiśl- 
na 6/10 od 10—13. 


— n nnI %[e m 


39C0kr 


Dyrekcja szkoły zawodowej dla dziewcząt ży- 
dowskich „Ognisko Pracy“ w Krakowie, ul. Sto- 
larska 15. I. piętro zawiadamia, że na 

Roczny Kurs 
gospodarczy zawodowy 


(36 godzia ivgodniówo) — może przyjąć jeszcze 


GANGBERGOWA, ucze- 
nica prof, E senbe' zera. 
członek Zwiazku Muzy: 


czno Pedagog uczy gty 
fortepianowsi — wszyst 
kich stopni Zgłoszenia 
od godz. 3 da 5. Zwie- 
rzyniecka HH. na le- 
wo. 3777kT 


„SZKC ŁA JEZYKOW“ 


ky FRIEDLANDERA, Sarego 1. W pisy codziennie 7 — g 
EREC 


JEDYNĄ OSTOJĄ 
TOEL NAROGĆ 


NA TUŁACZCE 


KEREN RAJESOD buduje pese 


IZRAEL 
WSZELKIE ROBOTY 
MODNIARSKIE 


wykonuje się najtaniej i 
ku największemu zadowo- 
leniu Szan. Pań 

w Zakładzie Modniarskim 


FRANCISZKI SCHWARZÓWNY 


Kraków, Krakowska 13, I. piętro (lewa ofic.) 
AAAAAAAAAAAAAAAAA 


NAUKA I WYCHOWANIE 
| uw” ONES. | ww 

LEKCYJ FRANCU- 
SKIEGO, NIEMIEC- 
KIEGO, ANGIELS. 
KIEGO udziela nauczy 
(ielka gimnazjalna. ab- 


1947 
KILIMY artystyczne — 
Dywany perskie — Gra 
nerowa, Kraków, Woł 
ska 19a. 2529x r 


DYWA NY 


6 uczenic. Ulg w czesnein udziela się tyłko oso- 
bom niezamożnym. pragnącym  Zarobkowzć w 


tym dziale. — Warunki przyjęcia: ukończony 
18-ty rok życia |: conajmniej 7 klas szkoły po- 
wszeclinej, -- Wpisy codziennie z wyjątkiem 


sobót i świąt, tylko do 26 b. m. włącznie, w ikan- 
celarji szkoły między gedz. 11—1 przedpoł. — 
Tel. 158-21. s 


solwentka uniwcrsytetu 
zagranicznego. Grama- 
tyka, konwersacja, Ji- 
teratura, karespondenc- 
ja handlowa). Metoda 
pierwszorzędna. Warun- 
Iki przystępre. Zgłosze- 
nia: Kraków. Józefa Sa 
rego 11 (Zielona) II p.. 
m. 10 3927kr 
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DOSYĆ 4UZ 
EKSPERYMENTÓW 
KTÓRE WAS D3 MNIE 


PROWADZĄ ! x 


ZADAICIE ORYGINALNYCH 


ANGIELSKIEO, FRAN 
CUSKIEGO, NIEMIEC- 
KIEGO, uczcie się w 
Instytucie Anscna, Kra 
ków, Szewska 17. Oso- 
bne kursa dla począt- 
kujących i zaawanso- 
wanych.  Konwersacja, 
gramatyka, Literatura, 
korespondencja. Miesię- 
cznie 8 złotych. Insty- 
¿ut Ansona istnieje od 
lat 28 i jest jedyną ezko 
łą języków w Krako- 
wie, którą. rozporządza 
nauczycielami o pełnych 
kwalifikacjach  nauko- 
wych, posiadającemi 
dyplomy akademickie. 
Nauka języków w In- 
stytucie Ansona zastę- 
puje pobyt zagranicą. 
Zamiejscowym  wysy- 
łamy samouezki ..Ar- 
gus“ oparte na znako- 
mitej metodzie Ansona, 
umożliwiające naukę 
beż pomocy nauczycie- 
la. Dla słuchaczy uni- 
wersytetu specjalne kur 
sa praktyczne. czyta- 
nie tekstów starych, 
gramatyka his'oryczna. 
fonetyka. 3895kT 

PROWADZĘ KOM- 
PLET KLASY 1-szej dla 
dzieci 6-cio i 7-mio let- 
nich. Nauka, gry, zaba- 
wy, spacery. Lokal z 
ogródkiem. Zofa Natan 
sonowa, Potockiego 18, 
m. 1. 3899kr 


KRAKOWSKIE KUR- 
SY KOSMETYCZNE 
Dra T. Owczyńskiege- 
Nauka 4 miesiące. Wy 
kłady, ćwiczena co- 
dziennie. Po ukofńcze 
niu kursu dyplomy. in 
struktorka Helena Ap- 


Linoleum, ceraty. fi- 
trwa- 


ZAMOŻNY EMERYT 
ożeni sie z panną lub 
wdową (najchetniej e- 
przystojną i 
sytuowaną do 
lat 55. Zgłoszenia ..No- 
wa Reklama“ Lwów 

pod ..Szlachetny*". 
8922kr 


koniecznie 
` a 
ATOM 3 


KOWALSKINA 


USUWA 
NAJUPORCIYWSZE 


ROLE GŁOWY 


' beenie Sławkowska 11 
; telefan 176-92. 


ranki, kapy, chodniki 
„1 portiery 
M. HALPERN 


Kraków, Poselska 18, tel. 116-79 


GORSETY, BIUSTNIKE 
pasy lecznicze i wszel- 
kie naprawy w zakres 
gorseciarstwa wchodzą 
ce wykonwę: Kraków. 
Dietla 33 I, p. pracow- 
nia „Lady'* właścicielki 
Regina Wolf- Halbersta- 
mowa * Ceśka Eichen- 
1849kr 


FIRANKI, KAPY. od 
najtańszych do najwy- 
twornieiszych poleca 
Wytwórnia Firanek Jó 
zef  Rottner. dawniej 
Podgórze, Rękawka. o- 


2806kr 


| GORSETY wedtug nar 


| iowszych modeli baT- Mistrzu! Błagam Pana! 
izo wygodne. poleca: | łekcyj boksu w drodze koreshondencyjnej. 
' Netta  Horowitz-Zinie- ! 


towa. Kraków, Stra | 
„om 27 w podworcu. — | 
Ceny niskie. 3409 | 


TROCHĘ HUMORU 


NAUKĘ JĘZYKÓW an 
gieiskiego, francuskiego 
niemieckiego, włoskie- 
go w instytucie Anso- 
na — Kraków Szewska 
17, — rozpocząć można 
każdej chwili. — Za- 
miejscowym wysyłamy 
znakomite samouczki 
„Argus“. zastępujące 
w zupełności nauczycie- 
la. -— Żądać  proskek- 
tów. 391Skr 


H. IZYCKA. profesor w 
Alliance Francaise, obej 
muje lekcje francuskie- 
go po Ś. p. matce. Reto 
ryka 1. 1949g 


MATURYCZNE i do- 
k: *taleajaee kursy 
„Wiedza“ w Krakowie 
Studencka 14 I. p- przy- 
gotowują na ustnych le 
kcjach zbiorowych oraz 
w drodze koresponden 
cji 1) do egzaminu da'- 
rzałości gimn.: 2) do 
egzaminu 6-klas gimna- 
zium: 38) dc egzaminu 
7-kias szkoły nawszech 
nej. Opłaty ba:dzv ni- 
skie. 3903 kr 


Niech pan udziela 


nne e  — G. ZZOZ OZ e e Uu. Uu... 


selówna. Zapisy 
ja. Zgłoszenia i prospe 
kty: Kraków. Sławko- 
wska 30: tel. 17757. 


TEIT 


TEICHER I SKA. — 
Lwów — Zyblikiewieza 
41, Tel. 8-01. Tartak i 
fabryka parkietów (po- 
sadzek dębowych) Sa- 
pieżanka, roflektuje na 
fachowych ajentów z 
delcredere w większych 
miastach, 


JUŻ najwyższy czas od- 
nowić przerwany abona 
ment! Największy, naj- 
bogatszy wybór nowc- 
ści powieściowych po- 
sada tylko „AŁFA*, 
Wypożyczalnia książek. 
Jagielońska 8. 3221x 


TANIO. TANIO. SOLIDNIE I I 
SZYBKO c»yści che- 
mieznie i farbuje znana 
filia vJogaHa, Grodzka 
2 w podworeu Ceny 
znacznie zniżone 3905kr 


PRENUMERATA: w Krarowre asprow. miesięczee Zł €0G kwartai. ZL 1&0 


w Krakowie z odnos.en. de doma z w 620 a . 194 
Na powineji z przesyłka pocztowa E: » 6'60 a » I9'60 
Zaprzzica 2 przesyłka pocztowa = = 1002 a Ja WBU 
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OGŁOSZENIA: Podstawa obisczeñ jes i uilimen wiednym lamie — Stor: 


tekście ł nadesłanem ms € lamy po 74 miim 


Strons za tekstem € 4: 


umów pc 37 mim _- Najrrrejsze ogłoszenia drobne fczymy za 10 słó 

SCENY w zlotych: 1 strona 125. — Tekst 1'— Nadesłsne 9'78. — Za tęksie' 
0°25. — Drobne od słowa 626. Dis poszukniacwch pracy 0'10. — Cratt:: 
cie 1250. — Ze rastryefene m'etsca dolicza te 25% 
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